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Zaͤſu Brolownia Daͤgoberta w Biemi Sckna 
cu ſtleꝝ / paͤnowal w Rzymie możny a niezwy⸗ 
lie zony Ceſaͤrz Orhon pier wßy imieniem/ ten 
A miał tlmałżonte Alunde dziwney pietnośći/ 
y tęEowey zoftropnośći/ ig iep cowney nie bylo / a dla 
bey cnoty y ugćiwośći wßytkiem Rzymianom oſobli⸗ 
wie przyiemnk byłń/ Matzonek iep w niey fie bága 
bzo kochal. Ale Pan Bog ttocy 4a im gześliwośćć 
w pónowśniu ich objitie uzyczal / wßa ze iz tm plodu 
miedhiiał daͤc / nie pomálu ich tym fr aaſo wal / taͤk i, gás 
fu ieonego/ ſerdecznie fie iat Lefucs Sani ſwey uſta r zal 
mowiąc: Ach naymiigó/ kieß o ieſt umy low; memu. 
Bo fie temu wydzi wie nie moge / czyis fie to wing Ożiea 
ze / iesli moia / czyli twois / ig nam Pan Bog ploow us 
zyczyẽ nie cacy. Na co mu tes ona żółośni: odpowie⸗ 
dziala. Ach nayiasnieyßy Pa nie iam ná świećie ieſt 
nayſmetniey sa Ole tego / á wßaͤrze rozumiem że w tpi 
nas obu wind nie seji. 34 ta potudy odmienii fie 
ſmutek CefaciPis y igl is weſolo cicgpc/ kad potym 
zobopolnó dec oboie uweſelils / a w onym weſelu no⸗ 
cowal Ceſarz u niey! poßgestil Pan Bog? ze Owiems 


8. ſyn mb cey zaͤſtopils nocy / Olt krorych potym w ciefe 


$ość wielkg przygid/ o Gym nizey bedjie. 


4 Jako Cefarzowa dwoie bliziiat porodzifa, y i&ko obu 


Matka Cefarfka zśbić chciata, 
ches tie Etore bylo taͤk naͤgle przypźoło/ predko fie 
zaś odmienilo. Albowiem po przyśćiu dzte wigelu 
Mieſiecy / gdp gás iey codsenia przyße ol / Owu ſynow 
ra porodzilß / krorzy nie wymownie pieśni byli. Cee 
#2 ge 


go fey zayzdroßczae MIdrESCefar(F4/ baͤrdzo ſte z tego 
zófmuciłó/ ze prówie od tożumu odeß le / nie życząc iey 
rófoweyp poliechy / bo iep głownym nieprzytócielem by⸗ 
36/6 bedge tak zley woley / umys lila Ceſarzows / y 
Ożleći ſynowi obrzydzik⸗ Do Erotego ßedßy tymi floa 
wy tzefló/ Nayiasnieyßy Ceſarzu & moy Paͤnie ſynu / 
ieśliże to rzecz moina á podobná ku wierzenin / Aby mos 
gl ta dwoie zaͤraz porodzie / ktoraͤby tylko 3 iednym 
fos ſprawe miółó/ co Ceſatz ſtyßge / ná fttone fie gnie” 
wem odwroc it / ong ta wzgaͤrda porußona / á gniewem 
roztzewionã / do loznice Cefatżowep przybieżawfiy/ táť 
do niey czeflś: O nieenotliwa żono/ twoy sly nietza⸗ 
dny uczynek ná s wist fle pokaͤzal / zes ty goródliwie 
nid moim ſynem czynige / á cudzoloſtwo piodsac baz 
Barrys urodzila / 3 ktorymi 34 me fprówa muß iawnte 
bydi ſpaͤl ona / & za tymi flowy do dziatek biegla / degë 
ie pozóbgść/ ale slachetne Paͤnie Prote położnicy ſtu⸗ 
zy ly / wnet ná taͤtunek przyſt oczyly / a tego icy zóbroniły. 
Ona widzac że fie icy gniew nie der zyl / tym baͤrdziey 
fie tozrzewniwßy / rzeklaͤ: Bym fie też Bogó żóptzeć 
mia la / beż pomſty tego mimo fie nie pußcze / śbyś niez 
miółó remi bebárey zło Smlertia zginge / ktorymis 
dom moy / y zócność ſyns mego pobóńbiłó. Ceſarzo⸗ 
wa ſlyßge tar nieſtußne haͤnbienie / przed zaͤlos ig 3 
łożć fie porwala / ás wielkiey rzemliwośći/ ná żiemie 
we mołośći upaͤdis / ktors Panic wnet potwawßy ku 
pźmieći upominaly/ potym gdy do ſiebie przyßla / dzia⸗ 
tkami is CieGply/ btore ona do siebie wzig wßy caͤlu⸗ 


zumu 
moy / 
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6 oes 
chege 
ńby Ff 
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ktote! 
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ige ie ofrzeżwińłó/ potym tzewno iefń plakat / że fey) koßte 


wfyfcy lutowóć musieli. Ale ona złośliwń Babs s wie⸗ 
kes ie / nie mogts myśli ſwey ufpofoić/ myslac o tym 
we dnie y w nocy iaͤllmby falßem temu poraͤdzil / aby 
ię weſpol z dziatkami zaͤttacie mogłó Naͤprzod pos 
kazowůla fie przed ſynem ſwoim ińPoby on co ma od ro⸗ 
zum! 


zumu odfiapit/ mowlec: Miloseiwy Cefóczu © ſynu 
moy / ieſt mi ta żelżywość baͤrdzo eießka / że ró niccno= 
tliwaͤ niewißſte / cudzoloſtwem ſwym / ſtolec Ceſarſti / 
naß zac ny Dom / tal poftomotits/ abowiem ro rzecz 
niepodob naͤ/ aͤby ond iednego pórtzac/ dwoie mialck 
zaraz pot odziẽ / czym fpnd fwego wielce zafraſowala / 


na maͤwiaige go / aby śle znia rozwiodl / ná co zezwe⸗ 


gnie⸗ 
ewem 
p/ she 
jetzo⸗ 
wie 
jc prz | 


iwnte | 


b po / 
od vo⸗ 
umu 


lic baͤrdze mu eteßbo bylo / gdyz ig wielce milowal / 
& Geśćią Maͤcki ſwey y powieśćiom wietz yl / przeto 
cgc Maͤtke utulić/ a fem potop miec mowil do nicy 
aby klopotu ſwego poniecha la / 6 on też hiia? kierpli⸗ 
wośćinieć śżby polog wylezale / przytzekaige is wes 
ſpol y 3 dziećmi iep fEótóć/ 6 tey ſromoty fie nad nig 
p befótcy icy poms eic. 
Jako Móścka Celarſka Chytrze! sługę na mowila, b 
u Cefarzowey nago legł gdyby umelá. 

BZ dex byls ná czas od fynd ſwego utulenć/ & 

wßaͤkze myślić nie przeſtals czymby ugafly gniew 
fund ſwego podniećić mogla / po myśćiw Ceſarzowey 
b pologu / gdyz ia inż zdrowg bydz bacʒyls: Ceſarz teś 
do niey ßedßy / temi flowy do niey igl mowić: Páni 
moi milé umyśliłem nocy dzisieyßey w Swietege 
Piotra Bośćiele Guć/ 6 Pinu Bogu y iego Matee 
tzwietey 3 Swietymi Apoſtoly dzie kowa / za zdrowie 
tore waͤm Pán Bog pesywrotié raczyt / y pot ießyl 
más., Co Ceſarzowa z wielba raͤdos kia ſtyßac / 3 ttlo= 


igj nu mu podziskowalg. A gdy iuż wieczor przyßedl / 


poß la Ceſarzowa do iey oonowioncy loznice / ktora 
koßtownym obićiem odedoions była/ w tey hoßto⸗ 
wn lómpó cółę noc gorzółó/ 6 góy Sie ukladla / 
midid dziaceczki fwe przy ſobie / nie méigc baͤcznoset 
na zadns zdraͤde / beſpiecznie wotwartym gmódhu u⸗ 
ſnele / osym zlá swiekra wiedzac w pier woſpy fie 
prócowńłó/ iaͤkoby fie iey nießczesciem ochtodzita/ 
fip 


Gls do flużebnifć icdnego/ ktoremu tab czefłń: Wieß 
powinowactwo tre ktores Cefavzowi Panu twemu 
6 fpnowi memu flubil i przyśiegł/ & gdyżem is ieſt 
Mettó onego / Erorey on cześć á poflufieńfiwo winien/ 


deͤleko wie cey ty bedac Rugg iego/ Abyś to s chelig 


uczynił co iá sobie toſt ae / ß ze ga pilność twa 
Osiefieć grzywien ſre be / y Dobry przyrzodzony kon 
daͤruie / ſtugs fipfiec taͤk owe przypominanie powino⸗ 
wactwa ſwego / nie zal mu byla wymewki laͤkiey Fus 
bac, 6 zwlaßcza gdy ſtyßal o daͤrze / z ochotg pozwo⸗ 
lit uczynić wßytko / coby mu toſtaza ta / wßaͤbze rzekl 
milesciwé Pani / tylke by to cet motley A z0drowiw 
nie ßłedzile / gotowem uczynić co mi WAGs Mość 
roſkaza e rówyf, Ale iz go chuc ku niemu. podßegale 
mie ſtrofowal mowy ſwey zmyślą gdy fal co mid 
Gynié/ znóć iz niewiele. cnoty. mia. Abowiem mu 
ons tak rzebla / Nic fle nie boy / tylko za mng podß 
á wzigwßy go za reke / po ćibu go wiod ls do dożnie 
ce Ceſarzo wen / ktora fpięc befpicanic nic o tym nie- 
wiedzia la. Zdradliwa Baba ku łożu z nim przyfiedfiy/ 
tzekla mu: Oroż zwlokßy fie do naͤgs / 145 do Ceſa⸗ 
tzowey & Gyń 3 nig gdy ecźnie coć fie lubi. Abe⸗ 
wiemći fie dzis wywlodßy podpil fobie / 6 ku pos 
teze bie ſwotey Cefaczć nie mó/ bowiem fis. w Łośćiele 
za nie modli, Slugs ſiyßac to w wielkim pezeficódhu 
był/ boigc fie by miáfto użycia daru / nie mus id gar⸗ 
dia dat / dezsc prawie zel do niey: Milos tiwa Paz 
ni byloc i so przećiw przyśledze mey / á gdy fie tes 
go Pán moy dowie/ gardła mego pozbyć mufe bes 
wfelficy lurośći, Ons mu zóś czekla: N iśtożbym 
iá che okrutna byló/ bym éte miółć w rótowa tisfa 


tość przymieść/ gdy is wóm á obiemś w tym ches 


pofiużyć/ wiedząc ze nd ten qs Ceſarzowuͤ tego pos 
trzebuie / waͤm za to / i robie mińioby to bydź z * 
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ef gdp eie to tak latwie potyks / czegobys z nh ywie⸗ 
Efe trudnobeis Sopsé nie mogl / tófie przyſmakt przez 
babe przyrzadzono / wzbudzity niecnote wrodzong / 
to ta zśślepiłć bach ac ßalonege czlowiehs / ktoty fie 
zwieść daͤwßy / uczynil co mu raͤdzono wßaͤkze boz 
iazn ta go upominala / iz rat ćidho podłe nie y lezat / że 
fie Ce ſarzowa ocucié nie mogla. Niecnotliwa zwodni⸗ 
ca / chegc zaͤezstey tzeczy dokonac / nie fitoney naͤbo⸗ 
zenſtwa do Rośćiolóbieyłó/ ale aby fynd ſwego od iu⸗ 
trznie od wiodla mowiąc mu; Naiasnieyßy Ce ſarzu 
á fynu moy / niechtlal WAGE Most powieśći mey wies 
vz yẽ / á hE rác iść/ & ſkutek ogladac/ co rém niecneż 
eliwa Sond apni tál predo po wywodzi e. Teſarz á 
gemu maͤlo wietząc/ iednaͤk był pobudzon iż Gedi 


tego doznaͤs / z Oworem ſwoim. 


Iako Cefarz z Radami ſwemi, od Matki namowiony 
do lożnice wizedt, 8 podle Pan iey {piacey nagiego ` 
sługę zabif, Panią fwa dawizy poimać. 
Crs $ powieśći Matki ſwey ku gniewu potufos 

ny / gdy do łożnice wßedt / nélast ido ſtyßal: od 
tożumu pedwic odßedl: paͤtrzac na ſpigcs Panis fwe 
tot wielce milo wat / lituige ze te thE märnie utra⸗ 
eil. A iż tego wedle nicy widzlal ktory go o nie poz 
abwit / ten fie aynit ópiącym choc iaz gul. Ale Cez 
jars iako Pan mabey dlugo fie gnie worry Stonigc/ & 
nie poźwópiśjąc fie ku poméćie/ przeb oczyms miał 
doznans przyiaz n y wierność Sony fwey/ ku czemu go 
przyciagala ond zwyklaͤ milość ku nicy/ mid gc go 
Fu temu by obścyi potwarz & zdrade, rotę niena⸗ 
wis E Maki tego peayrzad3ic iey me gl / á gdp tar w 
tozmyslaniu ftal/ prʒypa truisc fie tat lubemu ſpaͤnin 
Ceſatzowey ſwey z dziarkami ſwemi. śMórkk btorey 
odwleraͤ fynowftá nie fu myśli byta / temi flowi ieté 
nószekać: Ach Synu Ceſarzu milosciary/ y iakoz dlu⸗ 


go 


go pemſty ſwey odwiocyć raczyß / widzac tar iśśnie wißt 
zor de Bony ſwey / y tego wedle nicy 5 ktorym ong li. p 
pfote lubośćig (wę popelnila / rerez ia ko sprece 004 noti 
pogywhigc/ tak przefpiegny fem mais: Ale on tey | 60 ln 
ná to odpewiedzial. Widżeć ia laſtaͤwa Mato co | melon 
fie tu diele / wßaͤb ze Ceſarzowy nie prapftot nie wy⸗ Ach ne 
fuchanego ſadzie / 6 Ońlefo wiscey ſpiacego ghbic. | lis bie 
Nad to mam ná bócnośći pszyfiene ślubu moiege Eros | Minos 
ryem Slubil żychiwość t4¥o fam fobie: 6 Hem is wzial nie m 
w obrone five y w opie kg / ſtußniey mi zdrowie iey táe | umer 
ko włófnego bronit / chege ślubowi ſwemu doſye uż i leſt 
©ynić/ przeto te przewinienie iey muße teraz odpus | wie fe 
Stic. Gdy taͤkowe ſtaͤnie ń gaͤdaͤnie przez fen Ceſa⸗ | Ki 
czowć baczyla / ocućić fie nie mogla: przyśniło fie fey | eye ni 
w onym nie ſpokoynym śnie/ & one okrutny Lew do dle ni⸗ 
niey pezypaOgy o siemie is rzućił/ y igl na niepOrzeć | by go 
icy rs bkowe odjienie/ ktore nd gruti ztaͤrgawßy / pócz ni coe 
wół icy dwoie 'Dzieći/ ktory ſtraͤsliwy fen ig rozdra⸗ | prem 
anit/ ze car ſpige wolaͤla: Ach wßechmogacy Pónie | fesw 
Boe / Eros foe pomśći dzia eb moid milych? nad obtu eu sob 
tnym Lwem / dbo Eroż mu ie wyrwier c zaͤtym poy⸗ | dopra 
tsamBy uytzólć przed fobs Paͤns ſwego z gołym wie ⸗ is poin 
cz em ſtoigcego / wnet iey né myśl przypaͤdlo / ieśli iep | ilipo 
dzlarek nie zaͤbil / według ſnu krory is przeſtrußyl | by był 
predfo fie ku dsiaͤckom obrociwßy / chlopa nógiego | how 
wedle ślebie uytzółń le zacego / ond krzykngwßy wiel- | thm 
kim gloſem tak tzekla: Ach wieczny Boże y coż za zdra⸗ | gniew 
de nóbemne fie ſtaͤla? X Eros to ieſt co wedle mnie ez | zotom 
apr Na co zlosliwa BALE odpowiedziaͤlaͤ: O nießcze⸗ żywo | 
fnó niewialſto tenći to tef 3 ktorymes ty pfote plodzac / wie z 
pónć ſwego zdrad ale: Ale iz on ing nd to townie paͤ⸗ | niego 
erz / nie mozeß tego przeć/ abowiem zdtaͤda twois isa ſwoich 
wnie na śmińtłe wypić. Cefargows ſtyßac tótowę | fpólon 
pormars/ przeciw niewinnośći ſwey / kaddy u ſiebie uz łowy 

ważyć 


wü zyt móże/ co tam w niey za fimuceE/ á 36 Złłość by⸗ 
ler poniewaß iey drogi zaͤro bione byly / z taͤktey tru⸗ 
pnoséi £u wyseiu / nie Lig iep/ iedno w oney ließ ko⸗ 
śći ſwoiey cgemnym płózem niewinność fwg otózowóć 
mełżontowi ſwemu / ku Eroeemu tymi flowy rzeglć 3 
Ach natasnieyßy Ceſarzu Panic moy Miłośćiwy 1552 
lis hie dy W. kn. po mnie niewd zie cznobt ia ke abo pſo⸗ 
thiwodé chtows obńcyć taͤczyl? w kroreybych teraz flu⸗ 
nie moglé być podeyrzaͤna . Bog wßechmogaey kto⸗ 
cemu nic nie tef ſtryto / temu fómemu niewinność mo⸗ 
wie ferce toztzewions maigc / zdumiawß 

rzekl : Jializ mos może byś nalezion / Erotyby wie⸗ 
czyć niecheial / by żońń zdraͤdziis / gdyż oczywiście weź 
dle niey leżąc naydzie nógiego cubzolożnieć/ aͤ mogli⸗ 
dy go Ero naͤmo wic / id by żon6 iego byts niewinna / 
nó co Ceſarzo wa przed wielEg ez ewliwos eig nie mog la 
przemowić/ ale cießko lbs ige plaͤk ata / ku ktorey Ce⸗ 
fars wielkim gniewem ezehl Ach Paͤni / ten cwoy pág 
gw gobie nic nie pomoże/ ponieweżem oczyma ſwymi 
doyzral / & w tym Rycerſtwa ſwego vo ſbaͤzuige im aby 
ig poimawßy do wieżenia y z dsiaͤtkami dali / £eotg gop 
ing poimans widsial/ daͤley fie w fiesymaé nie mogi a⸗ 
by był flugy onego do roſprawy a do roſpitania poßa⸗ 
nowal / ale potwawßy mlecz / glo we mu rozlupit / iz naͤ⸗ 
tych miaſt umarl: Co Ceſarz nie tofisopnie 5 wielkego 
gniewu uczynił/ dle Naͤtke fog uwefelit. Wissdiuccs 
zgromódźiwy rade ſwa / zaͤbitego obieślć kaͤzal / A ná 
żywa fog żone ſwa te ſtaͤrge kla dar / jako ond dr aͤdli⸗ 
wie ż nim mießbaͤlge / 3 tym cudzoloznitiem ſwoim od 
niego na łóżu townie ndlezions/ pytółąc ná wpro rad 
ſwoich / ies liby nie ſtußnie midis bydz y 3 dhe ẽmi iep 
fpólon a / ktorych ond tym obyczaͤlem ne byia / á ie mu taͤ⸗ 
bowg zelzywosc / uczyniłć/ ná co gdy zaden wotowóć 

nie 


nie śmiał pogač) ieden na drugiego pogladalac / lu⸗ | ic wlać 
tował fie taͤkowey potwarzy / w ktorey Miért Ceſar⸗ di 4 
Eá podeyczónć byié. Jeden co nayſtaͤrßy / kroremu | lofiwie 
niewinność Ceſatgowey wiadomß byte / rát eymt floz | ce Cal 
wy do Ceſarzaͤ rzekl: Naylas nieyßy Ceſarzu / nam fie, | wyl 
ſod zie nie godzi bez wyftuchania obzalowanie firony/ good w 
na Erose Par ga nie seft przy wiedzzio na / & tak nam fus fok ge 
iy fiyfeć odpowiedź Ceſarzewey⸗ ies li dey we tym il ber ſetee ze 
zdrade ieft nie przyczadzonć. Drugi potym rzebhl: | Promu/ 
Na yiasnieyhy Cefórzu/ ches W. n. przed fobs-mieé ls pow 
ślub on ktorys W. VI. Gynić cheaply biorac Malzon⸗ | wfiydl 
be fma w ſtadlo ówiete/ co fie przyobiecśło ftścfym. |O niec 
sey przy zadaniu key / iz w. in. sorowie iey. bronić flegatt 
chelas / ia ko fwegowlafnego/ tak tego chronige nie poz go ßan 
rußyß W. N. Ceſarſtiey mitośći pr3zpétegt uczynioney » lie / e 
Prose tzecʒ inni wfyfcy flyß ge / ku tey fie fPfonilijpros. kitty 
Bec Im. aby gniewu ſwego powśćiągnel( w tym fie. | żywóli 
lepiey tosbóczyi & taͤk nike nie byt keoby Cefśczowey. | nu cdo 
ale mowił a iey złego życzył/ oppo Maͤtki Ceſarſtiey . ſie doe 
Stora tego powodem byla .  Cefaczżowó w ließkim wise ſtuchte 
zieniu s: edzac / taͤkowemu nlewezaͤſowi nie przywyk y li z c 
nie mogla fie od kezyku & plága utuliẽ / eylko cétuige: | fie ing 
dziaͤtk i fme narze kala mowiąc: Ach Boże wßechmoga⸗ | dni yy 
ay y cos te duße niewinne krzywyr iz móig.żemno też kiwi / 
wefpoł niewinną: zgineć/ cylko było icy poctedy we. | nie ini 
mie pw nocy/ is Erofolwiet fiygat/ ezewno iey plas fóżał 
Ede myślał. Dnid 446 tczećlego zgromaͤdzil ku fobie- ku tro 
Ceſarz Raͤdy ſwote / ia0diac ich / aby oni zone lego 3 byłoj. | 
Ożiećmi iey na ómterć ſtazall: Ale oni wßyſey iednos | tlenie 
ſtaynie odpowie dzieli / ze w Ceſarzowey zadney wing, mnoge 
nie bóga/ aͤle to co fie iey przydalo nie co inße go być | ego, 
moge/ iedno iż iey te sdcdd2 nienówiść przyrządźlić. | wey nj 
§ Gofie ycze dziateczek iey/ byłóby to tódń nófó aby | cow pi 
wychowane byky/ do kb rzótychlat/ góyby/ mogli zbro⸗ | Shige ¢ 
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m ſie. 


ie władść/ pewnieby fle ośózóTo z ich poczẽ weg taa- 
du / á Rycerſtiego ćwiczenia / if Clióctć ich w cudgoe 
loſtwie nigdy nie uſta pill / htora cada á porudas wiele 
ce Calárzá sußyla á go dla zroybley miłośći Brora fu 
ſwey Malzonce przed tym mial / cylko oczywiſta przys 
god widsidnego fiugi z nia / fesce mu kazila / a zwióz 
Fiat gdy fie Maͤtki ſwey w tey mierze raͤdziſ cám mu 
ferce ztaͤntone znowu rozrzewnia ka / raͤdzac mu zaͤwße 
Eremu/ aby ig ficddic dal. A gd iey rad ſwolch wos 
le powiedzial. Ona roʒezewnions ia ko wilczyca niez 
wſtydliwie mis dzy nie wyblezawzy / tak ic ſromer ila. 
O niecnotliwi Race Pens wuͤßego / zaliscie nic przy⸗ 
fiególt Panu waͤßemu wierność, á iześćie mieli att ie⸗ 
go gónowść/ miaſta tego zdraͤdliwie mu część kraͤdnie⸗ 
Lie / va dz mu kurwe mieć za poczklwa / nad to aͤby bez 
kaͤrty iey dows’ mial / śżby przećiw niemu gbeote u⸗ 
zywali / obacz lie idto fiufnie © peiwic Paus ſwe⸗ 
mu tadzac / ná przysiege (wa pomnitie/ á obtoćiwgy 
fie do Cefatzć czeklć:; Synu mily / cdg moiey eddy wy⸗ 
ſtuche / y why ko a wßyſteo trote ráa dae fpólić. Je⸗ 
sli z tyg blopotew 4 frófuntu wynißcz cóczyg/ ktote 
fie inacʒzey Fonayé nie moga. Widzac Panowie raͤ⸗ 
dni upor wélickicy báby nie mill fie tey zaden fprzea 
ei wie / á rót ſmurns Cefatzowć ing pomocy zadney 
nie wialek. Abowiem za ráde tey baby okrutney / roz 
ſrazal Ceſarz ogień wielki przed Miaſiem narzoadzie⸗ 
ku Brorey robotic crzydzies Ec i opraweow wyſadzonych 
byto / krorzy Ceſarzowg z iey dwoygiem dziatel zwie⸗ 
gienia. wywiedli / Erose gdp lud uytzał/ iel wielbe 
mnogość iey niewinnosli / y dzińteć tey ließ ko piókóć/ 
aego oni optawce poniedsé nie mogli / z kad Cefarso- 
wey nie zm ierny fisads przygeDi/ y telá fie onych oprawa 
cow pysóć/ ptoßac ich S14 Pans Boga / áby iey nie nie 
talge cheieli powiedziee / coby is 36 wisf ho. eteß kose 
3 Sey 


$ iey nlewinnemi dziatkami porkAd midts/ ieden z tych Imo DE 
do niey rzekl. Ach miłośćiwć Cefatzowó/ áes ei mi to | sich 
ćiefto/ iz mam fog powicśćię fmutEu YO. m. ogla⸗ fym mo 
daß cofie wam z dziatkami mó fióć/ abowiemes my ing jo dige 
3 roſtazaͤnia Ceſurſtiego / przed Miaſtem okrutna ku⸗ bil zoco 
pe drew naͤrzadzill / w Erovey W. N. y 3 Oślatkómi ſwey i 
fpólić mómy/ á tab iß to iuz inaczey być nie może/ nie proße r 
130 W. M. rady das / iedno fie Pánu Bogu poruczyć/ newaz 
á jego tái żadbóć/ aͤby ong milos ierdzia forego) cóczył. hiwczyn 
was koronowac na onym Swiedle ong korona wirezng / ſtußnle 
za te doczeſng / Erosa ing bez watpie nia w Erotce utta⸗ mee / t 
GE mus icie / za tymi flowy z Miaſta wychod zac / uyzra⸗ wil / 
la oFtuene ſrog ie loże katowſkiego uſtania⸗ z kad fte de tes 
petußyi w niey rád kießki dla melt przyblizenia / y odpuść 
ieló żałośnie trzyPiem ku Pánu Bogu wołóć bńrozo s ſie wßz 
Wßechmoggey Panie Boże/ ktoß wie ezymech Maͤieſtat festini 
twop obraͤzila á tymech smierẽ fobie przyßla godnie za⸗ | icy wyć 
fiużylć : & goys t6 leſt twó nayswier ße wold y przey⸗ ny fina 
szenie/ przeto też nie przećiwi fie wol moig przedffea: | d wid 
wzieliu twemu / ale nied} fie dzieie wedlug umyſlu twee śląc ze 
goświetego. Ale eie proß Pónie o milosierdsie two⸗ iego be 
ie / byś fie slutował nád Ouse moia/ y tócył ig obda⸗ yif 
czyć korong wieczng 6 pripigé ia do Enolefiws twego KA 
wiecznego / ato nie dla duße moiep/ Ale przez twoie dial / 
niezmierne milosierdsic/ uczyń to / y tab z wiel¥im krzy⸗ dige / 
fiem modląc fie preyß la przed Cefóczó/ ktery iuz tám Preto 
3 Nad ami 6 z Bycerſtwem fiat / tor Ceſarz uyrsaa E 
wßy / bez odwloti fu ogniowi wieść Fásat / mowiąc: dzić ni 
Zes ſromotnie przeciw mnie syrzefylś/ y ztades plo⸗ nol gy 
du doſtaͤ laͤ / a ta weſpol z nim na zgubienie ids / 4 ſpol z 
wßaͤl ze mowiac to / dobrze fie mu przed zaͤlos cis fers ſwoy! 
ce nie rozs ia dlo z ſtrony oney miłośći, ktora przedtym móże/ 
wielce kniey miał; Co ond icOnóE béade ná ziemie ue by mn 
paͤdis / daͤles nie kniemu mowige. Ach naͤymileyßy nie b 
moy | 


Sth moy Danie raͤczyß W. N. w cym wadtośći fwer użyć 
mito It w Siebie to uwśżyć/ coś WARE Ceſarſka miłość ſtar⸗ 
pyle: |fym mowiąc obiecował y Pánem Bogiem świad zył/ 
p ils ze daig e mie w optete fug/ zes W. Ceſurſe N. slu⸗ 
fua pit zdrowia mego broniẽ / według naylepß ey możność 
tami ſwey / ia ko ſwego wlaſnego . Pezeto dla Pans Boge 

| nie [profe nie vraczze W. N. takowey przyśiegi lama / pos 
idyć/ nie waz ei Pan Bog s wia dez / zem bates przyſtogi mep 
cyl. |niwczym nie naruß yl ani fie vat pr zewinila ⸗ ſe od bych 
ano / flußnie s mier ei Fáráná byé midis. Przetoß te zliß u⸗ 
ness |mce/ ke dy mi to nießcze ſna zůwisẽ przez zd raͤde ſpraͤ⸗ 
ir wil / ako Chryſtus Pan moy / tak dobtowolnie bez 
d fie de te smierẽ kierpiec / 56 tyb P. Bog probac / aby im 
ia] y |odopuśćit/ ktorzy mi rey śmiecó przyczyne fo/ 6 z tod 
dior | He whytkim czewny plac udal/ fiyßac iey zaͤloſne nóż 
ikat pezefónie/ 6 zwlaßczs ubogich ludzi / krorzy z ielmużny 
iczóż ey wychowóniesnieli/ keorym placzem Ceſatz porußo⸗ 
geye ny ſmurkiem Sony ſwoiey / Eroró thE powolne ku śmiete 
fice | éi wiożiał/ odpiócu fie powśćiggnoć nie mogł/ my⸗ 
twee lac ze fie to mogło za draͤda przydńć. Co {TEES 
(wóz e go baͤczac krzyktem zaͤwol all: Ach fynu toż W. N. 
bbźc | czyniß / ezemu odwlaczaig iz iey do ognis nie wrzucg / 
wege | Bstig dawno nie zaͤſtuzylar na co iey Ceſarz odpowie⸗ 
mole. | Dias / ze ia to 34 nie ſtußng czej mam temti zdrowie oz 
UDA Sigt/ Leoregom bronić slubil / tágo mego wlaſnego. 
m Pezero uwóżółąc te prsysiege muß ig wolnie puśćić/ 
yrza⸗ p zórózem przysiagl / ze ia zdrowiu cwemu niwezym ßko⸗ 
vige: if nieches / 4 zaͤtym €efarzowA byla pußczon wola 
pio no / rylko 3 Paͤnſtwa Ceſarſtiegs byla mygnanń/ wee 
93/ (ſpol ʒ tey dziatkaͤmi. Co Ceſarzowa wid zac za zywot 
g fete ſwoy Osi ebowslé proßac: iz gdy tuż inaͤczey bydz nie 
tym | może/ profe by mi był przydan ucćiwy mas / Boocye 
ete | by mnie z Póńfiwó tego wyprowadźił / ábym nd drodze 
fy | nie byla zelżona/ ponieważ wiem iz taͤk Geść moig prez 
oy wożiwie 


wbzimie ief nlendeufonds/ ia ko wifey Ceſarſtiey mie | mi Pl! 
łośći/ tego P. Bogiem świsocye. Ale Ceſarz cey wy⸗ wm 
mobi wiecey fiudść niechetal / ons baczac / iż tuż inde lech d 
Gey bydź niemogło/ olacz iwie od rad wßytkich od ou⸗ ſto 4 
gczenie wziels / Eroty ta też placzliwie zegnali / ale Ce⸗ ayo 
fats przeb wlelbim płaczem daleyſz niom mowić nie mogł beds ( 
cle obairocdimGy fle odtechel iey Potym ia żegnóły Pón= | ege 
nyy Davie zślofnym plécem. Lud też poſpolity & zwłó- | cze sk 
iss ubodzy / rórunef tes firćiwfy/ silnym glefem tey | ey tt) 
wygndnié płótóli/ ont też od wielkiego placzu 65 o= | im zt 
molewóła/ keorg Szloͤchtianki okolo niey bedac pod⸗ poses? 
pomńgóły/ á etczeżwiawgy z oney mOłośći Ożtóckómó Cel 
fie ſwemi poćiefiyió/ Erove tu fobie wziswßy w Ovoge | 
fie puśćiłó/ iśto niżey uflyfemv. | AS 
Jako Cefarzowa zZiemie wygnana pigćlom 2 Rycerftwa'| w 


polecona, ktorym refkazano, aby ig z granic prowa- | drogą 
dzili 4 w pufzczey wielkiey opuśćili na ktorey pu- (| on lat 
czy będąc przy fkalnym zrżodłe, oboie dziatek poczel 


ſtraci la. || tórtg/ 
Dy fie Cefarżowć ná wedrowke przyrzadzila / dan py ¢ 
fey feft czeOny kon oślodłóny/ ku temu ſto fun⸗ Gey it 
tow we zletie / 4 funt bywół etery glote we zlocie ge / p 
w tamtym kein / to miala mieć ná ſtrawe. Nad to leg ſ 
pr zydaͤni icy byli pied Mezow zac nych / aby is z ziemie | hyd | 
tylko wyptowaͤdzill bo od Eefáczá tal byli prsypłego poloz 
obowiezani/ iż ia mieli né dußczy graniczne y zoſtawie / nego 
ktota puſtynis á las wielfi tak niebefpieczny byl / nie | sikt 
tylEo z ſtrony otcucnego zwier za / ale też 3 ſtrony ge- onege 
ſtego zboyſtwaͤ. Oni według roſkazanis / wziowßy | ic wi 
niewinne Ce ſarzowe ze dwoygiem dztaͤtek iey / 3 ziemię tudżi 
ig ptowadzilt / ná mieyſce iey namienione / Gego tes my 
zaͤlos nie uzyli / gdy iey tam odiezdzali / ólbowiem ig Ale 
$ plasem Danu Bogu polecali / mo wigerſ ze iey O16 c 
przyfiegi/ ich nie mogli bydz pozytecz nieyßymi Dine ie Hoge 
też | 
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Pan⸗ 


też piścliwie żegnóśiac/ prosila ich / Aby tey Geb te 
wtym pofiużyli/ á Malzonka fey od nicy y od iey mie 
Ryd) ożiśceć pozdrowili / powiadaigc mu ze iá 34 la⸗ 
fs á pomoce Bogs milege / tak uczćiwie & tzadnie 
wychotowaͤl chee/ iz naprzod Pánu Bogu Ér act iego 
beds godni / i nam ſtaͤrßym ſwoim bu ofobiiwep paz 
ließe / by nás iedno Pán Bog né tep pußczy od zwie⸗ 
cze zlego / taͤbze y 0d zboyc ow zńchowóć racz y co 
iey choni wisfuięc Dónu Bogu ig polecali. A ona 
im za tóffówe prowśdzenie ziekulge / 3 plaͤczem ie 
pożegnała, 
Cefarzowa ‘odiechan&e tako w lesie zbłądźiw lzy 
dźiatki fwe ftraćlfa. 

A iu Ecfarsowey oni odiechali / trorzy ig pro⸗ 
Awad zili / tuż fie nie miata Fogo radzic⸗ Erocaby fie 


deoga obrośić/ á rót torem pobi go tey ſtaͤwuͤlo przez 


on las iechala / & gdy iep tot zgingt/ ius fte tey troſt a 
pocseté/ bowiem fe puśćić musists drogs nie baͤtdzo 
tarta / frora is przywiodłć ku fale bacdzo wyfokiep/ 
pod ktora (Pale pietney wody żrzodło bylo / nie iná- 
Gey iakoby krzyſtal / nad zrzodlem ſtalo drzewo wona 
ne / ktors woniś balſa mowey podobney byls / tam noz 
cleg fobie ulubiwßy / ko nia odchelznata / aby fie w or 
nych pietnydy zio lach paͤſt / w Crore też dziatkt fwote 


poloyla miedzy pie knem wist kami / co ſie okolo o⸗ 


inego zrzod le Loddiy/ potym fama przy dziaͤtkach y= 
siadßy / ſtrawy ktora z ſo bo mila trobe poiadßy / $ 
onego fie zrzodla napila / á poctzlowa wßy dziẽ bi ſwo⸗ 
ie wedle nich ulegió/ 6 tal ſpreco waͤnck i630 fog 
tudzieß za los ig wielbg ziet / luz iakoby na pokoin/ 
© myśleniu zaſnela / wedle ſpigcvch dziaͤtek ſwoich · 


Ale nießcz es lie niedaleho odchodzac ku niey fis safte 


wtoćite/ i wzdarzylo tey mieyfce baͤrdzo niebeſpieczne⸗ 
Erose prawie wßyckim leśnym obywaͤtelom napoſpo⸗ 
liche 


bie nf 


lithe byko / bo r4m O14 nópsiu semfgd ktemu stczodſu def 
swiers i zboyce chodzili / & rág prówie w pietwo fpy iedyśl 
pó fie wielka naͤgodzila / ke Siaͤtki uyzrzawßy fi tł 

fie przylńśiwąy/ icono z nich porwálá/ á tal bp 


o oontofia iz fie Marke 


oceneló/ culdiacs| (ij fee 
im po leśie naläsla traͤwnie 


ek / á potoiywgy | 


ź Hymn 

ne tozwiełć ie aͤby z nim naͤgo igt vole ii Dáte to bjj 

nu przebudzone telo bározo plafóć/ á z tte Hiwi 

03 z rz deni Boſtlego przybłątół fis 5 Cats § 
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cerſki stows fużebnitiem ſwoim: ktory tef lenie. 


wy ogogi po lesie vlodzil / ren gbp uflyßal płócz 


| 


ich wi 

onego dzietigrka / nie mógł poniedyść/ by nic mids SM 
2 „go a | VIEC 

ogigdńć co fie to dete / á gdy Maͤlpe uyżiąńł baͤrdzo malpi 


fie temu Dsiwil/ 6 lutuięc dzlekigrkaꝛ cheiaͤl ie Mal⸗ Ale ot 
pie odiat / a ióEotolwicć do Ludsi przynieść/ Ale ong 071 
Malpa rar onego dzleligtkaͤ bronilã / o czym nizey ud pies 
fyi. M 
lako Rycerz iednoto dziećie Má Apie odiaf, i co za WA 
trudność z nim miał, izmu go Zboyce odięli. niet 
Alpa z d3ielieliem igrólgc gdy ku fobie lezdne⸗ biel 

go uyz r zala / kalnofie igras 1 ſwego fieśćić/ tu || 

jez dne mu / epustim§ do twaͤriy mu ſkoczyls / 64 fost 
id twarzy chybila / ſukniey fie iego uchwyliwßy⸗ 3 Gruz] kb 
Eg ſuknie na żiemie ſpadta / i potym pomtoce sá ku a 
niemu ſtoczyla / ze fie icy ledwie na koniu opact/ iż go w PO) 
nie zerwala / co widzac on Rycerz do miecza fiognoć ryk 
muślał/ 4 gdy fie zaͤs nań porwala / traͤfil ia mieczem 5 
ze icy noge przednig ulial / 3 Erotym rázem malpaͤ ió< 46 
fo wólicEić nóń fie miotaͤl / ze iey ná koniu ledwo ue „ah gł 
fótowóć mogł/ z kad fle też y kon z beſtwiwßy / prze⸗ iio 
nimi ig nogami w Fotu pot loczyl / Rycerz z konis Fos} 15 


r 


. lezaczki iey tal głowe ucigl / że fie ius nie posh 
tsepifó/ potym oźiećigcio wzigwßy zawinal 345 w pice) 

PA to mogl / potym ie w piśgo uwingwßy / do sie⸗ | 

bie 


bie ná kon wziawßy / tülit iako mogł. A móło odie⸗ 
chawßy znaͤlazl fie 3 flugómi fwemi/ rory lie byli roz⸗ 
iechali drogi uta e / a nie nalazßy Bu niemu fie mrocs- 
li / take iedhóli noca ptzeż las nie wiedzae eo. A 
gdy ná droge tcafili/ zaͤraz fie zboyce Eu nim nagodzi⸗ 
ii / ktorzy baͤcz ge dzieciatko u nich⸗ mislili tego przy⸗ 
nópmniey doſtaͤc / bo fobie zu to meli / iz ten A cers 
to dziel ie ia kiemu Paͤnu wielkiemu ub rad / przeto tym 
cheiwiey ku Rycerzowi y flugom tego siekli / ate tya 
cers 3 flugami ſwemi tak fie opaͤttznie bronil / że ti zech 
s nich gabit / y wiele ich poraͤnil / wßab ze boige fix by 
ich wiecey nan nie przyßlo / fprówiat fie im / is tego 
dziectatka nie ur adi / tato go porwórzóli/ ale iż go 
małpie odbit / y tego im zaͤbitg male oowieść Deiat, 
Ale oni gdy przeciw iemu walczyć przejtać niecheiel . 
azby im Ożtećie Oat. On chege beſpieczen byds / «cym 
predzey im niechae / gdy piegy byli/ od al tin osziecig⸗ 
Eo & fám fluzebnikt ledwo utietl. Sboyce Dsieligź 
to ogladawßy / widzac ig pieźne bylo / rzuci los © 
nie Etoby ie z nich nieść śmiał/ y trafito fie ze go nieść 
miat / 3 nich naycelnieyßy / ten aby zbył oney ćlgżey/ 
wnet im taͤdy dodal / aby oni nie miehkaͤige z tym oztea 
śiarfiem Eu portowy morſt iemu Gli. a tam go luogiom 
kupieckim uk azaͤli / poniewsz tám 3 Stóncpzy/ z Stora 
mandyiey / p ingd wiele kupcow przycho dzito / a iz to 
dzie kigtko pietnośćia ſwoig ukaͤzuie iz ieſt domu wiel= 
kiego / drogo to nam Eupcy zópióce/ tey nadztete bez 
dacy / iz ten kupiec bes zyſku nie bedzie u Logo ie naͤy⸗ 
da gdp fie go dopytaig / 6 przeto thm domozßy / i= 
twiey pieniedzy pozyiemy. 
lśko Zbocy do Postu przynieśli przedéw%é, aKlimunc 
go z Paryżń kupit, 4 do domu przyprowadz4. 
Boycy oni doſtawßy maͤmki Ożiećigćiu do Pot u 
ciggneli/ Erote gop kupey uydrzeli / pyt li ch ies 
B hlivy 


śliby przedaͤyne. Oni odpowiedzieli: izesmy z nim Ola 


kol p 
tego przyśli/ a gdy ich pytaͤno / zócby ie dzierzeli / Gys | zi me 
nili ie za czterdziesti funtow we zlotie / z Sego kupcy | pątni 
ßydzili / z nich fie nas miewatac / dźieśieć im funtow dás | 4 deg 
wóli/ Ske oni niechtieli. 8 cymi kupcy we ottećte/ byl yl tto 
czlowiek możny 3 Póryżć urodzony Sraͤncus / krory piele | soni 
grwymuigc u Bożego grobu był/ á ná ten gés odpraͤ⸗ 43 go 
wiwßy te droge / ku domowi w tym ofrećie techal. Ten | ny dil 
gdy to dsieciacko uyzrz al / boͤrdzo mu ſie go ſerce chwy⸗ | to iżby 
ćilo/ bo fie mu dla iego pietnośći ſpodobaͤle / iż za ts rumi 
ceng Gterożieśći funtow we złolie/ wnet gó nie erzy⸗ fińcze 
dzies ei poſtapil / y zaͤ to go doſtal oprog co maͤmce chem 
obiecal / ktora mu go na morsu żywiłó. kad od Eus | chem 
pców ſwego okretu wicle uragaͤnia / y pos miewiſta u- mó z. 
bierpiec musiat / bo fie iedny uragaty mowiąc: tz ty née) eo i 
gbyt musiß słorć miet / gdyż tat wiele na to dziecte wóz mois 
gyl/ Orudzy mowili pośmiewótac fie/ izby te dziecis ez dz 
wiekßey fummy godne bylo / y fam też czeſtokrol rego | feuds 
żólował. Tal do ćlebie mowiąc: p cożem iá Balony | myślę: 
Głowiet/ Eupić fobie obćiażenie/ 36 drogie pieniaDze| hie wy 
& bes pottt eby / wßaͤkze zńśle fobie zmyśli wybil / TAE) die 
ludzkie po smiewiſto ia ko i ſwoie / mowiąc taͤk na umy⸗ gy diie 
éle ſwym: X Eto może wied ies ies li mop ſyn do ma tez no dz 
Fae żym ktotegom odiechalr ć ieóli umarl / otoß inne⸗ fe psy 
go die dic mieć bede/ zywli też ieſt / tedy mi dal P. iy 
Bog cht wiele dobrego/ że obudwu doftáregnie opó: fony 
fr3vé moge / gdp fie ich inż w mep/ y w ziemney ſtaͤro⸗ TAS 
sostt wiecey nieſpodziewam utulit / zwlaßcza gdy ná Powie 
ono pickne/ & mile dzieliatko weyzrzal / keore pochło! 8 
wawßy wfyrte rite myśl cpuśćil. Ale gdy brzegu ibn 
doßli / gożie tuż wyśleść mieli odnowit fie Blimun 
towi zal kupna tego/ bowiem iwż d zie eie ono ná fwos 
ich plecaͤch nieść muśtal/ 6 wßaͤkze mu ießcze wiecej | 
© máme 610 / Etoró mu pießo iść niechkials ⸗ Fa 
Eco 


dboyej 
praes p 
e m 
dig 


troć prówie oczekiwaͤiac pracg one fobie obéigiat/ śle 
$46 mdigc zaͤto że to nan tak pán Bog wlozyl / tego 
patnictwa dobladaigc pokornie so 346 ćiespicć myslit. 
A dcoc też zaͤs mamce 3 folge was / Eupit Olla dla niey 
mó ttocego ig wſadziwßy / jem przy nich pießo bed / 
gownie ińtoby Cygan Do Parcyza prayctagnet/ gdöte 
áa go wpyfcy snciomi Łóffówie wicali / wßa ze też z (teos 
my Ożiećtećićś wiele mu posmiewiſke aynilt/ maige 3% 
to iʒby to ibgc po świećie gOżieć né de odze blifo przy⸗ 
tząoził/ a izby wieg idge byi nim zórzucon/ dot im 
fińczeć powiadal/ iz ie 3 żómocgz miał) iebna£ śmice 
chem muśiał fwe pos miewee utulic/ & śmiedhu smie⸗ 
chem zbywas / a nie czeki by też niet/ aͤby byt misi do⸗ 


i-| mó 3 rofewymi gośćmi wozteczue przywitanie mies 


gylEo ig madra malzon ks rozumem ſwym so ogórneśó/ 
meżć daͤwno niebytnego laͤſtawie witats / tótreż mame 
ce 3 dziecieciem we ſols twórz uke zal / niedcac naͤgle 
ſtrudzonego glowieka oto turbowóć/ ale wiscey tym 
myślęc cymby mu wzefność wyrzadzit mog ia / aby fos 
bie wytbngł/ maige za to iz ießcze gáfu Dofyć beddzie / 
© dżiećiećiu tym wywiedżieć/ car fobie myśląc/ ze mu 
to dziecie iśti wielki Pan chowaͤe dat / aͤ to z tod i$ o⸗ 
no Ożiećie baͤrdzo piskne bylo / y chadogo powice, W 
le po wythnieniu á rozgoßczeniu ſwym: czeki Blimunt 
do MNatzonki ſweyr ric Wóni możcć Dźiono bydz 3 
ficony dzieciatka tego ktorem z fobo preppromadgit/ 
3 kd dbo 34 iaks przyczyną fie to ſtaͤlo / iść prawde 


powiem ia kom go doftat / ale 5 kad ieſt óbo ia bo ſtar⸗ 


| Bym ſwym odiete ieſt / wiedzieć tego ins czey nie moge 
iedno tak / iaͤko ei o nim powiedz eli / od krorych go mó. 


limina Sboycy iedny odieli go clowiekowi Rycerſtiemu Erorp 
Hh ſwo⸗ przez pußczs a las wielki / z Ożiećiećiem ſamocz wart ic 
wie) doc malpie go odigi/ y tal 5 teudnos lig cego doßedt / 


geſtoſ ze dia niego Malps za bit musial/ froc ma lps famiś 
| 82 & 


8 


éi zabita nóleżliy Brorsy to dzietie RNycerzowi odbili / jk legi 
gdy s nim ku morſkiemu portowi wyßli / to Ożiecie przes / 
dawas / dbo ie temu gó podaͤrzeniem wro eie / ktoryby eilt ie 


o zgu bionym Ożiećiottu pytal / bo ont iednak myslili / 
ti to dziecie must bydz fidnu wielkiego / co mi fie y faz 
memu 34 uyżtzeniem zdaͤlo / á ponieważ ie oni przez 
ość cheieli / 6 mnie ferce ku Ożiećiećiu baͤrdzo paͤlaͤlo / 
dla iego przyiemnos ei / y rak mi wiele myśli przypaͤdlo 
aͤbym go nie opußczal / goys bez tego bydz nie może / 
Aby mnie i tobie w fidrosci mep ochlodg bydß nie mits 
ło/ iesli mu Pan Bog sdrowie da. Naͤprzod wſpo⸗ 
| mniółem fobie máierność naͤße Etota nas P. Bog obz 
ty ośtzyć raͤczyl / iż iey nikomu milßemu zofiówić nie moz 
żemy/ ióćo ſwemu włafnemu wychowaͤniu / be éacm 
| ia pomnici na Blaubpugá Syná mego / ktoregom idge 
| po Od puſtach żywo domá oftówii/ wßaͤk zem myslil / 
| ftoż wiedzieć moze / iesli go żywo znayder & tál ius 
| tego bede naͤmilſtkiem mial. Mysli lem 346 iesli mop 
1 ſyn żyw ieſt / tedy go róf opaͤtr zyt Gym mam / ze i tez 
mu czaſtka bydz mode / á ieśli fie prspreafi ten / komu 
to Djiecie nalezy / 445 mie ten w zgubie nie zoſtawi /| wybił, 
gop mu ie przywroce / & iż ie baͤcze bydz z domu powóz upuść 
znego / ſowieie mi fie na lad nägrodzie moze / gdy fie) ty up, 
fing ftścf5 doſtanie: Naͤoſtatek / nád wßytko Boſke 342) boget 
plaͤta nie minie / śżem fie nád nim zmilowal / 6 iz mój żę pa 
bylo przyiemne / wßytkie ttuonośćt mimo fie pußcha⸗ fin; 
iac / nie moglem fie powstiagnac bym go Eupić niej seni, 
mial / y dale n im za nie / coć i potym powiem: śle iz ge G 
to dzietigtko / baͤrdzo młode od ſwych ſtaͤrßych ſteaco⸗ Aleki 
ne ieſt / nie moge wiedżieć/ ieśliże ieſt ochtzezone aͤlbe 


C’ 
i 


fle ock 
lA) trx 
cknan 
3969 z 
puśćli 
blezge 
pole fi 
donies 
kótóig 
patio, 
paßge 
nie fpi 


nicy A tak / naͤprzod o tym poraͤdzwa / áby ochrzezo⸗ 
ne bylo. Zons jego wte ráde zezwolila / y mel A 


przyp 
Lwie⸗ 
nóptośiló/ y na zwani ieft ná chtzeie Florencem. ©: 


he tigre 
Gym tat iuż poprzeſtawßy / weocim fie z rzeczg do bed 
ta 


fy 


vili J 
prze⸗ 
tryby 
glili 
p faa 

tze⸗ 
lej 
Olo 
nose 
| miga 
wipes 
g ob⸗ 
£ mos 


e ing 


dem | 
11060 | 
lil | 


th iego / ktory był przy maͤtee ſwey zoſtal niż fie ockne⸗ 
14 / á iako od mice wżiety/ tak is obudwu Maͤtks ſtra⸗ 
éile ie fpiac. 


Tako Lwic& drugie dźiećie Cefśrzowey wzighas 
yz nim ofzła. : 

C Eſarzowa zaͤſnawßy 3 cieftidy ſwych fraͤſunkow⸗ 

nic nie ould gdp iey Mapa Slorench wziels / Ani 
fie ocknela / az iey Lwica ptzyßedßy / i drugiego wies 
ia / ktote gdy w paźcefe fma wziels / Ożiećigtko fie os 
ctnąwgy krzyknelo. Matba ocućiwpy fie uyzrala bies 
z geg z nim przez las. Ond dopadßy konia / zaͤ nig fie 
puséila chegc go 34 fie Ooiść/ dle Lwies geſtwinami 
bieżóc z ocu iey zginels / wick z geſtwini wyße dßy né 
pole fie udaͤla / chegc dziecigtko ono Lwietom ſwoim 
dontese / 3 przygody fie Gryff nagod dit / ktory paͤſtwy 
lata ige ßukal i uyżtzał w oney towninie Lwice / à ond 
pafiwe niefie bo dziecigtko bylo w powiliu u wice w 
pófcece. Gryff hcas iey pófiwe odie’ przykro fie né 
nie fpuśćił w przednie nogi is uigroßy ku gorse fies nie 
wzbił / is bronić mu fie nie mogió/ niedćiółć die tie eis 
ypuśćić/ bo gdyby ie byla upuśćitá on by is reż był 8 go⸗ 
ty upus eil / a po dziecie fie lorem pus til /a ró iż fie teg” 
doczek ae nie mogt / naͤd morze fie znią pustit a iz mu (ie 


iſ 36 dolegla ledwie wyſpu 3 nig dolel iat / a ná piaͤſtu mor 


Fim z nig upadł, Cwica is ko nie ſpraͤcowaͤns / goy ng 


d ziemie paͤdla wnet dzie tie porzuciwſ y / za podlednig noz 


ge Gryfa uigwßy przekasita mu ię Gryff ktory fie byl 
daͤlekim lotem á cigs zmordowal / gdy cen lieh ki bol 
przypaͤdt / tedy baͤrdzo zemdlal / tak iz nim łatwie tus 
Lwica właonełń; á ptzeżwyćisżywfiy go/ potym go we 


| motzyłó/ obócywfy go zdechlego / dla płócacego dzie⸗ 


ćigtkó bieżćłó/ a bagsc fie być £wistfwo!$ ob leto⸗ 
cia iych / ná ons die cigtko żółobliwie sragleddige / 


teamie 


s0miłowśłk fie go / nád te ig mleko przyćieóło/ pte⸗ 
fo Entemu fie mióła iakoby Ożieliacko utuliłó / 4 
mieta pozbyła” ktorego fie bylo ter wiele nabralo / ię 
chwil⸗ u ſwych dzieci nie byłó. Diiligtto iáfo glo⸗ 
One wnes cycek uigle / y ielo z wielk e chutig fat) a tak 
foc ufneio/ co C wic baczoc / i5 iey Miaſto Lwiąc bye 
lo / tym fte go ießcze baͤrdziey cozmilo wal / y ukopa⸗ 
wßy w piśjtu ſuchym dolek/ gniazde mu uczynila / w 
$rotymby go leżąc przy nim mogła zagrze wee / y róż 
czynila przez oom dni pofi nie byłó nóleżionó/ 4 goy 
fis fey teść chtiato do onego Gryfa zabitego FIG 6 z nie⸗ 
go fie naiadla / potym fie do dzietigtka wrollwßy cyz 
ckamt haͤrmita y poila / £ tęzykiem go ſwym podtierd- 
16] aͤby chedogo leżóto, Seſarzows fmutnk digt kt 
fwe fithtmpy/ Świce tar ze nie wie dzac gdzie hub / 
né domyfi w fmurtu iechala / a żeby w wady idbtey rå- 
dy 4 pećledhy bofiść mog e / y niebaczac gdzie w leśle 
bylé uſtyßala galuch ludzi wiele gaͤdaͤigcych / y odchlo⸗ 
dns la iey ſetee / zaͤcze a ſtuchac / Eroteyby to ſtronie by⸗ 
4e / co gdy obaͤczyla iz niedaleko była brzegu morſkiego 
bo Peovego ná ten czas ofret przyfiopił/ 3 blodziwßy 
ná motzu / bócąc ze fie tm mial przeliwn y wider udae / 
pesyfiapili dla lepßey befpiezności. Ceſar zo ws ku nim 
ptzylehawfy/ ſmutku ſwego ulzyla / y to z firony lep⸗ 
fego befpicaeńftwó/ y ſamey ßczegulney teftnośći/ | 
ńbowiem iey iuz lzy bylo gdy fie do ludzi Oofteió/ tto- | 
tym przynsymniey ufłóczyć fie moglaͤ niefottuny ſwey 
å ſmuctku wisletego. Do krorych przyiechawßy pyrálá 
dobodby myslili / a gdy iep powiedżieli/ iz ich wietgó 
czesc / po Swietie pielgrzymuige / do Jerufalem umy⸗ 
ślili Grob Boży naͤwiedzie / prosita ich aby is z foc | 
ba wzieli / sego iep patron 3 Hella pozwolil / pyta⸗ 
ige iep o (mustu icy/ y co ig tu fame w te pupae 
za wiodlo. Gdy im odpoczatku wßytke powiedzia ta 


wiets 
lepi 
sio 
fu ni 
mieyf 
leżac 
pesei 
bac p 
wfy/ 
przeb 
do o 
offer 
gie k 
Pale 
bowi 
biei 


toner 
ieft/ 


żeby 
deg 
fie te 
Aby 
Lwle 
bol 5 
i Dol 
ats 

— 
| 


fenscy tylko secnosit ochylaiac wielce ie wßyſey ludzie 
tá towsli/4 bóczac pogode/ znowu fie w droge pusti- 
li / dle w Elts Oni 345 powietcze wftólo / 6 bógac 
wyſpe przed ſoba / kniemu przypuścili dle ćifey. 
Jako Cefarzowa Lwice nalazta, 4 dziecię iey odięta, 
N Dy ius Ceſurzowa towarzyſtwa doſtals / z Erotymt 
fie. przez morse pusella / w tilts Ont powſtaͤlo poa 
wieteze/ ktote iey prówie ku ßezesliu bylo / ślbowiem 
fe przygnólo ku temu wyſpowl / gosie był Gryf Lwi ce 
3 iey Ożiećleśleń 34 Be gdy Ranzli wyßli z okre⸗ 
tu nieftotzy/ na woyſpe przechodzac ſie / matęc tam to 
mie yſce 34 haͤrdzo beſpieczne / ponie waz mis dzy wodaͤmi 
lezac / nie mogło bydz od zwierza dosis zone / á wßek k ze 
przechodzac ſie / trofili nd on dol / w ktorym Lwicck les 
zac pizy die e ieciu ns ten czas byla uſneta / co obuͤczy⸗ 
wßy / ddiecieciu fie dziwili / 4 Świce fie ulekli / tak iz 
przeb wiel him ſtrachem teſkno ich ns drodze było/ niż 
do ofretu bogli. Pes yße dßy do okretu / ieli drugich 
eficzegać/ aby fle tum / na przechadzle zaͤden w mále 
nie Euśit/ mowlac: że eu na tym wyfpie Lwowie mies 
głata. Ale naożiwnieyfza/ z kad ludzi Boftawaia/ 42 
bowiem Rwicd frosasmy nódepli wedle maluchnego 
ośiećiwtkó zaͤſnawßy leży. Cefurzows fiyfac ee wieść/ 
wnet lie posugyła/ mowiąc że to pewnie Ożiećie mole 
ieft/ bo mi ie C wica wżielty 6 tab prosita prze Botz / 
żeby tám Bro z nie Ged!/ ale nie byt żaden coby fie 
HEGEL tego ważyły i owßem iey wßyſey odradzaͤll / aby 
fie tego nie waͤzyla mowiąc iey: żeć co niepodobnã rzecz / 
by cu cwe Ożiećie bydz mialo / poniewAstt ie ná leśie 
wich witel4/ tedycby z nim przez morse nie plynels / 
bot L wicy plynsẽ nie ieſt rzecz pꝛzyrodzons / & owßem 
3 dobrey moli by fie tak mia la daͤleko pus ik. Ale Tea 
ſarzowey z buti ſerce patalo / cey nadz ele bedac / iż to 
pewnie dziecie iey / choc tu Lwiay trudno było przyść/ 
preset: 


peseto icy nie mógł nife powstiagnel/ iżby nie miala 
Ooyżtieć iesli tey/ czyli nie / 6 niemśinc kroby 3 nig 
ßedi / proślić dla Va id Bogó/ aby iey nie obiczdzano/ 
aͤzby zaͤs przyßla / co iey 3 lutośći Ola wielkiego ſwutbhu 
icy Hatton przyobiecal. On wziawßy smialy umyſt / 
ktory 3 buti miala Dinu Bogu fie poruczaig poßla iep 


Fiutac/ ktors goy nals zla / or tutnie fie zlebla / ale iz 


diet atko (we nalazla wiells dul ia zdiela / ktors z 
niey wßytke boisin wybiieła/ choć taͤk wicks w niey 
była. Niels fie usilnie tu Pánu Bogu modlic / one 
Awice zk line / mowiąc temi flowy: Ach wßechmoga⸗ 
cy Panic Boże Oyge / ktorys O14 milos ti człowieczcy/ 
Syn ſwego tedynego né świńc zeſtac raczyl / a dcoc 
przez śmietć iego / wybrónym ſwym dopomoc / racgyles 
mu moc Bofiws twego ná on czas odige aby żły grze⸗ 
fny czlowiek mogł fie náð nim paͤſtwiẽ / & zdrowie mut 
zywot odięć/ abym ia z mecy tego ce nie winng duße⸗ 
mogłó mu odigć. Co gdp odmaͤwia la / L mich fle ockne⸗ 
le / t potwawfy fie né nie / laſkewie fie icy ftówiłó/ 42 
bowiem powſtawßy / rownie iaͤko pies ttoty fie bitig 
boi / (ionita fie pray dzietiacku / a ogon ſwoy pod fie 
tuliia / ukazuige po fobie wßytke laͤſkawoßlk . Co Ceſa⸗ 
eżowa widzoc / ośmieliłć fier i prʒzyſtapiwßy z lebka / 
dzie lig tko podnioſta. Lwick né nie laͤſtawie poyzrzaͤ⸗ 


nfy wnet za nis wreg ſtopy ku okret owi hl / co gdy 


uystzeli cni ludzie w ofrećte/ baͤrdzo fie temu d ziwo⸗ 
wels/ć af aͤkze icy dowierzac niedhćieli, aͤby ig do ſiebie 
w ofrer mieli pus tic: przeto wßyſey lutuige fie Ceſa⸗ 
tze we / by ię tam mie li ze ſtawie / wolaͤli zdale bs nå 
nie / aby co wſkt ok przyſpießyls ná moft do okrotu / aby 
gogetwóć mogli / t oroby wefłó. Ale Lwica tuż za iey 
pis te mi ß / przeto (Foro ona do okretu weßl wnet 
lane ćlbo moft zepchneli / z ktorg táwg i wies do woz 
dy ſpodis / á oni fie predFo od brzegu odbili / iz ich na 
wodzie 


widi 
odegn 
fretu 
wfrod 


34 nin 


drugi 
dzlet / 
nhbos 
mánie 
tornie 
dzy lu 
tzowe 
popit 
Jako 


oda / 
14 noc 
| pokoy | 
KA 
Watery 
prosit 
[fyf 
| 


p" 


wsożte doplyngẽ nie mogla / wßalze to wßytko Lwice 
odegnóć nie moglo / dbowiem fie w plaͤw puśćiwgy o- 
Precu chwytals / i caͤk ceſto ſtaͤka la / iż fie iey zdarzylo 
wfłoczyć. Ci co mofcećie byli baͤrzo fiz iey bali / poi 
„36 nimi piynsld. A góv iuż w ofret ſkoczyla / dobrze 
drugi z Fory nie wyſtoczyl / wolalby fie był doma wie 
dziec / niż do Yerusalem pomyślóć/ tak tóm drugiege 
nabozenſtwo dolegaͤlo. Awßal ze nad woß yel ich domnie. 
monie / gop Lwic w ofrer wſtocz la / rat iche á poz 
kotnie miedzy lud di fie eiſnela / ia ko laſkawy pico migz 
dzy ludem znólomym/ nic nikomu nie czyniąc ku Ceſa⸗ 
tzowey profto ß / a przyßedßy ku niey / ná dzieligtko 
poyörzawßy u nog icy legła. 
Jako Lwica tego roztargała, ktory Cefarzowey gwałt 

; czynił. 

Ak pan Bog z laſti ſwey te wygn ans Ceſarzowg 
T. 3 OżieCiacfiem ley opótczyć iż iep ong Lwies nie 
tylko mómte' Abo fuge powolng byłć. ál: reż oſobli⸗ 
wym firożem y obt'ńca. Abowiem gdp fie celnieyß⸗ 
Boſman pietnośćię iep ułowił/ Fust! tego rozmaitym 
obyezaͤt em / iaͤkoby iey przyiazni Soy éé mogł. Ale uczei⸗ 
wą Dani chege Gest ſwa zachowaͤl / madrze go odpra⸗ 
wila ze oná meżń móląc/ innego nie potrzebuie / proz 
Prc go / aby iey ſwym z dantem poniech at / upominalge 
80 / iz 8 tey tzeczy nic nie mial / on ia£o niewſtydliwy 
widsee i mu po dobrey woli ſtaͤc fle nie moglo / czego 
zo dal / nocy ie dney gdy ogień.w ofcećie pogaßon by / 
á noc ćiemnó byłó/ tám owßem gdzie Ceſatzowaͤ ſwoy 
pot oy miała/ przylas it fie ten niecnota / kußge fle ieß⸗ 
Ge ſwym zaͤlecaͤniem / á gdy baͤczyl iz weds bylo / cheial 
gwaltu pokusis / CTeſarzowa obrzyk uczynila / raͤtunku 
prośiłó/ dle niż tey krzywde zwie dzieli / Lwics potwaͤ⸗ 
wßy fie 3 leżey ſwey/ w biedy fie z nim uda la / niz on o 
obronie pomyślił/ ing kiki z niego pa daly / málo był 

pancerz 


pincers pomogt/ bo gow Frublcostacgale/ i nó potop | apl 
fivop legló/ zbroiwßy fwe roboce/ boige fie by $68 nt mifi 
nie brugó nie przyßta / bo ſoſteetwo octnowfiy ſie / 4 wei 
wytożuniawfiy od eych co cult / zekli wfiyfcy/ ze my | dzieli 
do brze uczynila / á zkod Cefatzowa tym m wigkßey géi | fen 
felt micé/ gdyż ca Bolle pomoc a tafe z nig być baͤ⸗ nimi 
Gyli. Cefarzows tez / bedgc wdzieczng tego doͤrn / 6 os) lig n 
pasegenié. Bozegs / wielce oney Lwice ßanowaͤla / we gos 
wßyckim iey doſtaͤtek apnigc/ ile na morsu bydz moo) dyuß 
gło. Ale Onis Nie dziel nego przyiedzali do Jopy mia⸗ Blin 
t / ptzy keotym uć Port wysiedli. Ceſarze wa che aby! 
Grob świecy naͤwiedzie / zspłńćiw$y myto zwyczayne & | latoi 
Bejmany obośrzywgy, dżiefowałć im za dobro wolg / | gce 
ktots ont uczćtwie wyprowaͤdzili / £oniś fey wywiedli / Zono 
nat ieꝝ pomagoͤli / a L wie tuż przy nicy l/ nigdzie droff 
iey zoft aig e baͤrdzo fey pilnowała. Taͤmze w Jopie ten go ży 
dzten zodis z innemi pielgrzymómi/ 6 nógóluttz wes | coć fi 
ſpol 3 nimi do Jetuzalem iecha la / á tom tal ze mieyſca lepiej 
swiete nawiedzalac Panu Bogu dzie kowala / iz ia tab 
przeptowadzit taczyl / proß ge też za Pana ſwego ktore⸗ 
Go iuz widzieć nie myslila / co dsiwnie Pan Bog zrzęc 
dst. Po obeyśćiu mieyſe Gwietydy woll dla adic nch 
zen (mop weſpol z Dzieliećiem ſwym / & gdy przez 
Jetuzalem iechaͤla / uyrzaͤl ig ieden Sie mianin / & glutos 
waͤwßy fie na d iey gośćiną/ przyigl ia do ſiebie w dom / 
Synie sey we whem wazeſnosel / midt is w uczóiwośćij i 
malzon ka ie go / dozwalaige tey u siebie miegfać doz! 
rod by ſie iey podobato / gó co mu bacdzo dziekulge / 
mieß kala cam dlugi cas / Etoto tu zoſta wmy z iey Lwi⸗ 
eg łOżiećigtkiem do drugiego fie wroćimy i PACIEN 
my ióto go Blimuns i MWióizonEs tego howóa 
Owycnowaniu à ćwiczeniu Klimuatowym, iako |) tto 
Syus [wego y kupnego obnzyślał. i cny/ 
Lj Sorene bebac Dźiecigtkiem malinkim gdy go Blis doby 
A munt w dom ſwoy przyniofti a ſynem go fobie polta | 


t 
or 
D 

— 


qpl/ Blimuncor (ph reż móły byt tak iz nie baczyl pegy- 
miefienia tego / przeto go fobie za brate mia / penie- 
weż iz lego fiótfy przed nim taili / 4 ſoſtedzi nie miez 
Dzieli co fie dzialo. A iz ku gl orencowi ſtarsi wielbg 
ſklonnosé mieli/ & ofobliwie Blimuntowã krota fie w 
nim laͤko w ſwym wlaſnym hocha la / czynila mu 3 che⸗ 
cig wfiytta wczefność/ & iz miał bydz wzroſtu wielftes 
go 6 udatnego / wnet z mlodu ſporo croft tál iz Blau 
dyußa / acz ſtaͤrhego / wpterkim czabie wygonit / iuż 
Alimunt widzac toficgo w czas fle o tym fidvad tial / 
aby wnet 36 młodu iaͤrie ćwiczenie miał/ be mlodego 
Jatwiey przyćlegnać niż ſtarego. Przeto Rlimunt be- 
Soc glowie? letny / rzeki do tliślżonbi ſwoiey / mila 
Żono iużeśiny ludzie zeßli / & mamy to owu fpnow poz 


zj E oroflyh/ potrzeba be nam ku cemu wprawiaẽ za naße⸗ 


go zyt ota / a bybmy ich / tak bez za du nie odmatli/ aͤtak 
coć fie nalepiey zda / to też poradi ku czemuby te naps 
lepiey ćwiczyć Y One odpowied ia la / mowigc: Dante 
moy mily / mam za to / is ty to cosumem twoim opattzyß 
& kazdego z nich wedlug godnośći tego poſtanowiß. 22 
le t te Panic cheeß miedźieć coby fle mnie z nimi zda⸗ 
o / nie izbym elebie uczyć chlickla / ale co fie tobie nas 
lepßego zda / to i ia zezwolić ches / & mego domniema⸗ 
nis odſtgpie / u wßaͤbze to co fie mnie zda / mam bócność 
ns Rlaudyußa / (yna naßego wlaſnego / iz Flotrencowi 
we wßytkim nie rewnie / co fie dotycze wzroſtu i 
mocy/ & car t& fińbość iego nicze mu lepicy nie fiuży/ 
śóto ku odmienlaniu pienieozy/ aͤhowiem to ſtedzac na 
mieyſcu / bes Ożwięónia i praͤcey wielficy Gynigc: 6 
pilnuiac / może fie zywiẽ / 6 Pánem byds. Przeto mi fie 
3daͤ / by mu dae z kilka fet zlotych pod cece 4 fpórtzyć 
io fie Hce poſtawic. Slorenc zas / iz ſeſt udaeny á moz 
eny / mogłby fie z bydłem biedzis / á rzeznikiem byds/ 
boby on mogł ćwietkig i poleiem ciucic/ á iz też to left 
obeśćie 


obeśćie dobte / zwlaßcza gdy ieſt aym pogać/ moie ſi⸗ 
w fiotce ſpanoßyt / pilnuige rzemioſta i wagi/ toćby fie 
mnie obu sdato/ ieślibyście wy co lepßego nie guli, 
Rlimunt od powiedzial: zes ty obudwu baͤrdzo dobrze 
opattzylaj á 14 tez ius na tym wytoku twym przeſtalac / bo me 
ffucfiem dluge nie odwleke / dle oro wnet garagens | PHM 
Rlaudyuß w kram poſadze / dawßy mu pieniedsy. A | moy M 
iż też mamy Owe Eócmne woły ná ſtaniu / trote też iuz (wie 
doſyc ziad iy / pośle Slorenec 3 nimi do rzeznika / niech | fem: 
ie przy nim biie/ a na iatle mu potybie/ niebie wagi | biel 
patrzac ſpatrzy co wybierze / a potym fam po przeyzt ze⸗ le, pil 
niu / potudt fle tego wiecey / az fie dobrze wprawń. | Wad 
Wſtawßy tedy Blimunt z zatanku / wezwal ſwych dwu bie ni 
ſynow przed fie/ j pezed malzonbe ſwoie / btorzy wnet | ne tr 
obadwa och done ubtani / iako ich zwyczaͤy byl / przed. ie uc 
obiema ſtaneli Rzell tedy do nich temi flowy: Syno⸗ | Wows 
wie mot wili / iuz baczyćie/ ze mewo wege bliſko ieſt | 14 mi 
ſtarosc naga tuż ieſt / za Eroro fie miert iaks ogon wie⸗ Jute 
Gej prówóść żeśmy w wychowaniu waßym / wiele pil- | poydz 
ność mieli / i o waßey wcefnośći pilnieśmy fle ſtarali⸗ berte 
6 v ßakoz iefcze tego pottzeba / byśmy mám radzili / a brie | 
tego też trzeba byśćte na to baczyli / abowiem taͤda nóż. gali: 

pa ieſt / o rzadzie i wolnodét waßey / ktoraby wam zas || (wej 

po śmietći naßey fluzgc / wezefnos et wytzadzala / óle || żniłą 
ies my czaſu naßego nie pewni / lepiey wass niż potym. gel / 
A tab ty Rlaudyus ie / folguy raͤdzie mey / ku ktot ey ie || pryf 
tobie pienigdzmi pomoge / & badi, odmieniaczem / bo go 4 
odmienia ige zloto na ſtebto 6 za zloto taͤl ze inng moż || a c 
nete/ wożef pilnuigc tego wielkim Pánem zofłóć. Na (obe 
co Rlaudyuß odpowiedz iat / iż cokolwiek wy mnie ra⸗ ſtemi 
dzicte / to rad Gynić bede/ t nie tylko mnie ſamego ewi⸗ rett 
Gye bede ale też i braͤta mego / iz rownie zemną ie dne⸗ ticin 
go obeśćia bedzie. Ale Alimunt O diec ich tzekl nie fyz niej y 
nu / brát woy nie mać handlu przegfadzać dle fiwe o⸗ biyć 


fobliz | 


poopie 


| 

pot pitt 
rey la 
pł 36 
g nd? 
„ 6 
jit ta⸗ 
owi 
jedne⸗ 
nie ſy⸗ 
ſwe oF 
bli⸗ 


ſobliwie odes eie ćwiczenie/ má mieć medlug udernostt/ 
Śro dla tego / aby tey mocy i pracy ſwey Dobcemi tefp 
podpierat / ku gemu iemu naylepiey cʒeʒnictch pomoze⸗ 
śbowiem ku noßeniu do beyd tluſtych wieprzow i éielgt/ 
bo ma po temu plecy ßerokie i cómiona mocne. A tak 
weżwawfy też $lotencń/ eze kl do niego: Sletencu fynu 
moy mily/ wieß iz civ mituie/ & taͤk badz dobrey mySit/ 
& Smicle fie ku temu miey / opattze Cie dobrym re mio⸗ 
flem / ze großem mozeß trzy zar obit / bo & Eroż le pße te 
fy ie / jako czeżnicy/ dbo £to lepße wino cʒerwone i bia⸗ 
de pitex iedno oni / o ia kozéi fie go nie mó zachkiec 
Nad to zie dna lem ći Miſteza dobrego / kroremu od tiea 
‘bie niemało mam das / iżby ie dobrze naͤucz yl! przeto 
nie trac pieniedzy ptożno/ miey Dobre baaność laͤko 
śle uczyć bædzie / & przyloz pilność żebyś che dogo ſpra⸗ 
wował á madrze przedawal / maigc dobra baczność 
ná wage. Nie czyń ludziom krzywdy / á fobie ßkody⸗ 
Jutro tedy ráno wſtawßy / wezmieß te dwa woly/ á 
poydzieß 5 nimi do rzeznic / & bedzieß fie pytal do Gum 
berta / ten cie uczyć bedzie. Slotenc reči: bardzo doe 
brze Pónie Oycze / wgytfo to uczynie cos cie mi roftas 
gali: Nazaiutrz tedy wſtawßy Blimunt wzbudzil ſyny 
ſwe / iednego do odmiennego kraͤmu / drugiege do rzeź 
zniba poſtal / i pomogl Slorencowi wolow zaͤ rogi zrwie⸗ 
zac / aby ie tym tatwie wiodlꝛ Agop do rzeżnic 3 nimi 
przyßedi / crafil do zuchwalca ſtugi rzezniczego / ktore⸗ 
go zpytal: Przyiaćielu profe Che ufaż mi tu do rze zni⸗ 
Ea co go Gumbertem żowią. Rzeznik ten lupil wo lu / 
á obeyztzawßy fie bu niemu / uyzrzal go ze Owtema tiu⸗ 
femi wolami: A iz topor rzeźnicy na ramieniu mia / 
czefł do niego: á cożći po rzeżniku/ & bobyś też chóiał 
, sgeżnitiem być. Na co Slocenc odpowiedział: 4 gemy 
nie / wßak mam Oycóć przemożnego/ ten mie może za 
dożyć iż uſta wnie moge mieć bydls karmnego doſt atek / 
wita 


wiepriow (Popew/iwolow: Abowiem Oćlec moy powiać 
da / id to rzemioſlo tat Dobre/ że großem moge trzy za⸗ 
robit / a przeto rzeżnicy naylepße ge si iedze / naylepße 
wina piig: rzez nik flyßae proſtaka ßydzgae z niego / tol 


mu grożić/ ukazuige mu fie gniewliwym / rzekl do nie⸗ 


go: A coś niecnetliwy lotrze / przyßed les 3 rzeznikow 
fydźić á 3 nich fie natrzoſas r O nauczel ia kiebie rze⸗ 
znictwa / Ele dye leb gbiie ito wolowi / é tadzel / nie 


nawiiay fie tu wiele / byś potym nie zapomnial z tabes | 


woły przygnal. Slorenc mniemaigt by bez smiechu / nie 
dowierzal mu / ale poigwßy woly / chlial nazad do do⸗ 
mu powiadaé Oyeu / iakg przywitan był. Ale gdy był 
worzod drogi do demuf ortal go myśliwiec/ niofąc 
Atogulca na tece/Slotenc zdaleka pralé obaczyl wol⸗ 
mi idac / i przypattzal fle mu pilno/ dok gd kniemu nie 
przyiechal / á gdy fie iuz En niemu przyblizal / chuellwie 
go Slorenc ſpytal / ieśliby mu on ptak nie był przedayny 
Mysliwiec był step woli / podobno mu fie żle polo walo 
iadac prozno do domu / i mnie mal by z niego dlopice 
gydzit / przeto gniewem nóń za wolal / coż robie lotrzyku 
do mego ptaks / on zaś chetliwie de niego rzekl: Ach 
Penie dobry nie micycie mi za zle / dle iesli wam ten 
prać przedayny powiedzeie mi dam mam zań co Acecte 
Mysliwiec fie udobtuchal / ho mu fle nie sdato by 
miał na tatgu bydz / rzekl na zart lcowoćbym go dal 
Be tyb owu wolow. Slorene fie uradowal / mniemaige 
by ne frymarku zyſtal / wnet fie ku zgodzie mial / í 
saei; Panie cheeßli wo ly zan mieć/ omo ie westie, My- 
ślimiec rzekl: aczei nie ſtoi za moie / aleć to dla twey che” 
éi uaynie/ a tag fi e targ ſkoncʒzyl / obiema bylo nie zal / 
bo ieden mniem ot / é drugi wiedzlal iz lepiey w mies lie 
niz na polu polowa!/ lepßy giel niz motyl / a choliaz o⸗ 
ba pracy, Slorenc też mniey miefa mia! zpaty wolow / 


niz Wipsliwiec z Rrogulca / a tak z owego dobrego 


tage 
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LOCH 
pias 
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/ tot 
niez 
tow 
czyż 
ne 
Ades 
/ nie 
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y byt 
fofac 
wole 
ju nie 


y 


Alwie | 


tadgu edt wefoło ku domu / względaiec na ptaßka ſwe⸗ 


go / bo ſis mu tak wielce podobal iz by byl piosta po 
złotemu nie dal / ßacawal go fobie za onych fio wolow 
a tabiey fam myśli był/ cal t Oycu ſwemu ptzycycał/ 
ana ig za to / iż gdp Ociec tego tego praka upiczy/ a do⸗ 
wle fie iż tylko Owa woły zeń wżieto/ bedzie fle temu 
bźiwowal/i3-ten pral tak eanit 3 ta myślę Eu domo⸗ 
wi idac / uyżrzał Dycś przede drz wiami fieozac/ a on foz 
bie rozezytyws fam z fobs mowigc / iz moy Slorenc woz 
iy Oorgd Lupi / i odprawi mage przed poludniem / a 
oro po obiedźie/ zgotuie do tachi ku przedaniu / róż 
wſparßy fie naretu pod brode / fam z fobs rozmawial / 
8 Umyśliwgy ins powfłeć i do domu wniść/ poyżczy ne 
ul ice / a $lotenc przed radośćig ſtacze / ptak mu na tez 
Eu pierzcha / a dzwonkami bezmi/ Eremu Florens tym 
bardziey wykrzyka / mniemaigc by fie z nim pra£ i Ociec 
widząc ta do walz ale Odiec tylko fie dziwo wal co fyn za 
prata nieſte / & gdzielt wolow odßedꝛ / a tak gdy fe iuż 
przybliżył Oycu pilne byte / o wolach naprzod wicd3 tel. 
Slocenc też co w fercu abo w mysli miat᷑ / o tym też poź 
wie dzial mowige: Weyrzytie Danie Oycze ialo to teft 
pietny praf: Otiec o wolach fyn o prabu. Cheac Otieo 
iepGo ſptaws od niego mieć mus iat fie ż nim pietwey o 
Polo ptafa rosmowit/ aby fie potym o wolach 00 niez 
ge dowiedzial / bo dobrze baczyl / ze ona chel ku prate- 
wi / wßycko mu z mysli wybiiała. Przeto Oliec czekt 
do niego: Nu coż to za prat ſeſt / Rabie go maß / abo 
cożći po nim / abo krozei go dal a co Slocene odpe⸗ 
wiedzial Ach moy la ſkawy Panie Oycze / i czegoß pie- 
fność tego prata nie godng / wierze; zes die lako żywi 
tak pietnege ptała nie widzieli / á tak ia chege was / i 


ſam ſiebie tym pta kiem uwefelić/ dałem one Owa woly 


gan / s Eroremi tak mi fie gle powodzilo / że mis dla nich 
rzeznik zabić chlial / mam za to / ze i wam musi fie tafo- 
wy 


oy frymark podobed/ bom ie bardzo dobrze prżedał. 
Gy fie ze mnie smieieß / ze mnie teB ae przebeſuieß / uczy⸗ 
niwßy tak wiell g ßkode ? Marke ten gn ew flygac ku 
zgodzie pr zyſpießyla ale ius na cen czas / pognał fie De 
élec 3 koßturkiem nań/ dcoc go uderzyć) on gtzbiete 
igt nadſtawiat / a praka fobs przydhylać wiecey peaks | 
ßanuigc / nizli fam ſtebie co Ałatfa widzac / on eas za⸗ 
chwylila / mowiąc: mop Panie coż pomoże/ byście go 
zabili/ ius fie to nie wroci/ a też ia ko bacyćie/ że zdro⸗ 
wie gotow przy ptaku tym polożyć/ boć práťá droni á 
gtsbiecć nadſtawia. Potym gdy Alimune pobómowóć 
fie fwey Paͤniey dat / 4 Slorenc Re z prakiem wierkial 
gdzieby go pofaOżił, Fela Blimumtewaͤ Panu fwemu 
trozayreé mowiąc: Hoy Panie / ptożneć te tżeczy poz 
wskis gaͤc dziecie cia od tego / ku gemu go det z przero⸗ 
dzenis wie die / bo keoz nie baͤczy z doſtaͤli á ſpraͤw icz 
go / iz to dzielis ieſt robu wyſokiego / aͤbowiem wßyt ka 
myśl iego ku Rycecſtwu fie kia gnie / á tść poniemóż ius 
was nie malo koßtule / nie re wnitieß fie przeliw temy 
byśćie go nie ochromili / bos ia baͤcze / że cep uttóty kto⸗ 


ta dla niego podeymiem / beds nam iakoby pożyzanemt| |, 


u niego bo dá Pan Bog goy vozumu 4 lat godnych Doya 
dzie / fowićie to nam nagrodzi / bo mi prawie fetce mote 
© nim powliada / y stad go bótbzo miluie / tak iz tevaz 
ieślibyśćie go bić mieli / róczey to fama kierples bade / 6 
tá was profe iuż my ro odpus bie. Co Alimunt flygoc/ 
użśliwfy fie goj do Dani fwotey tzefl/ y mnieć go po⸗ 


Belo żal bpd3/ gdy mi fie (am nadſtawial á ptaka chro⸗ 


nit / 6 tak bagac ze z uporu ale 3 proſtotꝝ / tak głupie 
Gynil/ bade 3 nim ćietpliwość miat/ owo czaſu ſwego / 
ſtanie Pan Bog za bkode. Jatym Slorenc nawiereia⸗ 
wy fies ptakiem / niechkia lo mu fie mieyſce ulubic/ boa 
fac fie by on nie przyßedl: bacząc iuz po Oper gniew 
yaini¢s 


| E 


; ier 
Tedy go gniewem okrzyknsl. A coʒ lotrze abos oßalal 


bedßy ! 
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nioft/ i 
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+ przyfie 
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| Danie 
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ugmieriony/udal Fe 3 ptakiem do niego © rade / y przys 
Beofiy ial mu go zólecać. Ach tóffówy Panie Oycze o⸗ 
baczćie pieEng poſtaws tego ptaks / 4 ia ko gladkich 
pioteł ieſt / poyztzenia weſolego dwonki iglo mu mile 


bez mig / pra wie to prać ief od pomy ſtenia / 6 gdy fie 


oteiaſü dzwonkami bezmi / z Ego fie dale / tz mi go Eto 
po brzeć!: wyfpiegute/ a ieśliże mi mu iś£icy ßkody nie 
uczoni / tedy prynamniey to dz woneczki Pogo ulako⸗ 
mnić moga / Ecorydy mi ciego zal / a 542 mu mieyſoa 
ſpok oynego wynaleść nie moge / chyb w pokoiu waßym 


gdyby to przećiw wam nie bylo / bydy mu tam przypra⸗ 


wdiał 
wemu 
y póź 
145 toz 


kw ie⸗ 


hyrts 
5 iuś 
j emy 


y kte⸗ 


anemi 


g chto⸗ 
głupie 
wego 
icyclńe 
jé) bo⸗ 
gniew 
sięz 


wie mogi One zaleca nie Blimune ſiyßse ó béage ond 


wielbie Paranic iego / rzekł do niego: nu lde a patrz 
tego ptaka / ktoty éte Pánem uczynt / ing nie 1203 świ pip 
je dns coć ten pra’ prsyniefie/ wBóŁ uyższyg ibo uty⸗ 
ie; Bo aͤzazes ty to nie balony caͤko my frymark ugynicẽ / 
á comẽi ia 34 myśliwieć? ies mi krogulea w dom pr3ya 
nioſt / lepieybys mi byf zas woły przygnal micky byſmy 
ich byli dwie klodzie / z pta ka nic nie bsożie, A weym 
Pezyßedi Rlaudyuß ſyn Blimuntow wloͤſny / od ſwole⸗ 
go handlu / tamze inu fie znowu igl Otiec uſtarzac / 
jako go Slorenc dwu wołow poʒzba wil / sé nedsnego/ 
praba. Blaudyuß odpowiedziäl lepiey go bylo Panie 
Dyge mnie ná poſtuge dae / nizki ná rzeznictwo / tedy⸗ 
bym go ta ptzyśtzał/ y upominał iżby wzdy tek glupi 
nie był. Ne co 366 Dóiec do Rlaudyußa: Baczeé co 
fam iz by fie rzeznicewem nie dorobil / teśliby lepiey tats 
gowóć niechtiat / a obtolißy fis do Flotenca / celi ku 
niemu / ales mi nie powiedztal / y bylzes u tego rzezni⸗ 
Ek ssemi wolmi iótfomći rot azal / on rzekl. O miły 
Panic Oycze / niecheiaͤloc mi fie to tzeznetwo darzyẽ / 
y dla segom tych wolow kad pzobył/ bowiem gdym de 
tzeżnic pezyße dl / na ypie rwe gem ſpytal / gosieby ten 
ze znit byl/ o Erorpimeśćie mi pytać tażóli/ wnes Do 
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mnie czeki: A coli po nim / ay ty ch 
iam mu odpowledz ial iakom od was firi 
przeto rzeznikiem bydz / 45 rzeźnicy na lep 
i co lephe wind pita) 4 to ztad / iz ie dn em gro 
gärabis / co on tzeżnit u flyßa we / za g gnat fi Ro: 
sem za mng/ bym mu bpt nie uffooyl moglby niet 
gośćiąć/ a z tey yrzyczyny radem byi gdy n tafiego pr 
Ba pie knego sa onych dwu karmow doffal. Oliet wey⸗ 
zezawßy na Rlaudyuß fynd ſwego / musiał fte one / 
madrey toſprawie rozómiać/ i rzekl D6 Alaudyuß s. 
ptofe Cie ius go tam do ſwey ßkoly przyimt / co Bauz 
dyuß baͤrdzo rad KAAT 

{ako zaś Florenc kasił Konia za drogie pieni 

Dy tuż Blaubyuß w five kwiczenie Florence 
ſwego domniemanego wzial/ uczyl go naprzod moz 

nety znas / licmanami radować, 4 poluge mu te póź 
licit / izby worki z pienigdsmids domu i z bomu nosti/ 
do odmienney lawice/ & gdp CHE trwalo przez kilka 
$Kliefiecy/ iz (Fe Slorenc thE csadnie ſprawowal / wedlug 
nasti brara we go/ ptzemogły Heć przyrodzone on zwy 
Gay ʒ nauki. Abowiem zaranbu iebnego / nioſt Slorene 
qzterd hies ti funtow monety z workiem hratu ſwemu ku 
od mienianiu / Alié fiz traſilo na drodze / iz Roſteucharz 
jeden konia przeiezdzal / & ku przedaniu go ćwiczył. 

locenc Ponie wyżczawpy/ ded w fobie pobudzil / tak 
iz ſam fobie Bobrze tußac / fal Efobie mowić zDslefe 
nań pattzęc. Ach tożći to piekny hon „ 5 
chodu dobrege / niepodobne aby mist Be Y O ia⸗ 
Fozbym la ta ßczesliwy byl / aͤbym tego Eonia doſtal 
mogl / za te pientadze / ktote ia tu 57 ab olstemby 
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takowy kon / dale ko poßytek wietpy uczynil /niżli ca mod 
neta / ktora tak blugo u Oyca mego w Erzyni pleśniała 
nikomu pozytku nie Gynigc/ á cen kon mogłby za wg 
być pozyteczny/ w tym iego rozmyslaniu przyblizyl fil 
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by pieniedzy mato byte py vzet! oo Roſtrucharza: Pa⸗ 
nie Sobey/ prze daynyliẽ ten kon przeday mi go be mam 
36 to be ßczers monete W (yw wor ku mam / tedy rogue 


miem iz zan bedie Dofyć/ Roſtrucharz poydegaroßy na 


fa 
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worek / begył is w mm pofyć bylo za aymi bonia nie 
támo boige fiz by nie mufial na targu fle 6 szafie npu 
fiaar/ to go tiegiyio/ 13 zac m pieniadze miet liczyć: 
zagynii go at trzydzie s ei funt oro monety / bo fle mu zda⸗ 
40 / izby tey w works wiece» nie iniato byt / ce gdp Slo⸗ 
pinc ufiyßal / ig on mniey Heist niz w wostu byto/ & 
en to był umyślii wßytbo das by on gylżo cheial wżiwć/ 
ucódować fis oney cenie wielce/ praesto miójro uyme wa⸗ 
nia przydał dies io funtow Fremu: sóżowi kupcy 80y 
ku tócgu pszyibe/ tedy kramacze tor guiz / przcto ráčim 
kupcom eddi. ten fiz Rojizuhacz nie ulgki ani tos 
gniwal. Goy Florenc do niego rzebl Pónie dobey / nis 
tadbym byś fie miat dig mnie ußkodzie / abowiem ia 
bócze 1g ten kon godzien ieſt GtevDzieśći funt w monez 
ty / a tak naͤ / a colis ie ſobie / Reſtrucharz fyß ac / taͤk 
bacznego Fupes/ isl wu myśli de dawal / mowięc: Rite 
fámy Panics AG ia wam za dobre y flußns práce dzis⸗ 
tuiej wßab ze was taͤrowym toniem opätrzam / tor 
ieſt mlody / y we wßytelch enotach goto rey⸗ né nogi pes 


3 
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alet godzi. YA g/ Wofirudars plenty dze zliczyl / win ge was 


mu £upnó paeśliwejo 6 predłe fis 3 nim rofińwał/ 
bsigc fie iabiego hart a abo by hto nie przygeol & mie 
voz ta dzil / przeto mu go 34 wodze podal / nå ferślie 
mu da iac / wi ee ge pozetznal/ ku Oomows wok myśląc 
Slorenc tabze doeh ulge ga żyaliwy pracdep/ na kon fie 
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my / a do cok mu nic nie daͤwaͤymp / aß fle medrfym fas sity 


nie / tedy my ßkody uyść msżemy/ Gon też bićia/ i naßey huji e 
BHEPSOEY poniewaz iz on nie opuśći co temu przyro⸗ Slee: 
Ozono ieft/ nad to / coż wiedźieć ieśli to nan ku pokließe |” 
żono iefi/' nad to/ coż wiedzieć ieśli to nan ku polleße 
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& tego namicdzenić nie ptżyimować wbstecghia. Co 
Blimuns fiySac/ utufif gniew ſwoy & prayimuige 34 to 
prs:yrzenie Boſtie ius za Dobre pravial/ i £4364. Slos 
tenco wi ieść dat. A gdy Slorenc u fiołu siadl / Rlau⸗ 
dyuß naszekawßy fis pieniedzy ku odmientaniu tez 
go do domu przyg nal / a uyitzewfy $lotencź 
edzącego/ ho mu iu byfó Mats obiad dall 

Bins sniddaͤnin . Rzekl Klaudyuß do niego / 

oß u ej fobie uſto lu £i4 na rynbu ſtedze od zatanku 

lac pieniadzy nuchlolimi przyniesteg.-Dziwute fie 
Dante Opae cont nim widzieie / iz mu tak ſwey 

woli dopußczalie ! Rtems zus wnee rzekk / ale coż to za 
oycomnd haps na dworze ſtoi / ia koz ómiećie.cóE ſro⸗ 
ga mache wdom wpuß cal / is bym do niego i pesp- 
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Gści o nie proße che byś fie nim bawil / opórtzeć go is 
fam: Ne co Oeiec do Blaudyußa rze dl; miły ſynu nie 
moiąc fie to wine fióło (żeś ty rám cał dlugo po pto? 
znicy ſted zial / a nã pieniadze czekal / iamti tego nicho⸗ 
fe wnet zaͤrazem za robe ws fái dawßy mu monety 
Gtetożieśći funtow. On oro na drodze / przypeirzeł 
fie Roſtrucharzowi ktory ná koniu roz bade na daß la go 
chu / iuz oto zaͤ te ßkaͤpe ttotegoś iuż widsiat aß yel ie 
one wydal pienigdze / to ffópe obrutna m dom mi 
yrzyptowäbzil / ze oto iá z cz eladzig ma / iake ten es tea 
mu nie przy wll beſpieczen bydz w bomu nie moge áz 
bowiem irid wepźczeć nan / bo na iego beti u podkow / 
gdy weyzeze á$ prówie stierpem. Us co Alaudyuß 
odpowiedzlal / prówie wam Panic Oyete dobrze gyn / 
zaͤtym dohußgeniem (wep woli / ńbowiem byście wy go 
byli EAcóli o onego Arog ulca / Srotego tes tak nieſtu⸗ 
pnie gaplacil/ pewnieby mu fie bylo Fonts nie zachlic 
o/ tak Rlaudyuß male gniewu Oycowſtiego zas nie 
wzn o wil; Ale fie Macke muſtala w to wiożyć. Brows 
Of ca 


Oych blágáriem/ á ſyns fatóńiem ledwo utuliwßy do 
glerenca rgckls: Idzze nied co bydle glodu nie me ze ⸗ 
opaͤtez fi óniem i iedzeniem / boś te fam fobie re rofe 
waynit. Slovenc flows Mharcyne tak wd die cznie ptayiat 
bo mu $ólefo lepicy ſma bow ly nizli on obiod / ponſe⸗ 
wóż i wßytk o myśle i haig cam u Eoniś byi/ 4 u 


He nol 
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pote 
potlie 
wiit 
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ſtotu fiedgiat iáfo w wiszienlu / peseto fie sonvrad onez] pi 


mi flowy porwuͤwßy ſta nie mu noͤrzo dziwſiy / sio dlo z 
niego z dis / chodogo wyc ud zil i wytart / bedze kiem go 
pilnie ipićiem opórczył/ tat tą iakoby od modes li ſwey 
6 s diet inſt wa pz y tym ute ſt. Co Wield widząc ß la z 
chuel me zo wi ſwemu powiśbóć me wiac Tab fis ro dzte⸗ 


die umie z tym koniem gnórcowóć iz by też i z oziećinfkwój r , 
przy rym uftówie pyl / z cad gnc iz to praͤwie z plzycoe| bylo : 


dzenia má śrotego Eu Rypewftwu barze (iagnie / bo co 


to po bwAtroć ugynii/ wßytko [6 audi Ryces Fte/ -Al niu 7 


tak pseżno mu tego bzonić/ icone mu w moc nie niel 
da wal / ody filody nie uczyni . Na co iey Rlimunt m 

iey odpowie bia / mil zone m mli prarode znaͤc te dye 
mi go liepto zal tiem go cas basso bit / bo goy bége/ 


ze mu 60 Vzech przycodzonk/ i ukaͤzuie go być ſtanu Ry⸗ 5 


cerſtiege / á pomu wielkiege / tuż do co mi uczynił/ nie 
ina ey ſobie rego policgaé muß / iedno ic kobych te ne 
koſt hach przegral / abowiem niewiem ie sli ze fis zaͤs Bie? 
dy facétie nie odmieni. Gody iu; wie os pe zyß e dl Shoe 
penc foniowi ſwemu fianie ufial/ obsoE mu dobry nd 
noc dal bo migi fiśnć p owfa doſtutel / Ape rans wewa 
fy/dedogo go wycudzil / potym go ostedial ochelznal / 
y pie nie ucʒeſal y wyisch al na nim / aby go Kwiczyl / a goy 
go uyżczeł ze fig z nie ge kurzytoprzyiechawßy Oo Goins 
dal me z lekka ochlodnet / a poki fál kon na dworen / 
dobit Aotenc w Foto niege gem had go ogledulge 
tat fam Pfebic mowil / izaliz co nie oche oo ny 1 ubńtny 
bon / & ponic waz ia fw bolow: hud waͤm / a zorole my 
śle 
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gle noftts teby mi ten kon udatnoskig ſwota / pra wo ie 
te mu fiuty. Nod Gego Dan Bog że mi ten £oń posys 
teczuleyſiy bydz może nizli mi mity icft. Co fiśrśi tego 
fe w nim i w iego przed ſtx⸗ 

odßy / wczefność 


lka mocą do Ziemie 
i pomocami, 
{Ri Gbrześći 


dr etiw Poganom czyniki/ 


o gie mis dwierę Zy⸗ 
4 Geobu Bożego w Feruz em / éatolwiek 

+ wielkie ffody podie li / wßak ze fie tar ſtlili / iżby 
bylo nie prze 
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iw woli Bozey / wßytko ſpik nien e pos 
gaͤnſeie muſta to dy było Rdmead wyſtapie / w tym bilez 
miu Bt olow i Xisier Chr zes cia nſt ich / ufilńcy tám żó= 
den baant fie. nie da ako Btolewie Srägeuſcy przeto 
po “fps iu tamtych wälek / gdy ing ChcześćiAnie 
oditagucli/ a poganie w polsiu ziemie one ottzymali 
á zwläßcza Brol Egypeſki / umyslil fie pomśćić nad 
Arolmi Chrzeskianſkiemi / utcát fwyd) ktote popadt 
brontac i 446 dobywalgc ziemie Zydowfłtey. Waezym 
na bat dziey Arold grancuſt lego winuiac / ptzećiw ie mu 
na pr zod ciagndé umyslil / i rozeftaͤl pofly ſwe 00. tne 
gych Arolow Pogsuſtich. Ator y mu nó on cas pods 
dani byli / aby kaͤzdy z woyſtiem ſwym lemu fiz okaͤz / 
& izby fie z nim nócśdźili iakoby fie tyd kezywd nad 
Chrzeskiany pomstili/ vtote im ua przeßly czas poys 
nili / 6 nad nawyzß ey noͤd Rr olem dran cuſkim / krery 
nie cylko tu nam wiekße moyny czynil / dle też i Salute 
bracia naße 3 Ziemie ich wygudls A ich ofiśołośći po? 
brówfy/ Scancys po fobie przezwal / ta mde w Paͤryzu 
w biifediie gl. wnym Bodlioiy loch metowi 3664500 
prse? 


prgectimne/ Dogc pamiatte tegoż Broleftws tam tego / 
rove nieflußnie pofisdl/ wynifiayć. Abowiem Duͤgo⸗ 
bert Brol $vóncuffi/ za bla dal na ten ás Com wiel / 
á Kosciol świetemu Myontzemu / jako Pattonowi oney 
Sie mie Co Pogaͤnſcy Krolowie wytozumiswßy / wnet 
fie przed wiofne rußyli jeden nad drugiego być cheg / 
do Egyptu fie ulazali Frote zoldan z odyors wiriy 1 
kaͤzdego wedluy doſtoynos ki tego czeſtowaͤt. Abowiem 
na tofkńzówie tego ſtawil fle Brol Araͤhſri / Rrol Pete 
ſei / Krol Olbrzymſki / Brol z Eroliev/ też i bebe Zol- 
daͤnow z Aſſyryey imieniem Admiral Begol z Notachu / 
i innych Brolow i Kigzat bardzo wiele / ktorzy z foba 
wielki lud ptsyprowadstli iezdnego i piefiego. Tym 
wßy tkim Zoldaͤn 34 ich poſtußenſtwo die howat / ig tak 
chliwie na tego toſtaͤzanie gotowi byli. 3 tych Brolow 
bécelnieyBy był Arol Olbrzymfki / ten taͤkowa mowe. 
fu Zoldanom uczynil / niepezezwyliszony Nrolu Egypt- 
ſki / gopi nas mocność ewe roſtazantem ſwym tu autres 
mad3zilé Fu okazantu wyprawy nófcy woienney/ i tu⸗ 
dzieß Rycecfiws nagego. Jeſt tedy te zadanie naͤße / 
óbyś w ptzedfiewzizćiu ſwym uprzeymie ftóć gars yl / á 
umyſtu fwego od zamysloney Drogi nie odmienial: Ale 
aby ofcety dobrze obwarowane / ludem oſadzone byly / 
á odeflane meſpol z námi lu Wenecyey. Abowiem to 


obiecuie przez Boga Maͤchomets / ktoremum wietność | 


powinien/ iz przeia deli przez Morze / A Reol Dagobert 
doſtoili mi we ges neyey tedy go me wlaſng refo żóbite 
abo poimam. Bo ia tał dlugo głowy moy nie ufpokoie 
dokgd w Paͤtyzu 3 ludem moim nie bede / a Sok gd go 
gobie w moc nie podam / ze wfiytta zie mig Stancuftg/ 
y Meola ich tobie przed oGy pezyntofe beds żywego é 
bo martwego. Cétowg potude Zoldan flygec Ożis= 
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krety / ze wßytklemi petrzebami taͤ Eu żywności tato 
y inße pott ze by wsienne, A gdp wfiytto wedlug ich poz 
trzeby ze za dzone bylo £ lud wotenny ing naßt od wate 
bóć miat / za ttotym fie tes Zolden z Brol mi ſwolemi 
gotowal / żiemie ofaożiwfy y e wßad opatrzywßy Cora 


ego frote ze wßytkich naͤyple h nieyß⸗z mial / á ró tross 


iemu nómilga była przyßedßy kn iemu w koßtoronym 
ubictze z fiużebnrh Vunien pie tnaſtg / remi flowy do 
niego tackle: Witledtimy Dónie Oyae/ fa wiele przy⸗ 
Gyn/ czemu przez W. kn. tu Some zofłóć nie moge. 
Pictwfó ze mi bez W. M. teno bedzie. Prugó ze⸗ 
bym rédé ziemie Śróncyfte wibziata/ i iey upddeb. 


CTcze lia iż gdyś mie W. M. wydśćgź Atos mysliß / á ru 


Brolow tozmaitych w tym boiu wśożieć moge / aͤbym 


obie Rycet ſtkiego ob ret mogia/ bylo by to ofoblimie gos 
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Kof moid przypórzomać fie boiowi tay. Przemogla ge- 
go iey Saldan Oliec iey z erudna mogł obomowić/ poz 
niewóż z tey przybytnośći ceſte krotochfile á pollechy 
mie wal / í zezwolel iey bp fie gotowaͤls / za co wu ond 
podziekowawßy z Pześlimcy Orogi/ i prseswytiesenié 
minjowdid mowiąc: zdacz to Boże Mchometie / aby 
Arol Sréncufei z tbem ſwym upädt / 6 mnie glows 
irgo 34 poczte byłć pyzynieſtons co iey Oeiec przyo⸗ 
biecal i podiug Bogs Machomets ptzyfiagi/ ide głos 
we Herold Sreincuſtiego mists otrzymóć. 3 tyinge Kig= 
zeta i Rycerſtwo do oltetow gli á tyb bylo Owe ty⸗ 
fiack sgctorwAnydy/ nád to był sſobliwy koßtownis 
przyr za dzony oktet / wktotym ſamzoldan Cors fing ies 
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puścił” aby opórczność moglé oglaoóć/ pofi nie bez 
dite ſkazone. A ona też z ludem ſwym chkiaͤls 365 ſpo⸗ 
Foynie ediechac / nie Gyniac zadney przyłcośći/j co O⸗ 


ćiec iey flyfac y inni Brolowie niedyéicli wro zezwolik |] 


śle fie baͤczyc dali / ku w ſtapieniu raͤdziẽ · Co obacy= 
why B tol Olbezymſki / ſam też Olbrzymem bedgc / w⸗ 
ſtydzil fie fam ſie bie / by mial na ad uſtgpic / a to na⸗ 
wiecey dla Rycerſtiego fercé Cory Zoldanowey / ktora 
fie nawiecey dla tego nz paͤrla na woyne lachst / aͤby 
Rycerſtich ludzi ſprawe widzia la / a iato fie loty mez h 
zn ie potyfać bedzie / on cheac iep mily bydz & w tym fie pi 

icy za bazaͤc / kezemu ond lubość mióła ponieważ ze tes 
go meſtwo nád innych chela la widzie l / wſtydal fie przez 
bitwy odiechóć/ aͤbo ktemu raͤdziẽ zaͤczal shpalistte moż h 
wit; cheac innym dud uczynie / gagot na Machometa 
przyfiegóć / ze la w tym miefiacu głowie mey utlóśćfie p 
nie dam / 43 Bro la SrancuCiegobads żywo abo zaͤbite⸗ 
go Zoldanowi Pánu naßemu od dam / ze wgytta ziemia 
jego tá zbutzeng / iz w nicy mießkania niebe dzie / co 
wien ſtutkiem dcac dokazae/ roſkaͤzal ludowi ſwemu 
wnet fie zgeto wi. A ody go Zotdan tal cheiwe ge bes | 
ayt/ 


ty 0 
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Rafi 
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cyl / chwalil go pesed wßytkiemi Birelmi/ poftal Dzie⸗ 


lofe (wote znim wedlug tep żadania polećiwfip mu ia/ 
by iey prawym opiefunem 6 obrońcę byi / obiecuigc 


nu też fie za nim tufiyć dokad bitwy nie ſtoczy / a Dziew⸗ 
DOMY | 


fa tego woyſte fie ich y Mise nópórczy. A gdp ku 
Haryzowi blifto przyćlagnelś/ ſpol oynie fie okaͤzuige 
ta ze y woyſta y Mia ſto mogli nieińto ogladaͤt. Mos 
sbiro Marcebilli Lofromny namtor / ná ktorym obras 
Widdbomerow ftal z faetego zlota ſpraͤwſony / maͤige 
áe wrelu / ku Pótyżowi twarz był obrocon aby 
Romo Iófte ona Paͤryzowi grozil. Brol Stancz(Fi y 
domecnfey iego / widzge nieprzyiaciela blifro/ isli fie 
ky potyżóniu gotówóć. 
|akó Mirceb Na pofe'ftwo Krolowi Francufkiemu wiki- 
zafa, A czego u niego zadał. 
R A Accebilla Erorś nie woiówść przygió/ icdno tyl⸗ 
ko przypśtczyć fle. Poflé (woiego do Brola$rón= 
zuſkiegs pofiałó/ kt ory pofeł iey karzel byl / nawizcep 
ey ten karzel był mil / dla lego niekßaltnego wzroſtu⸗ 
to is był w żywocie Maͤtki fwey przed porto dzeniem 
gniectony / 3 tad był twórzy Betofiey nofa y Gols plá- 
lego / ogu daͤleko rozſadzonych / gezbieta gaͤrbaͤtego / 
die tot zlamänych / nog y rok kezywych / iaͤko poſpoli⸗ 
ie tab w zywe ele bywóie/ wßalze rozumu był toſtro⸗ 
prego/ p ayftey wymowy / ferc mia lego / y Dobrze 
oz prawny / ten ku Miaſtu gdy iechal na pre dkim zaͤ⸗ 
vodniku / był dla iego niedoſtaͤtcku prawie wpyctim 
pedziwieniem / zwlaßcze gdy o Atolu Srancuſt im 
yrat powiódśigc iz 3 poſelſtwem ku niemu iedjśt/ 
ukaͤ zone mu do niego / ktotego gdy ptzeciw fobie i⸗ 
gc uyczal / baͤrdzo predko 3 fonia ſkoczyl / á upadßy 
14 kolans przed Brolem Daͤgobettem y przed Rigzety 
vßyckiemi / taͤk gloſem Bu niemu rzekl: Sluchay Nay is 
inieyfy Arolu Seancufet/ roc wſkaͤzuie moia namiłośći: 
®2 wage 


a ßa / é naiasnieyßa Dani Beolowa Egypeſka / troray wyp 
przy Mióttebutgu woyſto fwe położyła/ wiedzac e wa⸗ ohy tid 
gym z bur zeniu / radzi óbyśćie fle taczey dobrowolnie | ibawi 
pod bali nie balac fie pfowóć. Przytym zada W. kN. mike 
Aby iey leża & mießłanie Proce róż bliſko ku Miaſtu z cy by) 
N yeerſtwem fwoim przymknela z ficony prspiaini keorg ley poi 
fu wam ma / mogło być wpo koiu / a od woyny wolne / ho shi 
w Etotpm ond tylko trzyſta Panien 3 fobs ma / ktorym i Ryce 
rownie w cudnos ei ʒ trudna naleść. Ale y moien Wan Mg be 
Btolewnie Egyptſt iey nie tylko 3 tych zabna nie avol froryd 
wes dle też żądna perła dni ha mien nayotożgy ni ſo fié 
mo ze bydz tey piek nos ei prayrownan. Tok ncissuiep Fell brzym 
A rolowna bawa wam znóć iz Oblubieniec iey iueto ra⸗ yl te 
no w zupełnym kietys e / tylko ſwa ofobg z dtzewem lab 
á żtaraę przed Paͤtyz przyidzie / czekaige fobie towne: at 
go ku bótcu zwas / możećieli te dy r5E Rycerſtlege aio! V 
wle ba mieć/ ltoryby ſie znim śmiał pottóć/ oo ym wa 
tote / nlechze fie dobrze opatrzy · Abowiem bediene 
miał rownego ſob e bez ßkody waßey Paͤry za nie od⸗ 
ie die eoć ten eden oſobs ſwa uczyni / coż wiec cheelie [i 
9 innych czekaͤe / Ltotzy ſpoleczng refa- przeciw wam / 
przyide a was do ßezedu zburza: Przeto wam rad 
bys lie fig pod dali / abowiem 3 tym iednym lutro / nale 
yßych Nycerdow waßych deoad ies ia / nlepodkaig fis ia fy 
3 mim. Na co Dagobert uzćiwie opowiedział: Pray u 
tacielu Posle / powſtan 4 nie Eleg edt dlugo / tmoiem 
poſelſtwo wyfluchal praͤw em wyrozum al / powiedz Pa owe 
ni cwoiey Rrolowey ze w tym mad rze poſtapila / pro Dibi 
Gac mie o pofop/ ktoty iey slubuie rczymóć iey chcej| ity , 
by mi przez to wßytko utróćić. Jey oblubieniec/ iż ta Ale 
bitwy pragnie z townym ſwym / y w te mu zezwolimy tze 
niech fie nie FABe by nie mia przylehóć: 2 
die pb gote wiu ten ktory fie z nim hob ke 
Ta sel Bozey połuśi/ gas Poſel upaóSy z 


firey podsicPomAwfiv/ y za t4ffówe prayivdie/ powſta⸗ 
mfy nd ſwoy hon wſkoczyl na ktotym jako Byb biezal / 
le Abowiem w cetu biz mia / pelny bodzcow oftrydy Eros 
gemi koniowi 45 do blods ptzecinal / przete muśiół tac 
Sy bydz. A gde do Brolewny przyiechal / zawdzirczne 
ey poſelſtwo odd41/ te powelność Reolé Fran cuſtle⸗ 
go sfivony tey pok olu / ale dalelo v dzieczn ey fyßala 
s Ryceszu gotowym) Śroty fie chẽlaͤl z iey miłym pod⸗ 
bac bo o tym myślit4/ iz ten nad nim bedzie / lesli fie 
ktory dopus lic smi / malo temu wierżąc/ by fie to mide 
ło fińć. Broce odpow edz ſtyßac isy miły Krol Ole 
brzymſki / is wu mia być zowny ku podlaͤniu / bardzo 
był temu tad / śle to fobie za niepewną tre miół. 
jako Krol O'b'zymiki przed Paryż ofoba twa fzedł 
- 3 


one aby fig fobie row! ym fam 4 am poryket, 
4 V Wa zyl to Arel Olbray miki u sie bie / ze w Paryzu 
iemu rowny nie miał za den bydz / przeto ne zaͤtutez 
ane wftówfy/ nie bart ze fie ku bo e wi zbroja opaerzol 
| 5 00 nawiecey czynige Fu wzgard zie Paͤryzanom coż choc 
ie fie Froty z nich o bierze / tedy wzbroie frog wie cey dufte 
muśj á nizli w mol (wole, A tap ie coż gdyz moc y 
psd wieltość mam nad ingemi nie iff mi pottze bs ofAs0- 
ej wóć fie z wielka zbroig / 4 tak tylko zbroie ſtorzaͤng 
ha fie wżiawfiy/ ktors byłć z Por dzik ch Ostow/ cal 
ſur owo ze ſchniona / zwycz diem Sy r yiczy kow Frote Dziś 
Ormia ninami zowiemy / bo ießcze taͤmeych czaͤſow tá- 
Fowey zotoie używali. Tamze fis obyca em Cen Krol 
Olbrzymfki oblokl / ere za ktemu innego nie biotącj 
telle mieg (woy/ nichóiśł Ani kon is / cal pie go Geot 
Ale iż ro. Rycerſtwo przed fis w ig / z ficcnp Cory Cez 
fesd ſwe ge / Ftotey pezylahn cheini tym ku ſoble potu⸗ 
dem bej Być/ wiedsactey dué ze fie ona w tym wielce kochala / 
ccuny | przez te praycyne z Ćuyptu z Oycem iedhółó/ y 366 
py Panſ herr tone do Fg zs fle iehóć bar dzo nópatić hie tylko 
Bycoz 


Oycowſkie Rycechwodle też y niepr syidctel (Pic oglabé- | 
14 ażebyfie tey ktory ku ſtidlu maͤlzenſkiemu ulubil Ta 
towa chulolbrzymſki Brol widsad w niey/ 4 bac fie 

icy wtym przyflużyć bo o tey miłość wielce ſtal nieche lat 

bez icy wibzenia kutemu boiowi iść á ze mu reż ficzefli= 

wie zwyeleſtwa wingowśłć Przed keory namiot przy⸗ 
ßedßy z niffim utonem Panne voz drowil mowiąc ley 

oſwym przedſi⸗wiieliu / loͤſta wege dopußczenis za dal / 

iafoby u Setmóna fwego / niechge bez icy dozwolenia 
bitwy zadney zaͤczynge / a tak goy mu dozwelila / 

zd Els ßezes kia winGowald. Odßedl zneſkim uklonem / 
á naybliżgo droga ki póryżowi Red! eieß ac ochetna 00: 
prawa Hetman ſwego. Szedi ku Miaſtu pokrzyku⸗ 

ac / mieczem ſwym obtacal y ku gorie kifk aigc / iaͤkoby 

ten Ftoty wywóbiś e przećiwniEć fobie ul / Brotego 

rzyć lud na mutże ſiygawßy / ys dal rbaͤ go widzoc / is 
fie uz bu Miäſtu przybliżół/ wnet do Miaͤſta daͤli 
znść ze luz ten Rycerz fam eylko ku Micſtu idzie pics 
£o/ & powabiwů ku fobie ktoby duc miaͤl tak owa s mia 
los / ka dy z Mis ſta uyr zeẽ cheial / ku marom fie wnet 
wßyſcy kwaͤpili aby co tychley uyr zeli / dle taͤchut wnet 
ség4(t4/ Abowiem ia ko òro Ftocy wielość tego uy⸗ 
átal Fed! na Sol zmutu zwieśiwpy glowe / nie czy nil tes 
den druglemu pol uchy / bo zaͤden przeciwit fie nies mial. 
Arol Dagobert waglad4igc/ z iednego / Levey iaͤko mz 
Gotś ieden drugiemu chelal droge zaͤſt pit / k przed niz 
mi fie snim potPóć né ten Gas tol fie ieden zaͤdrugiego 
fryt muszial y fam Brol ná mur tic / aby też to ſtraßy⸗ 
dlo ogladal: ktorego fie s mia lkowie pole kali / myśląc 
ie 34 to meſtwo z fuͤkac A gdy go fam ogladal / boy 
fam nietylbo by fie z nim portóć myslyl / ale był ráð 
bgy go 3 oczu zbyl / fam odhßedßy. Poga! redy z pises 
ſtrachu na Paͤtt ona ſwe go wolac / ktoremu Rośćiol zaͤ⸗ 
gal budowoͤr / podobnoby go byl rád przećiw temu 
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ſtraßydlu węeprówił/: abewiem krzykiem woll. O 
Mays wie rßße Kigse Ntabieſtie / mity S. Dyonizy raͤtuy 
mie aͤbym nie był wygnan od zaͤcz tego budowanie Ro⸗ 
śćiołć cwego / profe (ie beds, Obsońca Ziemie Sraͤn⸗ 
cuftiey/ przycynć twois do Pand Bogs aby nas tym 
niewiernym ludzlom w moc nie O4w4ł Blygać Krolo⸗ 
we p Wieżetópomocni/ ta lekliwe Brolew Pie naͤrze⸗ 
£ónie/ lucowófi fie. go wfyfcy/ ale zaͤden nie byl ktory⸗ 
by fis btemu hoiowi kusit / bo smieley wezotayßy / Buz 
Kali katow w ktotych zbroiaͤ nie byts Olbesym przed 
Miaſtem 43, Eu. bramie. przychodzac / pośmiewóniem 
głofem pokrzykal / iz przećiw ſoble nikogo taͤk dlugo 
nie bac; yl / teſtno go bylo ſchadze / aͤle cEliwicy miey⸗ 
Fim fie gorowść. Co (Młodzieniec ieden baczac/ wſtyd 
go 34 wßytk ich tußyt / z gniewu, ku wßemu Rycerſt wu 
ezett teore: przy Beolu ſtako . Ach nieftery wgyfcy nie 
ſtoimy za plone. leśng/ a był tam mlodzieniec Donie 
wielkie Pan z wierzchui z Modentyeru 3 Duydelbergu 
ten wiecey wſtydem niż potuchs nocy ſwey ruh ony tżeżł 
niemaßze zadnego miedży, naͤmi coby fie pt zeciw 
temu nie wiernemu og aͤninewi śmiał obutżyć Day⸗ 
eG mi few zbroie mois maß mieć/ y dtzewo do cefi/ 
& gotuycie mi kon Ecoregom ius nie tas dos wiadczyt / 
4 id ſie na fcogość Mezd rego peruße / ńby nie rz kl 
iż nie maß nitego coby fie go nie bat / p coż wiedsted/ 
owe. Pan Bog po forcunte/ is 0316 ten Dlbtzym.o0 mo. 
ib też zginie. Co wßyſey flyfac/ s chulig mu tego 
zyczyli. A gdy iuż ubrany był/ 6 Bente mu ptzywicz, 
diiono/ predko nin wſtoczywßey / kilkaͤk roc y tám y 
feiss wybodßy, fonia fobie pontewolil / aby mu powol. 
nym byl / z tym wzigwßy dre wo fwe do ſie bie ku Żam> 
fu przyſpiehbyt / saddiac od Brols edpufigenia/ fror 
rege Brol saat wielce As 3 niego wefelif/ iż był poz 


DD mis 


mu wiugował/ ctwoórzeno mu brame wnet/ aͤ en tyle 
£o fam wyiechal. 
Jako fig Olbrzym Z pierwſaym Rycerżem z Paryża 
potkaj, a Pannie go fwey za upominek doniosł. 

Ebrzom wldzac sbtsynego kſobie iaͤdacego / 

we gat dil malos kla iego / przeto mice ſwoy boa | 
byry w podwy wetchngt / maͤigg u fleble zaͤ wiel koss / 
by go mia! ore zem przeswyćieżyć/ okrzepil fie ftolgc 
iußoby mogł drzewo uhwyćić/ gdyby on Rycerz nén 
przytaͤrl / a iżby go c icgoż drzewem zwaͤlil / ce mu 
pochybilo / bo on Rycetz baczac ná co fie brát / Otżez 
wem mu pod piers i uniżyl/ chcąc przez btzudy prze⸗ 
bie / Ale zbroi ná Olbrzymie ſkorzaͤns / nie fie onego 
rz u od nie slebld: on te: ſam aͤk fie poź sept! iz fie do 
te zu isto mocná wie na rmniey nie wersef al. Ry⸗ 
cery esc fie popraͤwi ! drzewo kſobie tůͤrgnal / chege 
ie Eu gorze wznieść 6 znim na poprówe uſtoczyc / áa 


le Wibriym pe drzewie go doſt ocz ywßy poli fie ießcze mi ni 


fon kozepil / w poly go wziawßy / przez tómie.go (AE 
wor przelozyl / y w zaͤwod fie z nim pus il / Krol pia fie | 
z n im aby go Paͤnnie ſwey oddał, Bycerz na raͤmie⸗ 
ni ie jego lea / nie bärdze v40 byl pig ſtowaniu booz | 


nego plaſtoroania nie prawie za czlowieků mial / mnie⸗ go w 
mal by go diabek potwawßy do piebla donies e chlial / 
y byl w wielfim przyfłcóbu / niewiedzial co 3 nim b 


chli uezynit / 6 tóć wolal wielkim gloſem by golds. | 
tk Boże peayielé/ ale fie miófto tego Dziewee Po⸗ | 
ganſtiey doſtalk / bo z nim ku nómiotom przybieza wßy / 
do Warcebille przed namiot przyßedt / y tals tado⸗ 
sig wybezybe / do Brolewny mowięć: Miilośćiwć 
At olewno iehczem nazbyt oreza z sobo wziol / bo tee 
go zwier za w Pótyżu nie trzebś zabiice / le dno go tu 
żywo nośić/ 6 né naͤßey miłośći wolę dae / iz W. m · 
Sogo cheeß żywo mieć zoſtawiß: Abowiem mam do⸗ 
beg 


go / 


bésé) 
łolóc 
nan 
A mu 
briez 
prze⸗ 
nego 
fie do 


chege 
WIC 
iefice 


jo ial 
ge ſie 
micz 
be o⸗ 
mnie⸗ 


| do⸗ 


Ryż | 


| bra nódiicie/ i$góy ten miedzy wßytkiemi ledwo fie 


obral / & tu wieczozowi Dopiero tu mnie wyied St: 5- 
nóć iuz iutco ſam Baͤſterz musi / gdy fie mnie lego 
Posłowie: bois / 6 gdy Paſter ze doſtane / tug mi y tego 
kozly / y o iene chlew laeno bedzie” & tak W. N poź 


regret tego łowy zaͤ upominek daͤruie / iutso lepßy o 


biecuia / 3 tym $Aleliwfy fle iey / do ſwego naͤmiotu 
fedl: Nyczerz wßedßy z ra mocnych do ſta bßych / 
ieficze go wielß frad) naͤßedl / 6 to z ſtomotnege 
za mot dowania za to maiac / iz go té Pónnń zaͤbie 
de Dannom form odiaroßy mu zbroie / Aby też tá- 
Fo olnierkt Rycerſta brew tozlaly. Ceſuͤt ſowa báz 
nutek tego / ćiegytć go mowige: Nieboy fie 
ceciu & badz dobrey myśli/ boć fle nie ma mic 
ak. solo mi powiedz co Cie ktemu przywiobio / 
bet fie śmiał potusić / bedac taͤk fłóbym przeliw 
tat obrutnemu 6 wielgizmu meżswi/ ktorego nie fás 
mir moc / dle fame ſrogie m gniewie weyszenie mida 
toby die umorzys / a tyś fies nim dopus eit / on odpo⸗ 
wis d zial / Nitostiwe Brolewno/ nie moiéé mis moc 
áni 3 roia ma / ttemu przywiodla / ale nies nialos⸗ 
me znieyßych nizli ia / ktorzy pred bolaznig mtedyételt 
go widziel tá lutuigc lettośći ludu naͤßego / wols 
zem żywot moy waßyt / niz go z lekkoskig ußywas / 
bo aczkolwier widzia lem ſoble nie comnego/ wßakzem 
fobie woe hach iego sginiente za poczkiwe pob la dar / 
niż uchroniente mocy lego Eo ont yßac rzebis kniemu 
Badzze dobtey myśli / à nie warpi nic w żywocie 
t W²ym / bo mi Ete zale lilo mezne a ómińłe fetce cwo⸗ 
igh śgii pochybi le tooit mefEż moc / dle y to nie 
tw lebbosé / gdys nie 3 towuym sagat- w tym 
gotowano / iemu tes Eazano ki res zdige y do ſto⸗ 
łu Cie õẽ / & 3 tym fie weſelilo ferce iego/ iż był zdro⸗ 
wit beſpieczen / poniemóż ij wie zien do LrolewPicge 


ficiu przypußczon mie byws / iaͤbo fie temu o. 


Tako fie Olbrzym po drugiego Rycerża gotował do intl 
Paryz4, á iako fię też Florence przeéiw iemu wybrół..| bein 
Aryzanie 3 muru patrsac/ iáťo fie ich Rycerz pods) nie th 
kal z onym ofrutnym Olbrzymem Beslem/ y iabo | birds 
był od Olbrzyma poiman / w wietfiy przeſtraͤch rene 
nizli ſmnutek dle niego przyßli / abowiem bagge gożte] go P 
go nioſt á komu go Ośtowót/ nie mieli o nim wat⸗ moch 
pienis by tam miaͤl zginoć: Nad to blifEo namioty by fr 
Atolewnine Miaſta lezaly / laͤtwie fie było. wywie⸗ pryk 
dziel / jako fie z nim wodzilo. Ale ono. rób lekkie] praw 
swyptiefiwo Dlbrżymowe/ baͤrdzo te trópiło / i on by p 
tat lette praca. podiawhiys Rycerza: ich ia koby ze wfyt 
{nu dziecigtko por wa zy / niofl go kedy cheial. Tad on tc 
kowg przygode Rycerſey ludzie usiebie umeshiac/ | wyżol 
wieśgy przeſtraͤch nizli przed tym w fobie. gutt: bof poſpe 
z cudzego, upaͤdku łórwó madremu ofirożność/ bo⸗ poti 
tac fie kagdy taͤkien przygody / daͤleko fle baͤrdziey Shite 
chronili nizli przed tym. Ale Slorenc o tym, flyßac JAD 
de leko fobie inaczey one przygode wykladal / wiecey ty fle 
w niey buͤczac pozytku niżli Goby. Abowtem ſty⸗ dicie 
gac o slicznos ti oney Brolewny ktotey oddan byth Dini 
en Bycess polinóny/ miał to ſo hie zaͤ oſohliwy spf wit / 
nie cylko pie nos fey. ogladal (Gego on zafemnie pra. ze te 
gnat ) ale też u niey fiużącj uftémnie ná nie pórezacj | 90 de 
y pod czas z nis gadaigc / mia u ſiebie uttate Ryce⸗ gom 
sié poimanego / za ſwoy wingowóny zyſt / y tset ſaͤm zl / 
ſohie: N coʒmi weabsié może. iz fie.przećim. temu. po⸗ udecz 
zuß e / we mi Pan Bog pomoże iz go zahn / aͤ iesli kowe 
mig to chybi & on mie poima/ mam nóbitele iz to dos chyng 
udnie motes» może, mi ſie z fortunitz iz te mois śmióe|| nie £ 
zes / może mi u Dónny bydz za Nycerſtwo policzona / tlie 
z caha myślą tan spowiiówgy Fehi za Oycem- fioym|| ib te 
sa Hall / ktory wyślit naofuhowóćhteśliby.fie 246) wi n 
Ego nch bare, gotowal / przeliw z wylieſey waot śpfie- | Aygo 
mu. 


mu. Blimunt Geiec Slorencow/ flyßae / że fre tegs 
bolu Fóżdy level / a nikt pomyślić 6 tym niesmiót / 
nie tab iżby fie tto Olbripmowi cemu fiówić miót / 
bórózo tego ftéty Biimune lututac ſynowi fie Slo⸗ 
rencowi uſkarzal. Ach ſynu moy miły posal fie też 
go P. Boze / iz w Rycerfiwie Sräncuſkim áni 3 poz 
mocnitow naͤßych / nie może bydz nalezion takt / coz 
by Ke śmińł ná tego połuślć/ ná ktorym fie nie⸗ 
przyia ciel nag naybardziey ubeſpleczs / p ten teft 
prówie fetcem hufcow tych Pogaͤnſkich / ktory gdy⸗ 
by poróżon był / bylaby nódżietś iżby fatwiep ze 
wßyckim czynić/ niz iednemu ſam & fáin 3 tym / bo 
on tak po iednemu wßycko nóge Rycerſtwo prawie 
wyzo bac może/ potym nas y z żiemie naße nakontec 
, pofpować a tótźeśmy w wielkim niebeſpieczeñſt wie / 
poti też żyw ieſt / khtorego fie wßyſey boig. Na co 
Florence z chuelg & z ochots wiclie odpowiedziak: 
Ja panie Oycze / is ko mie wiożlcie ieſtem leden / Ero- 
sp fie go bynamniey nie letam/ śle mam Sobry na⸗ 
dziete iż go ia lepiey trafić moge / nizli wezorayße 
Panic ¢ gdy mi tar fiat bedzie tato fie iemu ſta⸗ 
wit / mam zaͤ to / iz iesli mu zbroie tego nie przeta 
że tedy go wzdy obaͤle / w ktorym obaleniu mieczem 
go doſtocze poti nie po wſtaͤnie / bo Eos mop ktore⸗ 


gem ku wielkim Debom probowüͤl / tak mi dodzier⸗ 


Z4t/ zem drzewo zlamawßy / głowa czeſt ob tot o Dab 
uderzyl. Ten niecnotliwy Poganin / nie bodzie téz 
$owego cazu ſtrzomat mogł by mi fie nie miał poz 
dwynać/ bol ia nan wipe ile poiade / á cok pé 
nie Oycze pomóżćie mi ktemu ilk obym wam y wßv⸗ 
tkiey czeczypofpolitey beſpiecz enſtwo fpcdwit / bo 
is te nadzieie mam / iß glowe Glbrzymows Arotoz 
wi naßemu / zaͤwydzial zyſku mego posle / Rlimunt 
ſtyß oc pnź (wego ſtowa Eupionego / rozmaicie fis 
9 tem 


w tym cozmys la: Napezod mu cota oiie chege / ba⸗ 
czył iz mu chuci ſkazie nie moge / myśląc mu te} ges 
zwolić lutowal go useaćić/ wgółze naoſtateb umy⸗ 
lil nie pufach ge / & inny żaden nie bedzie cheiat 
ant mogły. tedy lednah naoſtatek wfyfcy Eremu praye 


idziem / że od tydy ziydh Poganow pomesed musimy / 


ea polecone. Dany Bogu / mamli y fám z nim 
8 ing / tedy. raczey fortuny z nim pokuße / gdy geo 


woBytko przytodzenie iego⸗ zaͤroße go ku rafowowey. 


fpsówie ciagnelo / z molemi uwotómi/ y tak coż wie⸗ 
osieć: co Pan Bog znim umyflit: is mu Ftym fpern- 
mom uli uzycze / ſnadz to mnie bedzie ku poéie- 
Ber a nadzodze ßkod moich / y ku motey beſpiecgno⸗ 
Séil & tak do niego rzekl: Synu mily / zda mi fie 
ebym żle uczynil / ieslibym w to zezwolit / 6 to 
3 wielu przyczyn. Napriod uwashiac u ciebie niez 


byw lost twole w eych tzeezach gdyz ſie tak żle zda⸗ 


cżyło Rycerzowi bleglemu (wiczonemu. Nad to nie 


ma mp ktemu ubiocu śni oreza / bez ktotych przypraw 


fryd 
siedlec 
cha ne 
lat zal 
roty 
pilnſen 
ga’ b 
przeyd 
atili 
die w 
mybór 
go pez 
śladói 
tedy p 
gbtóc 
Wa | 
80 nie 
leſt pi 


y śmiódość mólo roa zy, przeliw Rycerze wi zbroyne⸗ 
mu / & owßem temu ktoty nie eyl o w bojowśniw 


ſytawny / ale czy nad inne ludzie wiehßy / tak że 
mu gie zrownais dw możowie/ hot ie den us dru⸗ 
gim fienowfy/ wswyż 4466 czrerey gdyby fie weſpol 
ſtulilt / nie zrownalg 3 migßoslig iego / y dwadzile⸗ 
stick snim paͤſuigc fie mieliby co ©zynić/ by go po⸗ 
walić mieli A ty cat golo. 6 pra wie nago też z pro⸗ 


nemi. rečami: chlialbys fie ku niemu ważyć/ / y ia 


m@dese uczynie / gdy mu Ge na darki poślej ia bobys 
mi mit nie bylr Slotenc na ro odpowiedzial: Gaz 
przod o świczoność/ o optesnosdnic fie ftatać nied 


śleycie e mnie gdy mt tylko zeswolidte ptzelim temu. 
dagnać bo za udfzym dozwoleniem wie poreze⸗ 
bp ku memes he tor; fe pogotowiu. A bomiem ng, 


fiery 


| Synu 
e hto 
opött 
Oley 
10 fo! 
Ue 
| froi 1 
moy / 
foreu 
| mogt 
byłś | 
drób 


hoſy / 
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gno 
i fie 
É to.) 
niez 
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o nie 


prew 
pynes 
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dru⸗ 
eſpol 
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Frydu tef przedni blade w owśle frote miaſte 
ie dleczki używoemy fu ſypaniu zboza / za dnia blaz 


cha na dole przed piecem ieſt / Erove piec od Hien 
lat zatykano / & Rapalm Macke w ſtodole ma / 


|, rorya guiazdo kokoßom uftala / ve wfyttie Grubi 


pilniem o gla dal / i fie do potczyby przygodzik mo⸗ 
ge’ bo śanie fa och dozne śle na moc napieknieyß⸗ 
przeyde / bo fe baͤrdzo mlazße e podobieńfiwo 45 
z ſtali dobtey / gdy fie za tal Oługi ces nie w isz 
dia w nie rde (Też co fie opa deze we / leſt prze” 
wyborne offre & mocne u nas tylbe iz ares anie 
go pred FEG lat / grzede uczynile / na keetey Fury 
Siaddéia/ Ale to oſt roba może: Cs fie wat miecze 
tedy pod lozem wófym nie mółym miec wida / p 
„drócńiem go wreku / tylkem go nie “Smid Hoby- 
what / boige fie bpstie mie nie nadeßli / a cae agim 
go nie oglodaͤl prówie/ iednor mi fo de 4 

ict oná eo fpuśćić: Ao fie też Lonia dobhrze 

© tego cnotie mocy na obrotnoßki mu też 
zi / Oki ec ſtyßge ie gd gotowość/ ai tak ut 1 
Dy fwe zmócał oſtacke mu iuß pomsgł/ momic 
Synu miły/ tem la nie po temu afowic?/ ta 3 
te ttoteś wyliczył ptzyBła © tóomą rozgerde e niez 
ogóttzność/ dle co fie iey Oobtoći cycze pówikdół 
„e niey bócego Ryoerſti cgtorotek kt cego byt tá tem 
is fobie naͤd złoto wóżył/ bo iey w wielt bitwach 
umywót y tak wiele wniey Sotózowół iz po kille⸗ 
troć na KRycecfiwo pafomóny byl / ais był bre wu 
moy/ 3 woyny idge nawiedzil mie: ale fobie nie 
fortunnie óbomiem Biles ont umnie bed sc roßnie⸗ 
mogł ſte y umaͤrl take odtych miaſt ta zbrofć tego nie 
„byłć w żadnym opatrzentu / naylepiey fo oplkerzone te 
dr obne fituFi/ AEO oboyczyk / rell wier / crwóyny / 
Gopi y na lbolaͤnki puzegwómi/ te wßvebi: ee gy nz 
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pietet ku w moiey kemnatce leża/ probem przypa dßy. 
Co Flerenc uftygówfy/ nie mogł códośći zataik w 
ſobie / wyfrzytnewfy ku gorge obrotem w ſtoczyl / aß 
fie ſtatußel z leknawßy malo nie padł. Ale obaczye 


wfpafie/ y zadość lege rzefł mu: Synu coć fig mice f 


gá tycze / róż dobty ieſt ten miecz, że go niebofayt 34 
erzydzies ei Boron ßacewaͤl / z kadem fie nie pomaͤlu 
w nim ke chat / y nablieniem go fobie przy Tozlu mie- 
gat / ale fie iebney nocy przydalo przed kilka lat / iuż 
nie pamietam t4£o Dawno; ſtcobotala mi fie myß pod 
lo zem / ptzed ktota fpdé nie moglem / nie meigo Gym 
innym / mieczemem róm pod nie pchaͤl / abym ig zt am⸗ 
cgo wygnal / á poniechawßy tam miecza / tńmżem go 
za pomniaf / y ptzysigglem był if mi go vktadziono / 
oktotym od liebte fiygac/ Sopierom wſpamietal idto 


fie 3 nym ſtalo / śle batze iż P. Bog ßczes kit tacy f 


gdy fie náugáé taͤk ku cwey potrzebie whytko wynay⸗ 
duie / á taͤk iuz poſpießywe ku domowi iz Cie z Alau⸗ 
dyußem ubierzewa / choc fie też ludzie z nas bed 
smiac / dle to wfytto cześć bedzie gdy eie Pan Bog 


y nami wſpomoze / Slorene flyfiac Oycowſke wola / [ify 


niej mog l tak Dlugo 34 Oycem Odybść/ Ale do niego 
rset. Idz eie wy fobie z lekke 34 mns / 6 ié fte ius 
poyde gotewat/ bo ten nieprzyiaciel pewnie iuż ieſt 
gotow / á iam fie ießez e poczal gotowóć/ niż Odiec 


do domu przyfiedł / ing Slotenc fonia przyrzadzi i 


zbroie znosit y zptochu otaͤtl / ile napredee bydz mów 


gło. Wgyfcy w domũ fipdsili z nlego / mniemaige |) 


aby Blimune Oéieé ich o tym niewiedzlal ale gdy inz 
Odiec Dodoma przyßedt 6 one drobiazgi dkomory 
«yniofi/ iet go 3 Blaudyußem ſynem ſwym ubietóć / 


dopiecoż ieli wßyſcy P. Bogs wzymóć/ aby mu Foes | 


śćićy bronić go raczył, Potym gdy iuz wzbroi ſta⸗ 
agt/ wyniofi Otiec miecz / cheial mu go dobywfiy 


pod? 


py tuż 
„mocy 
eth l 
| fiat 
i ſta⸗ 
yof 
dA / 


Ipobeć/ ale gdy go fem dobyć niemogł £4341 fludze za 


zodhwytniać/ á zſynem ZUaudyugem oba za cetowieść 
ftggnelt/ a gdy fie tOst niebćtałś puśćić/ śflili fie 
tym baͤrdztey nagle potym gdp fie wyial / wfiyfcp 
tzep ná Siemie upadli. u czemu Sforenc poktzy⸗ 
Pnawfiy winßowa / śby to P. Bog dal by mi tal 
ten miecz Olbezyma powalit/ fużbym go 34 pomoce 
Bofy ku wftóniu nie puścił, wßyſey riekli / Amen. 
On widsec iz mieczowi podwy kiaͤſne byty’ zawiesil 
go 3 paſem ne ſobie / wnet ſpießgey fiz do Fonte 
zedk / nic fie niechege z ſtaͤrßemi ſwemi żegnać: Bo 
ie mylili poćiegyć ſroym ßczesliwym zroroceniem / 
w net na Lon wsikOgy ku Zaͤmkowi tedySt/ za da lac od 
Brola by mu tego dopuścił aby fie mogt ztym Poz 
aninem podEńć Gego Krol nie tylfo bronic miał / 
he fie 3 tego weſelil / iż fie wzdy ieden nalazl/ kroty 
z duct fwoiey fie tego obial / bo żaden niecheis d. Ale 
też tu Slot enc owego ſtroiu ponlechawßy / 3 krorege 
wpytećt świat prówie Spoil. wrotilem fie do Ol 
orzymſtiego Beolé/ Erocemu fie 3 dato iż tuż nic 
ftożgego ant meznie yßego nie miało przeciwko iemu 
i Póryżć wynisẽ / oprog famego Brols/ Erorego on 


i ne tele wyzwóć myslit / pochodziwßy przed mia⸗ 


Rem do poludnia / bo coż nie wynidzieli Ero przed poz 
u dniem / pewnie ram godnego ptzećiw mnie nie bez 
die / & ii iednaß Heol ieſt nade wßyckie flußnie za 
wgytfie må fis fhm ſtawiẽ / gdyzem y ia fam Atolem 
bedac toßyt kom moyo me zaſtapil. Ztak e wym toż 
ſadkiem rano wftawgy / nar zo dziwßy fie ku boiowi 
townie abo y waord/ y poßedt a fiangl przed namio⸗ 
tem Brol wninem dhcóc iey opowied iet fwote przed 
śiewżiećie/ 4 od nicy wzigẽ dozwolenie / co Rrolewna 
s baczywßy⸗ tym taniey powſtala / 6 koßtownie fie u= 
brawßy ptzećiw nie mu wyßla / tamże po (polnym po: 
zdrowieniu / 


| 
sdeawients). ial Brol Olbrzymſti wylizść czuynośćh P 
Sve! pilnie iey miłośći ſtrzegac / od wßytbiey niebe⸗ igo zk 
fbieGneść/. zdrowia (mego nie lutuiąc fam fie zaſta⸗ 10 Da 
miam/.śbym ſtowu temu ktorem przed Oycem Wa⸗ 8 / M 
Gey Bte lewſkiey Kiilośći wyrzefł/ nie tylko doſye v⸗ phox 
czynił dle też óbym Rycecfliemt zwyeieſtwy memiſ pi, 
twey Jaͤſnos ei przytćzń pozyſtal / Eroce ia fobie waz 
ze had wßytkie Panſtwa meie / ktorych doſoc matec q 
nie fluze J. M. Cefaciowi/ bym ich wiecey od nieno ę 
deſtal / dbo fme wpofolu otrspmAl/ ponieważ wßy⸗ waft 
tklego 3 potrzeb mam / a wydrzeć fobie rego nie da m/ of 
4 iż tu pedce podepmute cheac iemie ScdncuPiey dor} j do! 
fóć! y to Gynić nie Eu potrzebie fwey/ il dno aͤbym t yra) m gy, 
Jaſnost twa vaśwfiw 36 take wym zyſkiem Waß ey nz 
trdilośći doſtat᷑ / nad ktera inney mieć nie adam A 12 
ku doſtaͤniu tego winßowania mego’ nie zadaͤm ſtu⸗ ego 
Eney wezeſnoski użić/ dos ad reg: nie dokoncze Begs Didi 
ius nie długo ockdé beds / poniewaß z Patyżć co nas 091430 
sacnieyfy Rycerz zginał” Frery Brola Pané fegt 9 
zaftopił à ten ſteudna znalezion / dzis na tym bebit 
że Atol Scancuftt fam fie zemns potka mus / ktore⸗ 
mu ig rownie ióżo wezorayßemu vaynie’ A gdy Bro⸗ 
la poimém/ luz mi lócno o Brolefiwo ie go / bo lata iey 
crzode shigc ktorey pófierzk pottze ba. Dziś 36 laͤſt a ko fi 
Miádhomerá Hoga naß ego Arola Stóncuffiego W. T "Are 
ofiasuig ieśli mi J. W. pocńłewónie ku temu botow A 
da. Ru ktoremu ona tóf rzekla: Jeśliż mi W. R "td 
M. Brolo Scancuſtiego pezynicśiefi, teby mile obta⸗ ie 
piwßy w. R pocalule. B ona potuha podzie koma 
wfip z vklonem od niey odßedt á sladßy na ſwoy Eon} 
bo do Brold pießo niechelal ku Pat yzowi przyſpie⸗ 
ht / kilka okrzykow uczyniwfy z Ku południowi ez 
tái przed braͤmg / á gdp aden kniemu wynise nie 
mia / on Brela ſamego wyżywó/ troty gdy fie zef PUK 
wſtydem | MO 
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ne wſtydem tal gorowóć, Ceſarz Ochor gość lege ia mu 
7 sego zábránidć chcęc go w tym fóm zafiapić/ gege 
KK 346 Dagobert bronit / niechc ac tym ges eic fwego Dé- 
s wit / ale fie fám zan zaͤſtaͤwie. 
pé Jako Florenc w twym ubierze p zed Zamek przyie- 
wem] chat, a od Kiola Dagoberta boia żądźł, przećiwka 
ai Qlbrzymowi. 
W Tym ceśróniu nad iechal Slorenc m ſwoiey zbrol 
7. rdzawey veißyl wnec ich cektanie / u weſelil: ich 
l, seo Fi. Bo kafolwieć o żyfłu icgo nike nie myślił 
dam / wßaze oowiotó do zaturczke mogić fie przeżeń fšáć 
id “its 43 do lepßey poráby/ co byla myśl wGyr¥idy o Slocens 
5 97 0 eu oprocz Blimunta Dycń iegs / ten nieitę nadziei⸗ 
A re mich 3 oney tego utis Ecore go ktemu ćięgneła Prze⸗ 
śm | te fiócufek na mut wiagfiy/ pórtzół ná wyis zd fyné 
m 1 fmego/ Etotego fam Brol Dagobert de bramy pres 
GO" wadzil: Potym na mur do inßych wßedßy / na tego 
OO wpiazd patrzal · A gdy Slocenc 8; bramy wypußez on . 
J byt/ 6 Olbrzym go zayztzat wiel kim fle gnie wem w 
I zrufipi móięc sbrołe iego g4 gg de: Mniemaige by j 
wu tym pośmiewiffo wptzedzono/ a blazus takiege i 
11 1 pbróno ttotego fle on lutuigc łóćinfiem ieżyłiem 
£ ltd kniemu czefł Wtoc fie nieboze de Miaſts / niech eis 
if „| Bee ſtacecznieyßy saſtapi Naeſtareł nie mali Brol mes 
| koli 9997€807 niechze fans wyldzie é zemns fie lake zro⸗ 
Pe 8 wnym ſwym podlá. Na co Slotenc odpowiediial: 
0 Dla tego kowal má kleßcze / by mu fis nie parsye/ prze⸗ 
tee to mnie poflal by fám w pokoiu był/ à tab niechceßli 
1 fie mnie broni / 6 Brola cʒełac / tym lepßy pr zyſtep 
We le bede ia Erobie mil / a ſpustiwßy Drzewo fwe ku nies 
pie % 0. Eonté pustil Olbezym Orzewa nie maͤige / á ktemu 
1 ne sem gaͤrdzac ná mieyſcu docze kal. Slocene z tegie ge 
ji 15 przycócćie w prówy cycek »goDźił/ przez zbtois mu 
009 pczebił/ cat że grot mis dzy ziobra wbiegł. Ale gdy 
| ! E bon god 


mate 
| nieqo 


Eoń pod Olbbesimem na wznóć padł. srázu Slocena 
comi odpaͤd ly drzewo z niego wyfilo ktorego Slorenc wi 
puśliwfiy do mieczć fie taͤrgnat A gdy fle Olbrzym Brora m 
podnoślł/ no przypadßy Eniemu wlewe go camie ak / eg t 
tél baͤrdzo ze tam y zbroja puśćić mus iacta / l reka mu buing, 
żóraz owiſts / bagac Florence iz fie ing wznioſt / & były. fi 
nie dufal by go za mogł ku stemi porłozyć/ taczey grés i 


zu pfłoczył/ ku ktoremu fie Glbesym goromdd/ 6 le⸗ am mn 
dwo fie hon tócgnot/ 6 Olbrzym w tym mies ſpußczal Rem ze 
ktotym raͤzem iz pochybit / caͤk ćiegEo wziemie kia l ze : 
sttudneséia micad dobyl Co Slorenc wads obáaye |ny fie | 
wfy/ z boku nań przprásl 6 w Back go vderzyl onemu 
razowi chege Olbrzym vſtoczyl / a ſwym fle raͤzem 342 
wieść padi nd wznak przez kaͤmien mielli Lrocp za 
nim lezaͤl / co $lozenc bégac nie diugo folgowat/ vigs 
why onis w oſttogi przedniemi nogaͤmi na piecsimt |, go w 
woot) fam też z Fonts ſtoczywßy / widsac mu cwarz 
otwaͤrta / eial go przez oczy á wtym go oślepił potym |; 
mu clon pray miegu veial teory potym wzigwßy / we 300 w 
Jaſnym mu mieczem głowe veigl. Co widzac wßyſey b G 
Etotrzy ná murze byll zwielka raͤdoskig Panu Boga fet 
dziekowaͤli / dle mir dzy wpyrZiemi co Blimunt gá ráa 
bosé mial taͤk żwyćiezonego ſyne / p tudzieß z vbe⸗ 
ſpie cʒenia / kazdy może ca owe radoßk vsiebie vwa⸗ at y 
żyć/ iz tam nie móła była Abowiem tak ſtaͤrym bedoc i 
wßyckie inne do Slorencé zbramy wyprzedżał/ chege 
ge do Miss z wefelem prowoͤdzic / ale Siotenc maͤige 
na bócnośći pietność Brolewney oglada / odbe 

wy tedy głowe Olbrzymowe Oycu ſwemu / aby ig aly) 
Heolowi Srancufficmu oddal a fam fie w Droge opu⸗ this 
seit / nie powicdAtgc botgd/ tedy Klimunt wzigwßy n | 
głowe Olbespmome ná mieyſeu odßedhy z innymi lu⸗ iy 
%smi/ de Mis ſta fie wrocil. in po 
Florenc po zabićiu Olbizymhkiego Krola, pragnąf kto i 
do jftać oblubienice jego Corki Zołdancwey» 4 
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Cs namioty Beolewny Egypſkiey nie daleko Pas 

cyża lezacy / whebie oblazd Bolo tzeki Zeyny⸗ 
Mote miedzy nómioty & fiatem fwe krzywlin⸗ by- 
la/ ta Lespwigné drogi oney czynils wielks mile / © 
Bano wies abo Tarzyk przy keorem iep namiotem 
były. Mareburga / ku tym namiotom po boiu pnśćił 
le Vie Siorenc fam ßezegulny / nic ná to nie baczac / i 
Ale kam mnoftwo Poganow lezalo / Śrotzy byli z woy⸗ 
6564 [Riem zabitego Beolal Olbrsym{Fiego: dle gdy fie nim 
śl ze pęsybiizał/ obaczywßy ie ial z ſoba ttwoż myśląc iż 


ge nu fie bylo nie żal nazad wtolić/ bo byfie za nim 
dem byli opus ili / chcąc wicOzieć coby tu czynić chelat / éz 
m zů⸗ e gdy coż przed fie polads beba fobi e za to miec / by 
cy ze lp poſelſtwie do Rrolewny lade / takow tezmyslaͤnie 
PRE ſobs maiac / przynosila mu śmiółość dhuć ona / Broz 
simt ſea go więżi:ć Btolewne kiagnela. O iego rdzawy 
ward cop czynił smiechu doſyẽ / nie tylko Pegonſkiey ſtra⸗ 


poy ey / ale cez Brolewnie 3 Pannòmi / Prove na ten Gas 
p/ we przed wieczorem po ziel onych fle lotic przechadza⸗ 
Afi ty. Naptzed Beolewna zayzrewßy go z dale / iz 
5099 lie ku iey namiotom brát ielału ſwym Pannom mowić 
1666 Cog co mamy 34 Dofld zDórcyżć tdzo m iófnym klery⸗ 
s vbe⸗ ie / vßakze choć ku ſtoncu ledwie banie żóbceni nan 
ves DEAE weyzrzec / nteProve rzekly podobno ma sbteie 
bedoe malo wang dla edzey drugie ſiydzae mowily nie dla 
chege tdze e to / ale dla blaſku aby nań Pannom nie zawadzał 
milo |pórczyć. Niektote zaś mowily / a znóćći żeć ſiedo panien 
odd ⸗ przyſtroit / ia koby Rominnit/ á t48 go cogmaitie haco⸗ 
by 16 wa iy / niz fie Enim przybliżył. Arolewna bógac ze fie 
e opie Pu namiocom iey ma / isla fie 3 prʒechadzki ku namie: 
laufy ſom przybliżóiąc chege flubść pofelftwé iego / mnie⸗ 
mi Wl nator zeby ing Paryż Olbrzymowi poddano / 6 tar 
en Po ſel według Siem ſtiego zwyczaiu do mnie 3 po» 
vel ſelſtwe m tedzle w kal cogówey zbroy / y fińnewgy 
** E 2 przeb 


prsed namiotem 0uefiwała pofelftme tego. Sloe 
zenc też zdeͤleka baczać minawfiy fitaż ktorzy go tuż 
Owyśczeć nie mogli / pogladal ne wfyctie. fisony/ ies 
śliby gdzie ktorych hufe nie ſtoͤls / ktorzyby mu u⸗ 
myſt tego przetatgnat mogli. Abowiem widgec oF 
Foto. Paͤnny face bis leglowy / myélit toć prawie „ 
wolt mnie fie ćiognie/ ij mi iep nie ma Ero bronić/ 4 ke 


gdybym ia iato cela mogł dofiść iużby mise przyż wb 
Eve music i nic mieć/ bym. io ponlewoli  pióftowśł Mie 


dot adbym iep na biodlo nie doſtal: te myśle Eniep| , 
przyśesozaiac/ dbotac fie by ma pod namiot nie uſta⸗ | 16 J 
pila: czynił iteby iuz ku niey 3 Fonik dhóiół Gieśt/| © 
kutlo ſey uewnić/ przeto fie mu fłolący tym pilniey 
zypótczółó/ po twary go bógac iż był coś ofoblie| | 
wege / wonym key za dumantu gdy fie wu przypózj |”. 
erg la / s agle ku niey pezytórfiy pod padje ia udwye| propig 
eil / a che lo is ku gorse wriegnewfiy/ wöiodlo i eie 
fobie wfe di / 4 Łoniowi boki oſtrogami wzdial / ze pieëni 
ze wherZicy silp bießet snim mus ial/ ale krtzyk Erocy| biala 
ugenify Danny za nig / wnet fich obócyłć/ Esoczpj e luz 
puedfie badymety y chybkie baͤdawie mielie! Ci fir 


| opuści 
wzawed 24 niis puścili obolo ſta Koni / ku Ecorpm uff 
Panne Cespadté by 36 nis przyſpießall. Bokel wege / 
wie? icygotmóć nle rode ſie d nig obchodzil / bo ig braio 


mile Eu fobie przyciſtas / p wieler roc cółowół/ śle oli P ofe 
nó nie gnéige oſoby / 4 fersd niewhedsac/ béedgo fiele p 
ceżyłć / niewiedzac gOźie fle gnie podiieć cheial / wi p 
pezeco ſwego wsiónić poprzeſtoͤc niechk tali. Beorey Pona 
krzyk Dogónie ſiyßac / co naybarziey przyſpieß l / taka 
be 56 honie ich dal eko pradße byſy / nizli boOżieć Slo tpo 
tencow / iednóP ig on opodel ubiegzl nis go obaͤczyli / kene of 
nie mogli cat cydio zů nim naͤdozyl / Slorencz Panne pogan 
dcoc utulić Aby go ſtucha la / namie nil tey oblubtence f henke 
§ go luz ¿ábil Co ona flyßac wolle przeſtalt / ot tele ta 

fis tcp | 
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P Próry|- 


file icp iat (rep prace uſtatzaẽ / że is Bla niep pods 
abowiem o iey picknosti ftyfóc przećiw tat ofrune- 
mu mezowi fie kus / mowięc P. Bog moy polze- 
seil / p tegom fie Pusil/ 4 gardto moię wazyl / i6fo= 
„bym cylbo to ogladal / dla aegom fis w tółows tru: 
'dność dat / św tym mie P. Bog moy na ten gås o- 
“Pye pólieyt/ iz mi nie tylko ogłędóć dat clobs fe- 
cá mego Gegom żądał ale mi też do tad det / ezegom 
fobiewingował. Aczkolwieh baͤcze iz tego na ten es 
ficadaé maße / bo welk a nawalge st za mug pezygnz⸗ 
36. Jednal ze mam nadziele / de ia wybiwfy fie Ry⸗ 
get fof zas ie czas upattze iż 05 M. doyde y fobie za⸗ 
chowam J. W. na gradzaͤiac / te lode Precom J. W. 
w Olbreymie uczynit / iz mie J. TO. miaſte niego Daler 
¥o Ryceriegoy ſtanem godnieyßege za Oblubienca 
ptzylać cśGy$/ ktory frywaͤrk Panna nan pegladaige 
nie za uttóte pesvimowdle baczas go bydz modßym 
pieźnieyfym y ochotnieyßym tylko ze ſtanu tego niewie 
Oślała on dokonczaige tzeczy ſwey ku n ey bo baczyl bii 
fEo ius za fobs pogonia vʒebli śużći bage zee na ten cas 
vopuacic muß ſtoͤrb caͤlowy/ dla kroregobym swiss 
wßythle go urecié nie lutówał / naoſtareb y gécdia 
mego / dle iz tego bronić nie moge / bym nie mieś bydz 
obrazon / ing W Mod siebie 3 Ponsa ſpußczam / Spe 
ipiofe by mnie Jaſnol twa w tife fva przyiela / w ie 


dzac po mnie saë Ryrecffie (prawy Etote tu znowu 3 


|gpwi Dezśny zócne y da Ve Bog moy ßezesliwis do⸗ 
konam / g tym leb buchno Panne z Eonia fpuścić/ ale 
$żtekaw póty ley nę dezewowym haku uwięzi/ tótże 
ga upeminel v glorenca zoſtal / troty upomine?# glo⸗ 


teuc obmarowawfy bp mu nie zgingi do pogonnych 


poganow chybko fie obeolil / 3 Proremi fie 42 me ʒznie 


qpotytal/ ze ich o bwanaśćie za bitych ſpadlo / 6 bargo 
wiele cannyd poczynil / niz posle nie bufce za niemi 


prsy- 


przyskęły: onego meſtw tego nie mogec Resymsé/ 

prze dnieyßa Pogo nis / tela nazad przed nim ute kal. 

Biocyb cyl Slocenc widzac miśł tus za wygrane / bo 
ſte ich gonić rozmys lil / wid zac wieltość przelim nim 
kia gugey / pus lit koniem ku Parrzowi / dle iz kon bez 
go ranny był/ y baͤrzo zbiegany / nie mogł pogoniey 
wtorey ubiezec / óG oni ktorzy mu utiekli pogoniey 
fle weocep uſkaͤrzall / zetkngwßß fle znimi mowig ez te 
zeſmy to nie z czlowiekiem ale ze diablem z piebla wos 
iow4li/ bo nas tab wiele poranil / y pozabilal / 6 nic 
fie mu nie ſtalo / nad to nam powiedzlal / iz mu zna⸗ 
mi latwieyßa walls byla / niz z Brolem Olbrzyma 
fim / Protego tuż zabił nizli tu przyiechal / oni vzebli / 
ze nam też co Arelewna powledsialé nasad ucieka» 
ig / co nie ktorzy Poganie flyßas cheiell gonić perses 
ftóć/ abylo wßyckich o Owieśćie Loni. Ale if byli 
przy nich Beolowic dw / ieden Aſſyrſti / A drugi Perz 
ſti / obaͤdwa Olbrzyma zabitego krewni / niedhóteli ei 
od pogoniey przeſtac / dle ſrogo upominali Rycerſtwe 
ſwe / aͤby przy nich (ESE bedec powinnymi / do gargl 
ſwych méćić fie Brola ich zaͤbitego / 34 ktorg pogroża 
wßyſey bieżeć 34 nim nie uſtaͤwali / 4 tak zbieglego 
Penta Slorencewego dogogkli / naprzod go doſtoczy⸗ 
ii éi obadwa Arolowie. Co Sloremc bäczac / á deze 
wo fwe przy koniu wlolge / bo go bpl taͤk zwigz al / gôg 
mil Panne porwAt/ porwaͤl Oesewo ſwe d ku nim 
obroćił/ przypal mu ná drzewo Arol Perſki / zwiel⸗ 
kiego zawodu cal ze fie z koniem nazad przemoc / 
tam w nim Florence drzewo opuśćic music / bo nań 
przytart Acmical Brol Aſſyrſki / aͤle y ren pośmietć fis 


$wapił/ bo Slorenc raͤzowi iego na firone ſkoczywßy 


eat go w ca mie pray Byi/ ze go Smiedy omylii praya 


tieta ige też hufcy kniemu ferce im zginelo gdy nie a 
tylko Pany zóbire widzieli / ale uyżczówgy cowie s lie 


zbroy⸗ 
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ahteynych $lotencowi od Weidfte né tatunek biezas 
eych o Erotydh Slocene nic leßcze niewiedząc/ przed⸗ 
Sie o cal teudne rzecz przećim im pokusit / p g nimi 
fie pótfat/ ale ig lacno botailimego ſtraßyt: Wnet 


mu ieli poganie ty! ufazować/ poniewóż im boióżnć 


przybylo spomocp Slorencowepy Abowiem ſtraz na 
Mieyſt ich wiez ach / widzac pietwfie pogonis 34 Sios 
vencem) dali de LARS phet Klimunt wiedzac Hué 
Slo cencomws / ze fie do Panny bral / domyslaͤl fie tam 
pewnie fyn lege w tcp niewczefnośći ieſt / prꝛeto Bros 
ka Dagobert Pans ſwego zadal. Aby mu ptzydano 
á kilkädziesiot kont / y Fonie poden á on cheial oglas 
bóć a dowiedzies fie coby to taͤm za ugony były. We 
met toffózał Reol iednemu Rot wiſtezowi⸗ ktoty byl 
gotem we bwu fet koni / prawie meſtwaͤ wybornego / 
pod Blimunre kon Btolenfti dan ieſt / & tak ei prac 
wie na tatunek tra fili / Frere. widząc Poganie/ syt 
$locencowi ukazali / Slovenc fam z fobs tozmyślśigc 
éeSlé ie ma gonić? maͤige né bágnośćí/ konia fwego 
zbiegłego/ y ktemu tónnego/ lal fie po kontach Bros 
low ga bieych oglebść/ ieśliby mogł Erotego z nich poo 
imóć/ & mikfto fwego użyć/ Elie uyzrzaͤl cótuneb ſwoy 
4 Oycá fwego Blimuncź wapesed przyfpieBalac/ kto 
ty wielEim gloſem Panu Bogu Sitatowśł/ is go zy⸗ 
wo sófGł/ Erotemu Slorenc czeEl: śle paͤtez pórie 
Dyge takomki konis tab drogiegs przedal / ze mi psi 
zan nic nie dadga. Blimune odpowiedział: O fynu 
bod Sobrey myśli iuż ten kon dobrze zaͤplaͤcony. A 
bowiem tobie całe Rieſtwo tuż Beal daͤrowal / Eroveé 
adds po pófowóniu Rycerſtim / w tym przyżatli y ine 

ni 34 Rumuntem / wingułec Slorencowi wiele dobte⸗ 

+ go é wefeląc'fie ze zdtrowia tego / uk zuigc mu wiel⸗ 

Es uczeiwosẽ / y wyfiówiśtąc iego zwylteſtwo / bo 

widzlelt takie geftepy przećlw fobie miały ktote od 

śłebie 


Hebie odegnal á droge za nimi ibie fzwię witha 
polal: teli fis go ra die / teśliby 34 Dogany mieli fte 
opuśćić/ Gego ág ini nie bágzo raͤdzili / wßakze Slo⸗ 
genc né fwg pieficoce Erosa z Paͤnng mia / pomniac 
shdby igbyl zaͤs doſtal / bo is tufy? beſpieczniey ná 
ten a9 unieść. Pezekladal tedy Rycerſtwu zyſt wiel: | 


dośći | 
I tego n. 
bomu 


bi / kcoty w pcożnym obozie moge naleść/ bo ei Poe | lako 
gśnie zórywożeni/ $cotzy ucicklt bedę wiel kose naße 

myfiświść/ wecwocnńfob / ktorzy fie. palefawfy di 
śmierćć Pánom ſcych / z twuonó fie nam oprzeć mone 5 


by nie mieli odbteżeć oboju fwego/ tym utógomił | prówi 


Rycecftwo $$ mu powolne było caduige fie zyſkom po | przybi 
zugonym/ śle Slocenc tylo © Pannie mysli / aby iep ktotye 
$66 doſtal / ale go nadziela na ten ces omylil / abo⸗ | ym t 


wiem Pánná z przeſtrachu ußedßy / 6 do ſwoich fie de bo nie 


ſtawßy wnet fic za razem ku Oycu we braͤla / niechcge | y onyc 
$aley fortuny pokusie co Slorencowi nie na refe bylo | brzym 
śle Rycctfiwy tego baͤrzo fie Dobrze wzdaͤrzyto Shows | pomo 
Pogśnie zie nowiny wyfiuhówfe irony kRrolow fwo d | srynd 
ich / basso fie ule£lt. Nad to tomoga od ſtraͤzy przys | braym 
6¹6 / iz Stóncuzowie zbroyng ros Enim éiagne/ co | wide 


owl Erorap ućteeli latwie uwierspti/ bo ich od Miófia | new 
ślagnać tuż wiożieli/ á rá fie ich wiecey domyslali | wobr 
nad to innym ite ferce aynili/ mowigc: iz ies liz Srón- | ib o 
cuzowie tat owi mezowię ſa / iako ten mlo koßeß / Etos +), wiedi 
y Rrole nate pobit / daleko ném lepiey ze diably fie || dson/ 
potobac / niż stalowym meſtwem / bo by ich fto bylo tofiny 
nogć nas nie uydzie / hot nas o ttzydzieb et tysieey | cesy 
ieft/ różową powieśćiy tus pierwey boińżliwe tá- || bard; 
imie o0firkBpć/ co Etoty porwać mogł z tym fle poz | Cont 
ſpießyt / 636 Brolewng co tychley do woyffa wielkie⸗ zeybe 
go ućteEał/ do Etocego przes Gtety mile ießcze było: bray 
Scóneu zo wie do Obozu przyſkoczywßy / tyb co omie⸗ powi 
kalt / abo sánni byli pomordowili/ pozoftółyh rzez | | tey 
Gy 1» 


gy w n śmiećieh.nóleżli/ ofofo Geśći Gee grzywien 
| głotó: procz innych ſtaͤtkow ktorych 3 bie gli Pogaͤnie 
odiechali / to miedzy fie rozdzieliroßy wfyczim fierg- 
Dosti tal / tylEo Slorencowi nie ſtato 34 iego / gdys 
tego nie doſtal o co fie prócowśl/ a cas fie stym do 

| bomu wrocili. 

lako zbigli Poganie do Zołdoną y z dzewka iego 
przyfzli. a złę nowiny z foba przynieśli, 
12 Rrola O ibraymſtiego pozoſta ly/ tal ze y dwu 
Rrolow zaͤbitych / od Staͤncuzow przeſtraßenz / 
prówie whyckiego odbieghy / noce do Wóbmóctiu 
przybießelt / uſkarzaͤac fie tak liezkich kad ſwoich / 
ktorych tylko przez iednego Srancuse doſtali o Bros 
| cym twiurdzili / iz nie cłowież ale diaͤbel bybź musi 
bo nie cylEo nas wiele porantt y pozabiial / ale też 
y onych Brolow dwu / y nie zwyl i zonego Beole Dls 
brzymfFiego/ fam fwa ceto wlaͤſng zóbił/ 6 gop mu 
pomoc pesyBie/ wßytkich nás od móAiecnośći naͤßych 
ze gnal. Co Zotdan ſtyßac 4 zwłófąa o $miecét Ole 
braymowey / baͤrzo fie ulekl y za fra ſo wat tal ze pred 
wielkim żalem dobeze od gezumu nie odße dt / á co 
nayrolecey dle Cory ſwey / ktora mu był w opięfe y 
w obrone poletti przeto ʒ predka ia by ze ſnu pytaͤl 
ich o Marcehilli Gorce fwoiey/ o Proves gdy mu poz 
wiedzielt / ze tez przy woyſku iedzie niwez ym nie ußko⸗ 
dzonſ / wßaͤrze zaͤ naga pilnos eig 6 teudnobcig / vto⸗ 
roſmy dla niey podięli, Albowlem ia byl tenje Bye 
cers poimat᷑ / ktoty Oblubieńca tey zábit/ p nas tak 
bardgo poßkodzil. Gdy Soldan uflygał o sdrowoin 
Corti ſwey / prawie gaśie ozyl / wpótże mu zmysli 
gepsé nie mogł tak poważny Rycets/ krory tak Ol. 
brzymc niezwyćleżonego zwälczyt / o ktorym mu rË 
powiebziell: Nalasnieyßy Brolu bto na tego wey⸗ 
zrzy wublerze lego / nie oſadzilby godnym byds ku 
póśleniu 


pasieniu świni: Ale Bro fle mu Dobrze przy patrz y / 
uyzezy prawie pofłać Zlntelffo/ moc & oPrući enſtwe 
diabelſtie / & cudnosẽ zbroie iego/ nie ftot załatany 
gebtacy plófc/ 4 wßaͤbze moce iep innych flo prze: 
niofi/ ktote fe napiekniey poletowane / miecz tego ida 
ko o zog sardsewialy znać że krwie ktotey wiele przej 
lewa nigdy z niego nie lers / icdno iey tak przyfpdhać 
da, drzewo iego by glownla / az okowy nie znóć nie tefi 
ná nim zadnã odhedożność Rycerſke / Etoraby uczel⸗ 
whe przeciw Ryceczowi wklczyć mogł. ieone cownii 
by pſy bit / tak fie przyrzadzil. w tym prspied aid 
Maͤrcebilla Cork Zoldsnows o Etotey ufiyBawfy | 
3 tadośćię przećiw nicy wyßedl / mowiąc: Witayze 
mol mils boiarło / iakoßei fie w tym boin po wo dzi⸗ 
40 / ona mu plágac de nog upa dia proBac go peseil > 
Mäachomers Bogs ich aby fle upadkiem tak zac ne go 
Rycerſtwaͤ nie kaial anaͤzad nie myslit bo£g0 by fis 
nie poms il cat wiel iey utraͤty / wßyſey przytym ſtoige 
wefpoł z nis plaͤkali / a wgółże fie zaͤden z lep umpa 
flem nie zgadzaͤt / abowiem plég tep wfiyfcy ſoble rat 
my lla dali / żeby ond ficzesćiś Scancuzom niezyczyla / 
& toż ſtrony ſtracenia Olbesymé oblubienc⸗ ſwego / 
&le by iey Ero był w fetce weysczeć mogl inßaby byl 
myśl 4 przeciwna ogladél/ nizli Ocice tey y $ tśdami| 
cogumiał, Abowiem ons niedbaiac upad ku SrAncue 
ſtiego / Dyed ku woynie pobudzals / ale aby tym bee 
ſpleczniey bliſto Parys byls / 6 tam fie 4milym Slo⸗ 
tence ſpokoyniey widziale / Etotego fobie daleko 77 
Dlbrzymć policz ala / na wiecey ſtrony zwylisſtwa tes | 
go bo Fu Rycyr ſkim tzezom naywyzßey uzywa / a nie 
mniey toż mlobost iego / k Erhye tego u siebie umóżśtć 
$ ktorey rozſadze l iz byt wyſobiego ſtanu & ztad wiel il 
ce przez niego taints presero 3 fey przyczyny Oycu przy 
anke wet / óby zacgetey wälki nie zänlechaͤl. 
To iep Oślec wzig ße is Boge ſwemu 


prspsiagtigc obiecal / is śni w noey / wednie nie mé 
fie myśl moi uſpokoic / dorad/ Sie mie Stóncuftiey 
nie zburze. Lud wßytek wyrraciwßy / Arold ich Dós 
gobetta przed foba łupić/ á weſpol stym edzaͤwym 

Rycerzem) ná prod ſpa lit dam / á tak ma mils Coro 
opus ten ſmutekł twoy / & dobrey myśli bodz / bo ie 
os ty mnie zwy£lć ćiegyć/ taͤk is też pilnośćie mote 
ſmuter twoy wweſele obtocs a z tym fobie połoy uczyn 
& piy na to dobtze / bo batdzo w kretkim czas iez 
sygcefi te ebicentce moie / gé co mu z ułlonem poz 
dle kowoͤroß / do fwey łożnice ßla / trota iey Danny 
3 wielteę pilnośćie ufiały/ ale icy ono uſlanie uśpić 
cółe noc nie moglo / bo ſtrony teffliwośći kterg 
przez Slocencé a mile pocałowónie tego mile / poz 
mnigc né zólecenie icgo/ w uſtawicznym é fPrytym 
lómenćie legal / Bogom fie fæym nawiecey uſtarza⸗ 
iac / iż oni Sopuśćili fie w Chrzes eic nſtwie rodziẽ / 
tót piek nemu mlodziencowi / 6 ráť nieptz e zwyciezone⸗ 
mu Nycerzowi ku beoremu ong wfyckim ſercem przy 
fiat" gop by fie iedno cheial tey wiary igc oco potym 
namyslnie Bogow ſwych ptogac/ aͤz do dnia nie uſne⸗ 
le / przeto gdp fie os wie lo / przejłać fobie kazals / éa 
ż6by iey fen przyść mogł” Ale y to pomóc bynómnieg 
nircheialo / Panny przygledaͤczki baͤczac iey kießkie 
„ myslenie baͤrzo pilnie icy prosilß / by im to zi wil / 
śle tego zadna od niey doyse nie mogł. Potym fic 
na to udála Danna Atymoda / Rrolewna z Aſyryey / 
tors ond nád wycie inne miłowełć ta uniey upro⸗ 
Site / iż tey obiświłć myśl yttofte (wole. przerzeczo⸗ 
na Paͤnnã fłyfiac/ baͤrzo fie zdumials / y uda la fie né 
te / dhcge iep go obrzydzie / ie la do niey mowić: y 
mogłże mizernteyßy zebrát ral ia ſnego robu Panne 
ul owiẽ abo ia Gym ulakomiẽ iało fie temu ulowic dá- 
i£. Abowiem by też naͤpieknieyßy był żeby J. W. tar 
matnym chlopowicem fián £ dom ſwoy poppecté 


poßpecic & selżyć cheis ia ea ſam a prsycynć mas | put vi 
głóby w wóficy J. te teſtnose ugóśtć/ nie rzekac ze⸗ i me 
być fwa sliczna utode/ taͤkiemu chlopu marnemu fęśli m 
poorulié mia la / w krorey cubnośći polmóni fe wiele 07/4 
cy Brolowie y Miaiers Dych waͤßey J. ſtuzac / tes | nt i 
no przeż miłość J W. y dla gega Olbrzymſki Reel n tei 
uzyl / ißallz mótcenośći zadaͤlr Boys ren byt nad dis mn 
wfytfie inne role / nie Sraͤncuſk ieyet Ziemie fobie | 4 do 
praͤgnal / dla krorey zginal / ledno iz wiedzlaͤl Gué | „y ; 
J. 10. ku ta kowemu imieniu/ á przeto gardlo fwe we nafiyd 
gf) chege eśtlego upomintu doſtac / ttozyby był mieyf 
mögt te laa waßey J. otezyma / po dzis mu J. W. vilty 
opa odda waß iz morderze wi iego też laͤſbe po bay ien g 
wic taczyg/ dla ktore y on zginal a potym tazyß kto⸗ 10 50 
tyć tal przyiaclela wiernego sébil/ gaby nie fiua| Boi 
fniey o tego gaͤrdio fłóć/ krory mie pociechy mep póz plc / 
béil. Na co iey end odpewiedzicic: Ach Paͤnno wet 
sleſtegycz ho mila tym mis nic poćlefyć nie mozeß ‘Vik 
gdy mi wgelfa rzecz opa wybkladaß. Bo i móm z 
arsycodsente niego nświatfa det Etemu/ beory fobie | 
townić niema / & iż Ofbrsym cownić niemial / tegom p 
do banca ndatoicbsplh przetom fie tu na woyne ptz p 
seil / dcoc tego prówie Sosndé czegom ing OoBIA/ y | z, 
44955 mibzidłń rory ga zwyćieżył/ náð to y ten 
Paͤnſtwaͤ nie ßukaͤige dla mnie gaͤrdlo wajył/ ocz ya dake 
mech z uft icgo fyß⸗ la / y wielke peźyłóżń po nim po 
znółó/ co fieepae iego fpetnep sbeoic/ w ktotey tak 
plekna czecz zůwarta / y tal drógć cnótś p meſtwo / za 
nes en te feutt piu zbrols zaͤkryl / aby koßte⸗ Rote 
wnośćie (wg prsctimnttd fwego nie cdganisl/ dle 145 
aby go tele fire zglaͤdzil / Lezemu zbrołe dofyć pe⸗ é 
wag dg nie ched go nosi 6 z tad fad3ić niht nis 
moze / aby on zu role tab gpetna s nied oſtatku nobil / 
sDovokein tego M y piedss potas uSózule 
go być 
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per 


/ Nes 


być wielktege Aeela ſyt em / dczym ti fie wpwicdsiet 
nit moge ief mi nawietge aayce/ aͤbym wiedziale 
ies li mie godzien / aczkol wier tedne wine do niego bas 
gej ale te miłość mois y Bogow moich może odmle⸗ 
„nić is on inaide k fobie mole włetno miłość/ Etorg 
a też w nim k fobie baͤrzo laſns baͤcze / mam za to i$ 
die mnie / 6 zodz nia mego wiare fog bledntz opuśći 
á do Bogord moih przyſtanie / co gdp ue yni/ tuż © 
rod iego Obść nie bade / ponieważ fie Ranie Bogow 
naßych ſynem / bo aßaß może bydź Eco todw ßluͤche⸗ 
tnieyße go / iedno ten ktotegd Bogowie naśt z cudzey 
midcy ga fynd prymar tego fis fancy swietsaiac/ moz 
tem ei myśl żiówiłś/ peofiac áby co miedzy nami ryle 
fo zoſtalo / dla miłośći tey Erova miedzy fobs mówó 
Bownieróxnyśl pré teffuość nie mniey Slorencd tesz 
pita / o Erotym erz popezefiówgy, od Rrolewny po- 
wieść ufipfcmg. 
lako Florenc zbołu od Rycerfiwa byt do Paryża 
prowradzony, od Krola Dagoberta y pomocnikow 
diego przyjęty à co mu za pofiigę obiecal 
po rozbiciu obozu Pogaͤnſtletzo / gdy go gcuͤncuzo⸗ 
wie słupili y wßytko zuͤbrali uczynfli och dozuy ByE 
$eotym ku Pórygu eiggnac Slorenca 3 Oycem icgo uz 
czćimiie pcowædzil / niefec przed nim on tego miec 
edzawy / za na boßtoron eyßy kleynot / ktory mi wielce 
pomocy ucʒynil / iz nim tego zóbił DLA tego fie ont naͤ⸗ 
wiecey teldli o ktotym przyiezdzie fiyfeć/ whytke 
Niaſto Paryz przećiw teimu wyßlo abowiem thttegs 
Mycerzć lazdy ptaͤgnal wiozieć wßyſey reż Rroleo wie 
y Rigzeca pomocny przećiw tems wyledawfip/ mie⸗ 
day (obe-go prowadzili cas do pałócu Brols iege 
* £rory go 8 chucig wielkg oczer wal / aby mogi iuż 
pierwey ogladać bo nie ośletzac nic taͤhlego drzewiey 
enim/6ie wielko nóń bńgność meli / peseto nie byt 
thE 


byl taͤk gnéiomy. Gdy tedy w Zamek pesptedyat / 
miecz ſwoy tdózówy wzigwßy / przed Arolem Dago⸗ 
bertem poklefngl/ krotemu Brol powftóć Fazat/ 6 
we dle siebie mu sieb kazal godnym go bydz wyfta⸗ 
wialge czego Slocenc a cz fie zbraͤntal / iednak fle wolf 
Rtoleſt a (thé musia la. Sia dßy tedy Slocenc 34 Broz 
lewſk im soffAzóniem/ s6Gał do Brola mowić Naick⸗ 
znteyßy M. A gdyz Pan Bog nó mie poddaͤnego W. 
R. M. cóż laͤſt a wie weyźczeć raczyl / 6 przetiwnika 
Korony tey rake ma pokert / aby W BR. m ta phe 
migthd tym powaͤznieyßa byle / poſtalem głowe tego 
obrutnita/ przez Oyca mego bom fam myslil ieffae 
co pożytegnego wyrzadie; na czymech fie iednaͤk nie 
prówie omyślił/ bom ießcze ktemu Ome zacnych Atoz 


low zaͤbil / & z tym fie W. B. Vit. skEśskć umyslii / y` 


daͤruls W, B. m. tak zacny dat tego Olbrzyma głos 
we / weſpolek z tym mieczem krocymech ie ulial / ten 
Acs nie och: dozny / dle tego dnis do brze ſpr obowany / 


śmietćię trezed) powaznych tolo / niepszpióćielom || 


tep Notony. Przeto te dwaͤ upominki cig W. R. M. 
dla paͤmigtki ode mnie 34 Wdzieczne przyiąć/ a mnie 
przy nich nie zaͤpamietak. Co mu Arol Dagobert 3 
dzieks obiecal / naptzod obiecuigc iemu znak Rycer⸗ 
(Ef przez paſowanie / ktotego Daley turra odwieść nie 
chelal / ktemu godne wychowaͤnie ku tcakowemu ſtano⸗ 
wi / aͤby Eremu byl ſtrozem zdrowia Rrolewſriego / ze 
by zawße oſobs fwa był w woyffu przy Arolu pilnu⸗ 
lac go przeto go y Marßalkiem fwym ucynił/ pode 
dśwfy mu dochody temu należące. Co Oliec iegoBlts 


munt Walóśnicygy Bcolu/ iedno by mi nan nie wies 
lo wybodźiio/ boć mie iuz nie malo $ofrute/ ku cze⸗ 
mu fie Brol cosémiat/ 4 Su Flotencowi czebl: miep || 
proßet is baczność na ſtaͤrußka tego / erocego flufinte | 
acié maß / jako Dyca ſwego / be on ćtebie tu g; samoe 
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lesa prźyniofi/ y z wielk im nak la dem wychowal / prze- 
to fie ießcʒze boi / by na eie nakladac nie mustal / 6 
cóć Banuy go 6 miey go w haͤcznoset / aby 3 mógrodp 
swoiey mogł poćledhe wżiąc/ bo ćiebie P. B. wielce 
|ybogaćil przez taͤkome cnetp/ Erocymi Cie obbarzyl / 
pedobno dla tego/ byś fiścość ich oboygs opńtczył/ 
y ſyna ich opietunem byl / co wgycto Slocene cherli⸗ 
, (mic obiceat/ Arolowi 3 naułi dziskulac. Brol $ran= 
cuſti waͤzac fobie dar Slorencow/ Hóiśł tal owa dut 
lego ß ytkiemu Mtaſtu ziawiẽ / persero głowe Olbrzy⸗ 
mome na wyfoks zerdz dal werknac / & niey mieg 
zawlesil / ktorym utters bylc / y dal to srzod tynFu w 
Paryzu pofiawić aby kazdy ogladal. Co gdy lud poz 
ſpolity vysrzal / & wielkość ony głowy ogladdl/ do⸗ 
|pictoż chuct ooral! Slorencowi fie ptzypórizyć/ coby 
ga wielkość wfobie mial iz fie na wiellg czecz pokusil / 
á cóż miężfey hyi kus kiss ein zdolal. 

Tako Florenc na Rycerſtwyo pafowan, od Krolii Dagos 
Berta, przy bytnośći Cefarza Othona, y innych 
Krolow y Nigzet. 

Asaiuics wezwal Brol Daͤgobetrt Rad ſwoich / 

Ecore de gośći ſwoich rozeflal profec lch / aby 
tócyli bydi-pesy Rycetſt im pafowaniu Sori nc owym 
TAE fiśńmnego Rycerza: Oezym Rtolowie y Kiagetc 
Ayßac z wieltm fie chutig ku temu kwaͤpili / raͤr iz De 
thon Ceſatz R zymſti / naͤptzod ktemu przriechal Hege 
wep tak gacnego Ryeerzaͤ ucz eie / fam gow Rirys £o- 
ßtowny ubrat krory mu Arol Dagobert z ſwoiey 
zbroynice dare wal Ceſarz éa nic ni oczym niewied zial 
śniotym pomyślił/ iżby $locenc iego fpnem byl / ies 
dnak heé przytodzonć tar Ochond Eniemu ćiqgnetó 
ze go ſaͤm w kirys ubieraige / nie mogł fie powskig⸗ 
gnać/ mu sil go gapatezywßy fie nań pocółować/ 4 
Sync w (mre wſpomniawßy / muślół sáplátáć/ Bro 

lowie 


lowie inni pośnicy £u temu ubieraniu Rycerz nowe» (phin 
go przyłehówgy/ widzieli że go Ceſarz (am obiecał qm / 4 
wnet fle oni predho Eniemu rzucili: Arol Hißpanſti / lem t 
przypaſal mu miecz Eoftowny: Hrol Jeſandſki / we pit em 
dial mu es kawiceꝛ a Rakuſti Niaze helm. Naoſta⸗ | tmowi 
tek powſtawßy Pan tego Arol $tancufki/ włożyć hit w 
non lañcuch zloty mowiac kniemu: Pan Bog wße⸗ |eślip | 
chmoggey cag was we zdrowiu zahować/ 6 Rycer⸗ fmi byl 
ſtwa przyletego fortunnie dat używać na dlugic Góe fbig 
fp. Tot był porzadek / y zwyczay paſowania Rycerza | prs 
niż był probewan / iato nizey uſtyßemy. Ale Ulis [bido 
munt domniemany Ofiec iego / mniema? żeby peger pfelkg 
pomniono oſtrog mu przypiąć, Erose Ke potym mialo beit p 
ſtac / gop na probe miał iedhóć/ zawolal Alimune im 0: 
w Egtic ſtoige do Rrola Dagobetta: Mitosciwy Aroz- ent. 
lu / przelis ießeze cen nowy Rycerz nie we wßytko | Slot: 
przypcawien iakoby mialo bydz / aͤbowiem mu sgoros | wiiy(cy 
wanych ofirog nie przypiete / śle ieśliby fle cym kto dne 
zaͤdzie mia / 6 meglo by to być 36 wole W. B M. been 
ia mu ie fam przypns Co Rrolowie ſſyßge: ieli fie tes cee 
go profioćie Smiat/ abowiem baͤczyli is Alimunech ktyto 
laͤk omſt wo unioflo/ bo wiozęc oſtrogi zlote / przeto e 4 
na nie Dobra bacznobt mial / boige fie by cam nie zo⸗ ||nię w 
ftaly/ gdyß fie ſyns fmego ſpodziewal doma / ia ko gz diz 
pierwey chowaͤl . Krol Dagobert Heac śmiebu pesya pile yg 
cynić/ 6 cym gostte ſwe wefelić/ ro ſtaͤzal Ri munto⸗ | cow) p 
wi za za da niem lege / aby oſtrogi przypigt nowemu (o Ai 
Ryc etzo wi: Blimunt inniemaige by miał do kazaa / Milos 
& taby fie mu według myśli darzyl mialo / potwat fie fisy / 
ktemu predko / wzigwßy oſtrogi ukleknat mu do nog Hlepes 
& nie mogł coseznać na oſtrogach ktota na prawe/abo| to yg, 
na lewę noge należgłó/ Abowiem dot prawa scefit/ / gen 
sedy nie wiedzial / z Erotq ficone paſek abo przecte bree 
bydz mials / & sót fis ſtubl okelo nich móło nie godzi Roß 
ne⸗ 


omes [godzine czyniąc poniewoli Smich praygladaige 
dieral cym / aż naoſtatek fam fobie igt latde. Lite wie⸗ 
ti / Jem tego iako z w Gynił/ 6 ob crzydz eſtu lat nie 
we mis em wreku oſttogi / 6 wzdy mie teraz di abel 
ofta | gmowit/ iżem fie tar (prawnym fiać @iiel; cya 
Hoi nie co ggo nie umiem/ 6 żatym mu fie ptawie 
wße⸗ | eślep wsdńtzyło/ dla tego szef! lepßy Fatany/ by 
Byeer⸗ mi był Ero dawno ma łaieł/ dawnieybym fie byś 
cof |obucyi/ á gdp mu oficogi przypigl / a Siotenc woła 
cesa no przed Atolmi w Eicyśie ſtal / ttocy mu rąk 
Hl |bócoso flużył/ ze go w nim wßyſey chwalili / m 
| prze | mielfą ducię nań pefrzęc. Potem krol Dago= 
miało bert powfiał/ @ Rtolow wßytkich żądał, aby 5 
une vim do ogrods iechali 4 nowege Aycerza webeug 
Ate⸗Siemſkiego zwyczaͤlu ſprobawall. Fro wa dzili teop 
yrko $lotenca 6% Oo fonie iemu zgetowanegs / gole tes 
sgotos |mfyfcy Brolowie y Tigzeta né frocie Fonte wśięa 
s ke dli - gdp do opsobe wiechall / w Erorym byg 
N. |mocny fiup w kepany / na itocym fiupie dw paͤn⸗ 

cerae geſte zaͤwießone / y Owiema ie powezami zaa 

Ferros do Etotydy tziGY nowi Rycerze zwykli gos 

nie / & ttocy od fwego casu padt / nic pafowanie 

nie ważpie/ a chos tez nie ſpadl ale onego czwor⸗ 

gó drz e wem nie przerasil / y temu paſſowaͤnie Geb 

nie ucinilo ten zwyczay Dagovere btol Sloten⸗ 

cowi powied zial: Foroz nim na Ogrod wiedal. 

Co Bliwunt uſtyßawßy do Avols De gobetes rzekl: 
past | | Milosciuy Atcolus áB ten zwyczay ziemſki iuż eft 
pal ſie fta ry / á przećie Bólomy tjatig nie lepiey ce moc né 
do noh Hieprzyia clela zywego obroeit / 6 z zywego martwe⸗ 
6e / abo go uczynić/ niż fie tu ptezno ztym flupem biedzie / 
ceaft / emu fle 365 Brolowie teli ómióć, Ale Florence 
cke obrociwßy fie do ©yc ſwego czekł: Orage mi y 
goii] profie eie nie wfiaonyżefie w £o / byś ttai aego 

5 i Boles 


nee 


Hreletri brenſt᷑ / bot 9 temu che prsyld3zie 13 te 

9 pogány gnetić beOżiemy/ YOy tigo bedzie po: 
gizebó. Gdy Blimunt do niego eseti; © u mity 
Synu / Kicdyć nocy nie zal ie dzze k nien u. A prze⸗ 
barcowónfzy Slovene koniem kilk⸗ tc c y tom y fam 
Łaga fobie Drzewo peda / y zógnewfiy fie w $¢30)” 
de ug dail | 6 przez ufyfifo czwoto przebi/ ci 

fie pie wey innym nie przygadzcio / aby ta why: 

ſtko za ca dem p zebiwßy / michi fami ne tou isch 30: 

fixć / co od tego u ßyſey widsec wielce go u ychwa⸗ 
lali/ winfuiac mu figrśćić ku tatowey Gł! Ryccte |, 
icy / 6 iby ge na blugi ces ujywał/ ziom bombe wet 
jaym ku chronic 4 fobie lu cogmnozeni wieczneg del fis 
Rewy. 3 tymże Arol Dagcb«ct wezwarußy go Fasel prego / 


mu meble siebie ftónać/ y igt Keolow y Kiesen s 
AR! 


u hyſtrich prosić, e by z nim y z lego nowym Ryce⸗ 


wiati 


gaem obinOowóć CAG; li / & iemu pomogli neweg⸗ de 
dą f 


Bycetza ci ſte wa | w co ußyſey zezwolili / á ról MA an 
ſpolecnie pi e dil go do Pala cu Bro ler ſtie go b m 
To fie wnet po Mitedcic rosfiawite/ 15 takoma bie wi lege 
Stade midis w Z e mku bybź Przeto co Pro umial elt 
alias fie ztym w dem ku ożezćć/ aby tam co zaſtu ak 
Był (wo krolech w ilg · Pezeto niz Biol Dagobert u mog 
gośćmi wemi y 3 Rycerzem owym przyiechal / 30 groß / 
grove fu Se mkewi inj fie gragow tezme itycch d 
Si imku nafis. Ce gdy tel ial w déme¥ wiezdzae 
Łóżdy z fra muzyło tot gowisde, tab iż ile ic lego pz 
Solute y tało tesmólie gra) cedy ie dne cd? age Fasano 
dnie nfyjcy iedne note grali iż iakoby teden nh 
Orgenach gaij ttctcy +godzie wfiyfcy goście 
dsinewdli. Tylko Blimunt domniemany Otiel) 
Ślerecow/ mniuméigeby fyn iege miał wfr” 
pińćićj into ſtote Role Dag beers 3 gośćiómi ieee 
de PAlscy npiowkdzcmo. Blimuntwjige f» gifi 
D 


u mity 


do geńcżow fir zůgnal / gdr ich BILE ona LéfEa po lbu 


m? lasoeczył/ mediich brydzy cacy zópióty acťáć/ als 


FAsdy Hilal pietwgym bros przed BAmiowymć 
wroty/ śróf widzer leden brugiego ućiefóląc/ nies 
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od Zoldand eget; nu iu tak ná cen gáa odiedzam 
ale cig upewniam / is za ten poliſt Ecosys nie ſtuß nis 
bu mnie ugynik/ Pence deze wa mego zywot me zm 
& eyes 


& tym fie pomßeze Co Zoldan fiyfoc gniewem wiel⸗ 
Eim sáwoiat/ chwytaykie tego zdrayce / ktory pod 
oſobg poſelſtwa ul zuie fie bydz odpewiednikiem 
naßym. Wnet ogaͤnie do sbroiá out fwrd for 
cʒyli / miedzy ktoremi dway fie Rrolowie wyprówili/ / 
btorzy iż predGe konte nád inne mieli / nayprezod 
Slovencé dognaͤli / frote Florens blio sieb e bacz ac / 
obróćił k nim drze wo ſ voie / wnet iednego przebił / 
drugi Eniemu uderzywßy kenia pod Slotencem 
obrazii / die go Fletenc 3 tego Siodlk wyſadzil / ze 
fie mu pießo ná konia niechelalo / zoͤtym kil bad ſie⸗ 
Gigt drzytarlo Rorzy widzac upadek Rrolow 
ſwoich nie baͤrdzo fie 36 Sl rencem bwapili. Ale 
brat Zoldanow Alampath fonia otedkie go á bérse 


Dobrego muͤige / widzac Brole pobite lcżęce/ igt 


wßyſtkie ku gonioniu pobudssc/ fans też maͤigc ko⸗ 
nia bardso predkiego zaͤ nim fie puścił wByfttie ze 
fobs ná pul mile zofiświwky Slorencé pogonil. Co 
Slorenc obńczywfy iz tuż nie daͤleko niego 6 fam tylko 
byl: obrotit £ niemu wego fonia raͤnnego / z drze⸗ 
wem fie ſwym zoͤſta wil / ku ktoremu Alampath z 
wielkiego zaͤpedzenſa / drzewem ſwym uderzyl / taͤk 
że fie obaͤdwz baͤrdzo dobrze ttafili/ p tóć meznie 
wiodläch ſwych siedzieli ze fie im obie drzewie 
ſpadaͤly / przoto fie wnet do miecz ow ſwych targne⸗ 
Ii / átu fobie tak meżnie śtefli ze ſte na nich kiryſy 
pootwietaly / taͤmze Slotencgtychem ugodził w twarg 
allśmpótgowi/ á przebił mu przez oho 63 do morgue 
od ttorego tósu Alamparb z onia ſpadl á Slotenc 
widzae z dale Pogány Efoble biezgce / niechćiał 
wiecey ufać koniowi ſwemu / ale wnet zösicdßy 5 
ſwego polmal £onić Al mpaͤthowegs ktory był go⸗ 
d zien Eyley woͤgi ſrebra / ile fam zaͤwalyt mogl / tów 
Pizy cnoty ben bos był, Gdy glotenc né tego Conta 
EAL 


iwyfy 
wars 
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1 go? 
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wia dt / zds to fie mu tótoby go wider niofi” śle 
tednar kon lego lenny niechcge zofiść od Páné 
ſwe go / pezelis zaͤ nim biezat z daleka / 15 nadeżyć 
nie mogł. Pogónie przybiegßy ku zaͤbitemũ Broloz 
wi Ziómpórbowi/ wielki Erzyt on sóceli/ a widsae 
iż Slosenc tego Fonie pobiadl / bócyli ze go iuż 
gponić nie mogłś/ a ca mie ſto pomſty / Zllampósbó 
3 wielke zatostig pogtzebfiy/ do Zeldaͤns fie wro” 
et powidddige mu ze Alampath best lego yd way 
Firolowie przy nim zgineli, Co flyß ac Zoldan / fee 
ty na fobie igl tergóć Bogu fwems igi ałoszecyć: 
Nad to / woigwßy Fiy/ Hlufl w obraz Machome te 
fwego krorege z nim wozono / i przećiwniEń wyba⸗ 
mił, a brórć iego Alampaͤtha ze bie dal Wier wgys 


ſtkiego woyſte frego weżwów$gy/ prak azal im aby 


fie gosowshi/ & co tydiey przed Parys ciagnelt/ © 
co rychicy przed E krys ciggneli/ á pierwey o odpo⸗ 
gnieniu ani o zadgey wczefnośći nie mysleli / dorgd⸗ 
by Paryża ze wR Es zemig Stóncufte nie zburzy⸗ 
li / ncolé Sróncuffiego y3 tym Po ſtem iego w mos 
fwg nie doſtali. Marcebilla 363 fiygac © awyćie+ 
fiwie Siorencowym 3 wielks poliechs tego taie mnie 
uzy wa la / życząc mu w ſercu ſwym wßyſtkiego do⸗ 
bre go / bs fie wielce m Brasic iego bechaͤlaͤ⸗ gle Dóc 
leEo wiecep w onym Ny cerſtwie iego / że tak nies 
zwy tie zony byt / Slorene car ßezesliwie ußedßy oney 
mnogośći Poganſtiey / pra wie w południe do Pary⸗ 
za pi zyie chal / kreremu bronny otworzyl á zdrowym 
go uyárani s wielfim wefelem go wital // Frocemw 
Slorenc onego Ponta rónnego dare wal / óby go febie 
mylecył za trotego bronnemu Debrge fie nd prze⸗ 
* picie Doftiio, bo ken godzien byi piseidziesiot alos 
tyd we żięćie/ á nießlodliw ie był ranny 36 co brone 
my Slorencowi bźlstniec/ oswierńnie brńmy obie calf 
isfo 


ia ko gefte bredite potrzebó/ z tym Slocenc ku Zaͤmku | pss o 
teda! od wßyſtkich witan był wielce Gcon/ ś zwla⸗ | py r 
ßeza od Brela Dógobertó / y cd Cefarza Oshond/ tisfi 
goy im uganaͤnie ſwe z Pogány opowińdał 23 głos | 
Jako Zotdan z woysk em iwoim Mätto Paryż ku ieg 
olegt, y iiko 2 tamrad odegniny. wem 
Mia ecgeticgo po biewie Slorencowey przy kla lüp 
D gnelo worffo Zoldanowe ol elo (Siemdzlesigt fo ol 
tySizcy/ p oblegi Patz / na trzech mieyſcuch / ce obóz Rover 
Gyufy Arol Dógobet/ wnet woyffo fwe sfistor | oni 
wal / w Mieście mu y eſadziaßy ludem pießem |, g 
wyprawil fie z iezdnym z Midftá/ y Brolowie pomoz cn ge 
cni z nim / bo kazdy z nich dhóiót obecnie fam wtp | ję 
bitwie bydź goźie fie też Każdy z nich cheial obecnie Diyo 
fam w rey blewie bydz / gdsie fle też kazdy 3 Y ch tele 
tal Rycerſto p. eykat / 6 zwlaßcza fam Brol a i 
cuſti/ aynigc w Pogónich nie mate ulice; Nie mniey die b. 
Orhon Ce ſarz Rzymſki / ttory Orzewem fwym sate 900 
Hegaͤnſt ie y cam y fam przeganial. Tak ze tes Aro myśle 
Gigpanfti/ y Kiaze Rakuſfier DOBAŁZE nad whys (eier 
Gëie Slotenc był ogemny Pog / nom á to z tod / iz ius ylti 
miedzy niemi andiomy byl / £óż0y mu z mieyſca aftes | zyj 
powal Brol Dagcbert gdp fie befpiecznie wis day si, 
Pogány pus eil / był zewßod od nich eee, Ang 
wiem gdy fie befpicante miedzy Pogány puścił, był | "Afb 
gemBad od nich ogarnion / ślbowiem gdy ge Bror lee 
dem Sróncuffim bydz obacʒzyli kazdy fle k niemu miał] Brot 
sABobp go poimóć mogł/ Zoldand tym pociefiye) | Zehn 
Gle ig mia zbroie bórdze dot es / był k emu Wies |in * 
Bycerſki / wiele gt ody w nich poczynit / 6 od nich tu r 
ußkodzien bydz nie megt- ale goy tonia pod nim bert 
gabili mist twż 3 fobo co cynie / gymiąc febie piace pan 
frzeńfiwo/ by go £ońmi nie potloayli/ ial kraxkiem | |. ; 
wielkim wołóć; Ach Boje Wßechmogacy mę 1 do „ r 


dis obrehcg moim. O wielebny Paͤctonie S. Dyo⸗ 
niay róg mnie dzis fuge ſwego zaͤchewaͤt / 43 c 
kießkos ci wy be wie / Eroce nac ze kan ie Stotenc fiyfac 
głos jeg pozninfy/ beczac Brela Pogaiſtiego⸗ 
Fu iege stems fie ſploł ac / zagnal fte dl tene 8 drze⸗ 
| wem ſwym / y zbil gos Fonia wnet onego tonia pos 
| &piwfiy / ku gloſowi R ola Sram cuſfiego iat brac. 
do obaczyroßy Fogenie trotzy go byli ope dli / iż mu 
Ilotene na pomoc ciagnels wnet fie ishi ute po wal / 
tou nie by przed ogniem 4 sóć mu waynil prsy fep 
do Brolé Dägeberta sét i mu Sonia mogł dodae. 
On gócym é by Arol mogł powoli wśieść uczynii mu 
wielkie przeſt / zenſtwo · ia ten ado obiecał Rrol 
Dagobert Floten cewi pietroße mieyfce po ſobie w 
Hroleſtwie Itaͤncuft im / za te mu Poſtuge dzieku⸗ 
igć iż ge tat ratov al gletenc zé ona porude prás 
wie birwe wznowił aynigc plac ſtwoim miedsp pos 
Hany że zgoła Dogónie nie mogli w fwym fytu ze ſtaẽ 
mus teli rp? ukaza / 36 kteremi Slocenc 3 Oshonem 
( eſarzem / y3 Brolem Gigróńffim baͤrdzo przyna⸗ 
plati/ tak ze przez zupelne dwie mili za niemi bies 
żeli. Na ren dzien ſtalo fie wielkie krwie cozlónief 
ślbowiem 66 luda Stancuſtiego / rej nie maly Poact 
|, aging!/ roſß a k ze iednal Pogẽ now w Oźieśleć czwor⸗ 
naſob poleglo / Etorych przez treydz ies ei ys le ey pezp 
zwieceniu peliczone / 6 w tym fie wieczor przybliżył: 
Arol Dagobert widzac polewygeéne 4 Pogány coe 
gegnóne/ wptowadzil lud ſwoy do Mi fió/ aby ſis 
im zum lep wcefność ſtals / & cwgem tym Etos 
szy can i dyli/ a ßedßy w Miaſto Fazat Deol Dago⸗ 
bert wielkie ognie palić & przy wich orgeg cols nos 
‘Pann Bogu dźietowóć / za swyćiefiwo ktotego im 
ned pogány uiycyć tóGył/ proßac pana Bogó/ abs 
fe wtym de kones umosnić ocz yl aby ten oſic tek 
Pegs; 


Pogónew wynigayć dibs wygnóć mogli / á Ziemie f£ 
fre v(pokić: 
Jako Paryż od ludu Zofdśnowego powtoie oblezon, 
á Florese fig z Marcela poznal, 
Cc Pogónie sał od Patyza pracficdfent byli żę | 
ich né ligbie bórOzo wiele nie doſtawaͤlo pizes 
chia noc iść miers ćiggniei/ niz dosolOńnń woy⸗ 
(Fa iego przyciogneli ſmutne mu pofelfime powiáz 
daige / iako fie im tam przed Patyzem / nießcze s liwie 
wo dzile / pe wlaͤdais mu że id Lórbso malo nazad 
wrolile / 6 iat o też tę mnogośćig free Scancugem 
ußtodzili / iż ledwie iedwie Stan cug prise 
ćiw d zieslgtlom Tutkom upadl / a zwlaßcza ten 
btory Olorzy nd zal it / nie maͤlg ßkode nos ugy⸗ 
nit / przeto Zoldan wezwowßy k fobie s ie dm Ar o⸗ 
lom / ktotych przy fobie miat pogai do nich mo wit: 
PSnowle mei mist: rezbaczkie przelón e ürwie beedt 
naßey / kloreybysmy pomśćić nie michi / wfiyfifib 
Begowꝛ nófyh nie laͤſte wżislibyśmy ná jix. Nad 
to wftydby nas egu ſwoich winośić. gdybyśmy bez 
takowey pomſty do domow iechali / 6 nas niechay |i 
ten wt yd y miłość braterſta ku t wu ( agnte á» 
byśmy przez morze nie iechali / Deke? fie ne poma | 
óćiemy ktwie bróćicy nagen ktorzy tu rare marnſe 
w tcy di mi zgins li / a to nayza enieyß a pomſta bra⸗ 
kiey na gey / gdybyśmy Brola Sróncyftiegó/ yd tym 
zboycg naßym poimäli / keory nam poze bital 
tak zacne 1 kole / w ktorych naße nad ziele naywie⸗ 
Efe by / a tak fiugnie pomśćić mogli. o to 3. Phe 
mi fie czecrożieśći tybieey ludu wybo ne go / {pide 
wuytie róż opórtznie/ óbyscie fobie nicang flawe/ 
& nicprzylścielom naßym znózne ßkode uczynili co 
mu oni cdhośnic obiecali/ iz na ich pilnośći nie mia⸗ 
ło nic odeys / byle gplto nie byli wiel / otis ludu 
684 Scans 


Sraͤncuſkiego przełożeni. Co Moͤrcebilla ſtyßac che 


im tego pomé gal / wowige do Dycń ſwegoꝛ Wave 
ia snieyßy Cefaczu/ wielfość ludu Staͤncuſtiego nays 
wis cey fie codi przy tym Rycerzu / ktory OlbrzymfEic= 


żę ge Rrolâ zabił y mnie potym poimal / poli ten żyw 


poty fie lud £ niemu bedzie zbiegal á trudno beożie 
nófiym tak z wielk o mnogośćia walczyć/ gdyzes my 
daleko od fwydh/ z ktorychbysmy hufcew naͤßych dos 
lade mogli / ako §raͤncuzowle ſwoich dopelnińig/ 
bedac tu w fwey stemi, Slyßac Zolden madrze 
mowiec dztewke ſwoie / poczal iey pytać/ coby oná 
E temu poradzie cheials / á 3 ginientu taͤk waleczne⸗ 
go meża/ jEtcro mu m Brolóh nazuielſ ea ſked⸗ 
poczynił. Ona odpowiedzia la / ze ia to latwie fpró= 


wit moge / á tego niezwytiezonego Rycerza zwaląyć 


moge / ktory gdy zginie / drudzy bez niego beds tate 


i owed bez Paͤſterza / pred ko fie cofprofie/ á tak niech 


* bez 
TUI) 
ie 6 
poms 


paints 


ia 3 nimi iade / cosbiie namioty mote ná nayblizß ym 
brzegu Mita ptzy rzece Zeyne. On gay mie obńcy/ 
y walki/ poniech bo naywiecey © tym myślić bed zie / 
is koby u mnie byl. A caͤk iar o fForo do mnie przy” 
ie dzie / dam potkiemnie Rycerſtwu znaͤẽ / iż go 3 nie⸗ 
nac ka opadns / y na mieyfcu zaͤblis / o ktotego Staͤn⸗ 
cuzowie w wielkie zaͤſmucen ie przyda / y wiele fis ich 


Jsozbieży/ à tak na ten cas beda nasi mieć pogode 


ku Póryżowi frucmowóć/ gbyż oni w tym klopocte 
ku bitwie nie beda fprówni, ia ko po śmietći Hetmaͤ⸗ 
ná ſwoiego. Te ráde flyfac Zoldan Oéiec iey/ y 
Atolowie peży nim / baͤrdzo ich chwalil / nie bees oe 
nic ná iey tzecʒ / ku gemu ię ond wiodld. 3 tymze 
zoldan Brolom ia polećit/ coffózutoc im / dbp tady 
fey fluchali á tego pilni byli / gdy go nie cofFóże/ aby 
tego za bit Slbo poimaé mogli. Co Brolewnie whips 
ſtko uczynić przyobiecali / y wnes naͤzaͤtutez zgoto wa⸗ 
G wp 


| 


why fu Póryżowmi odfivgneli. Broleonś według ego Ró 
wnyśli ſwey nópiełney tace zieloney / w Gyficy co vey poi 
wni ná brzegu dell nómiery fwe rozbit / aby rómjbrzego 
iórwicy mogla bydz obaczona od glotence / Etoty ieß meses 
uffównie w myśli leżał / ale naͤ ten gáa Slorent of ij id 
tym nie wiedzial / baͤwigc fie ok olo Rytu wolenne gs · ślila iz 
Albowiem foto Heol Dagobert oſtrzezon by leidza / 
o tym od ſtrazy / iz 344 Pogo nie ku Patyzowi cheo / A gó) 
iat wnet lud ſwoy ku Paͤryzowi fyfonóć/ kuſte nan 
cemu mu Slotenc wielt pomoc aynit/ ale ptzyſ icli mi 
enym ßyko waniu czci ieden Oworzénin do leren⸗ zlekni 
ch: Napicsnieyße Usiade / á Paͤnie / rág W. II. nójto za p 
fiowo ze mna edeysl/ co mu Slorenc wnet pozwo⸗odpow 
lit / á odßedßy z nim / pomtedzial mu iz ná brzeguſwiem 
Zeyny rozbils Arold Brolewnd Egypeſta nómiotyją rádo 
fore’ 6 przedódzć fie nad brzegiem rzecznym pewnódono wi 
dla rego / aby W. N. mogté uytzeć/ á gdy ta ww teyjwie mi 
wodzie brod wiem / £órwie W LiF. do niey przepro: 
wédse. Slorenc te flows uyfac/ prówie wßyſtkeſ teds 
Moyne ná ten she mimo fie pus eit / 6 o tym mySltd mfy ge 
igl iśgoby tam co tychley byl / czefi do onego f ofi mnie ti 
co go tóf poćiegyt/ iż sá te pofluge máß iutco miei mi wi 
Byceeli ubiot & gdp tego doyde / co nd myśli mam | betę 
moze fie tym dobrze kießye / zes od dzis ieyßego Onidbym ie 
panem zoſtal / zaͤ co mu on podzie kowaͤwßy wnet jlo upo 
nim ż Miaſta wyiechal / a był ten dzien baͤr das iaſnyſwez o 
Jako Florenc ztym Poflem{wym do biedd Zeyny |g0y fie 
iechat, aby do Marcebille przypłynać mogł. i 
F Lorencs ſtuga ſwoim nowym / prawie fie ocbratw 
ptzytzodziwßy zbroyno / z Miaſta wyiecha n f gloren 


pile nie wiedzial oprog flugi onego ktoty g $toten| ige / p 
cem iechal / y poyorzaͤu ßy Slocene ku towninie prad die, ij 
node / upźtzał nan iot Froty wnet pozned/ ze to by nicy 4 

iego | 


dlu tego naymilßey Maͤrcebille / ptzed ktorym fo bę! piers 
ty corey poimal / na ten gás reg ond 3 Dónnómi ſwemi po 
tin brzegu fie ptzechadzala / p udaͤlo fie iey przez wode 
orp ien zweyrze e / a gd: uyźrzałć dwu zbroynych ná brzegu / 
bene olg iß iednemu tefaw u Orzewó wis jal / wnet pomy⸗ 
negel śliła iz to pewnie tey mity Florenc ofoie brzegu zaͤ⸗ 
byiſ tezdza / ̃ukalge gdzie by fie przeprówić do nicy mogł, 
coll gOyż ond tak 3 Pónnómi ſwemi fiśló/ Eros 
| tulee ná nie paͤttzaly obóczyły pe nicp/ ze fie ice ba wi 
e pt iel mienié. lat oby onemu roty fle 3 ptęeds cʒege 
leren leknie / co Panny oba cgywßy isty iey pytac / coby 

nal to za przyezyna bylſ / tego icy zlefnienia/j ond im 
05009 odpowie dzials iz to wie nie nie betwey moiey / niez 

sgujwiem z bad fie to ſtato icsli co 3 leknienia aylé 

ija rod os ci aͤlbowiem iz fie wam zwlerzyl mam / tedy 
pcewnijone widze tego / bez ktorego ſerce mote taży / y práz 
a w teyſ wie mi zdrowie bez fnu ginie / iz go przy fobie mieć 
czepto nie moge. A góy en ieſt n aywiskßa ca dos é y pos 
»fyfitejśiehó motó/ dziwno mi czemu. fie slefia uyrzaͤ⸗ 
| nyśllj wßy go 5 daleka / gdyż to o nim wiem / że fie on we 
of oſtg mnie tAE wielce kocha / ia ko ia w nim / czego p wy faz 
o wiej mi wrer Dożnóćie/j gdy go uytźcyćie/ przez tat glee 
imam] bete wode wćlegRicy zbroś Fu mnie płynać goy⸗ 
go nid bym iedno nań kin nela / co Panny iey fiyfiec iety 
wnet {ig uponinóć / áby fobie dobra myśl cz ynila / ponies 
wiefryłwóż o nim wie iz ieſt tey wielkim przpiśćielem. A 
Zeyny | goy fie Slocenc z fuga ſwym tadźit gośieby fie pu- 
of, Stic miał naybefpicaniey/ iedna bánna ob Arole⸗ 
debe wny odßedßy / przećiw nim fiśnawfiy/ kiwnela refa. 
hinf glotenc maigc 34 to / iz is Atcelewna k niemu pofla⸗ 
> ktotyn 46 / niedlugo fle cozmyslaiac / ani daley pogladse 
glerenſ ige / pyśćił fie na ptoſt przez rzeke myśląc fam w for 
nie pea bie/ iż ond zaͤpewne thé pezezemnie tgzy/ iaͤk o ta beg 
e to b nley / á tak tuż badz co boͤdz / ku niey mi przez rzek⸗ 

2 plynge 


plyngk. Co ona widzec/ do Pźnien ſwych wowils | ; 
póctzćiefi : (zali ta zenle mote ieft po prożnicy/ tzali$ a św 
nie potym taże/ ktoty zdrowie ſwego niczym nie lut u⸗ pie pes 
ier & thE nie imieyćłe fobie rego 34 Oziw/ ze mis 
mitość iego fobie żniewoliłń / náð eo gdy oba⸗ 
Gylie kraſe y młodość fego/ & Etemu swiecie 
o żwyćiefimie tego/ älbowiem ten refe fwg, 
włófne nie tylko Brole te / ktorzy z woyſta né-f 
ſtego pogineli / ale też y niezwyćieżonego Brolar © 
Olbrzymſkiego zAbił/ aͤ iż był Oblubieniec moy kroryſg 
zabit feft/iżali mi ten nie ma mieyfca naͤgrodzit Ptory 
go zóbił/ y owßem gdyz mi on przeto naymilßy byty. 
nad ttotymed ia gwytiefce innego nie wida la / iaͤkoz 
fie temu ródowóć nie mam? ktory go zwycte yl. Co 
Panny fey fiyfac/ iednoſtaynie wßyſtkle de 
niey rzekly: (Fayióśnieyfa Brelcwns / y owFeny: 
gdyż tak ewe checi ku niemu maͤß / 6 o godności lego 
tat ro zumieß / iz ieſt ſtanu twego godzien / Esita j> 
nas ieft gotowś w sey miecze przy twotey cheli [iść A 
p od wßyſtkie go techóć/ gDźie nas wolń twold che 
mieć fobie. Co ond fiyfoc wielce fie z tego wefeltidy e 
& dcść im 36 to wożieczność fwo utazóć/ krora alt! Toi 
niey tozpólonć bydk / pocełć fle Eremu mieć / FF wbił 
Heals wfiyfiFie 36 to całowóć/ bo to u Po 
wie lki zna miłośći ieſt. Ale iż iung Slorenc brze 
doplynal) z wielko tkdośćig ufyfifiecgo nieddis 
do niego ſtoczyle / z wielo go ochotg withiac to c 
pant om ſteym dla niego mxslila / pewnie to temy, 
3 chueia wypelnita / cego y on bez watpienia daͤre h 
mnie cO niey nie przyim owal / táto ons lego / é goja 
luz kon od niego był wziety / co tey komotnicy pilni 4 440) 
epatrzyli / iela Matcebilla do Slorench momit, ZĄB | 
Edtodo fetcć mego tac yß że mne iść cfoblimie ds zen if 
nómio:u mego/ a bych fie z tobs nieco namowić me 3 toba 
głó/ Co $i 


la / a w tym poftśnowić/ ia kobym ia mogls befpies 
znie ptsy twey. miłośći byd3, Co Slorenc z wieleim 
„ię veſelem ſlyß ac poniewaz iz go reż ca chor oba traͤpila 
laͤkoß fe le harſtwu nie miał raͤdowaͤc? Gdyz tedy 3 
„kia nśmiotu wßedl / ond wßyſtkm wyftopić Eózó= 
five 4. Temi flowp tels Pniemu mowić: O naywieffie 
14 ie bbłodo w3Zyftkih finurtow moich / proße ćie/ niech 
ch milos moid krora Fu twey ia mam / nie bedzie 
wz gerd ona / pon waz że ta tobie nie tylko zdeowie⸗ 
ele y ciao mois pod wole pod dawam / nie tylko Oy⸗ 
[es Macke / y wßrſtkie prsyidticle dla Ciebie opu⸗ 
cam / móietnośći wñyſtkie / y do gáfu (iako tubs) 
goſpoſtradam. Ale też co teft naywyzßego / dla eie bi⸗ 
deſetracam. Albowiem Boyd w Erorego wierze zro⸗ 
lózone/ chowana / ćwizonę / dis ieyßego dnia opu⸗ 
Baan. pop uscit dce ná wieki / cege bym byla nie 
uspnité bym byłś nayćlesge śmierć uóierpieć miaͤls / 
„to. cynie dla tego / śbym uſtawicznie eowatzyſt we 
i probe mogl mieć, llbowiem ia kom pozna 4 J. 
twoiey / wielke duc k ſo bie / tal zem reż dla tey Hue 
ti twoiey / umys lila poznóć Pane Bogs twego / máz 
diac 34 to / $$ moc iego / Srorgs fie zwytie zonym mee 
kem Rrolem Ol brzymſtim / ktorego fie mocy, wßy⸗ 
ſtek swide lokal / eck moe nie twois byłó/ ale moc Boz 
daga cwoiego / Etotyćie wſpomaͤga / & fnóć ten ieſt / 
torego wy Chrzes kia nie chwalikie / ä gdyz ten tak 
meżny teft przetiw Bogom naͤß vm / id im 3 obtonv 
ich / tak powazne Broke wyrwal / & tobie ie zaͤbi⸗ 
„Lada te dy ig tuż innego nie za dam zaͤ Bog mego. 
The: A zadnego innego, za małżonEć mego/ iedno fame 
y pi go Cie bie / przeto tylko k temu raOź iet lis tego wd ʒie⸗ 
gen ia kobym ia z tad przenies ona byls / gdziebym 
z toba wßyſtko heſpleczuiey y wolniey mogłó mieć 
Co Slocenc fiygac/ iaͤkie z tego weſele miat/ nie ief 
G 3 potrze⸗ 


iá che 
eſelill 
roth 


potrzeba tego pifać ponieważ to kazdy w siebie 
uwóżyć moses Ii gdp Ero po kim rody 4 3 wielbe 
ducia co mieć myśli / 13 gdy go to iuz dochodzi bez 
wielkiey tam caͤdosti nie leſt / taͤrze Slovenc wßyſtk le 
trudnos li ez gatd zaiac / tylko o tym wyślił / ia bo by 
tego doyść mogl / cofis iemu famo nad nadzieis icz 
go zdaͤrzylo / rzekl ku niey: Naymülße latwieyßege 
W. M. z tas wie lia SompSlié fie nie moge iedno tar 
Rycerſtwo woiuige / Dyc W. poimóć/ aͤlbo zaͤbis / 
á gdyby fie to ſtaͤlo / iuzby fie woyſk e iego tozpro⸗ 
ßyiy / żeby z trudna mila byd z lake obtonń/ obolo 
W. m. Na co mu ond opowiedzꝭ ala. Naymilßy moy 
(ießk a á trudno te droge przed fis bierze cie / bo co 
fie ty ze zbicia Oycá mego / rág go P. Boże ficzecj 
tedy fie to nie latwie ftść może. Albowiem te przes 
naywybornieyße Rycerſtwo ofolo siebie ma / ktorz 
go ficztgo iako cës w glowie. 160 to fam teft dy 
w tak owey śiwośći/ wpótże takley mocy/ chyr kost / 
y coftcopsodti fu walczeniu / izby mu do dwaͤdzie⸗ 
seta dobrych zbroynych Rycerzow / nie mogli nic u⸗ 
czynić gdyby mu fie ivg ná niefortunnicy powiodlo ⸗ 
sedy iż on nigdy nie walczy bez tonia ſwego Butyz 
forftiego/ na ktotymby on nie tá? in nym boniom / 
ale y prifowi lat wiey by ubiec mogl bo Fon ten tal 
predki ieft/ ze go y Tygier Dogonić nie moe / przete 
go Otiec moy / za fwo oſtate anieyßs obronz ma/ a 
niby go 34 tyle Paͤnſtwo dal / ile ich ma/ rá go ſo⸗ 
bie wyfocz waży: 34 co pig mam it pofi Okiec mog 
tego konia ma / nie ieſt podobna aͤby on miał od 
Fogo poiman by0ż / ná co Slotenc odpowiedzia? 
Mitoseiwa Panne powiedź mi ews milos / ia kl⸗ 
pofiśći 4 bárwy ten Pon teft: Ona odpowiedzia la 
że ten Lon ie ſt barwy bidtey/ y podobien ieſt bardz 
boniowi / tylko tym ieſt rozny od innych koniow / i 
on 
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kbi en bärdzo oſtey rog na Gole mó prówie fiślney 
twaͤrdos ei. Lym rogiem ten kon róć wiele w bit wie 
walczy / late Gelee moy z fabla. A rót ea droga 
z ola nie może Dopsé naße przedSlemsiecia Ale mi e 
ah drozntey zo / gdybyś W. MN. dar nóczaD3ić 
EEG Lodzi wielfidy ná gorse / 6 pontemss Oktec 
| mop w Ytstym czaͤsle fam za woyſtiem ſwym tu obce 
cnie bedzie / & przećiw Varyzowi czynić cher / gdy 
fie bicwś tå toc ve bed die mia l / ka W. M. 3 foz 
bźiómi pezopuskiẽ / 434 to onym gefłym laſem przy 
tómtym besequ Ogiessieć/ 6 ná fie qe kae W. ., 346 
w bit wie bede gdy fie ing mieß änina pocznie / é ing 
fie fireny práwie zetra / wien Gós W. M. 3 pols 
zeydzieß a do Lodzi tuż tém zgorewaͤnych / przyie 
chtwßy is ko naypredzey bydz moze / tu fle W MN. 
pt zepraw / albowlem ial Foro fie bitwa zaͤcznie / wnet 
ſtraß moie na pomoc do Toya odeßle / zad ney 
pezyſady przy fobie nie zoſtaͤwuige / opró% kilks Bos 
mernikew á Panten moich / 3 ktoremi tuż ſwe poroz 
zumie nie mam / 6 wnet po odiedhóniu ludu mego / 
predbo fie ze wßyſtkim zgotuie iz po gotowlu beds/ 
gdy W. M do brzegu przytaͤrgnieß / Storenc fłypac 
te cade ley / wielce is po chwalil / y wßyſtko Fo uz 
Gynić obiecał. 3 tym fie 3 nia miłym pocólowóniem 
cosftal! 6 zas fie przez okturna czefe pierwßym bros 
dem / aͤlbo wlasniey plawem przeprawił ku ſtudze 
ſwemu Rycerzówi nie podlemu / Erorego by? Sforenc 
RycecHim ſtrodem obdar zyt / niżli z nim w te droge 
wylechal / przeto zaͤraz fie im obiema probá w3d4- 
czyta / ze Slotenc tego Rycerza esti doświkocył/ £ 
Rycees zas onego dóru Stotencowege/ ná fobie do⸗ 
zu al. Albowiem ledwe $lorenc z wody ná brzeg 
wy Eocuis á ſwe mu towaͤrzyßowi Froty né een Gas 
fiuge isgo byl / prówie mu saat powjińdńć/ o ſwym 
gaeśli- 


Eosśliwym z0órzeniu. IW tym peyörzaͤwßy ku laſu / | (wyd 
uyzczawfiy przećiw fobie Curczyna zbroynego ná ezo- | ni Po 
dnym Poniu ku fobie prspcierdigc/ nád to baͤczac że | nell 
ich bylo wiecey, Przero Florence drzewo fwe zlozy⸗ | tellin 
wßy ku niem śmiele przytarl. Gdzie przećiw cAsoz | 0 pon 
wi £óńTutFowfFooył slorencá chybił a Florence Turbck 30104 
w ud potrafil / tal że ſie t ur kowi ud przepadł /ósiodie | Zcyne 
mu fie wypreznilo / Stotenc widzac Lonia dobrege | nede 
3 Erotego Tutek fpadi ezeli do towarzyßa (wego co | nosii 
wftoć przeprawiie fie z konia ſwego na tego Cus | ; (pyc 
teckiego / gdyż daͤleko lepßy ieſt niżliwóf/ á ia co tisgn 
nayrychley pczećiw oney naͤbalnos ti Turkow pobie⸗ (we m 
ze / aͤbym ie ſoba taͤrgnat mogt / az fie wygotuletie | Kloten 
bywayćieg mi nd pomoc’ gdyz obrony inney tu mieć | Zold4 
nie możemy/ bie zac Slotenc tych flow ledwo Domoz | thrgn: 
wil / alie go z laſu 3 pied fee koni Turkow ogarnelo / dAlet 
ktoremu towaͤrzyß iego ná raͤtunek przypadfy forz ches / 
tunne porttónie uczenil przeciw zaͤenemu Perico | Boig 
mu Hetmänewi imieniem Ameral mtrotym prawie | iaprs 
wßyſtek hufe / Poganſki (ma naͤdzieis pokladal. 3 15 | lego | 
fie $lorencow zetkal / y taͤki fie mu taz w Dogónina | Stig | 
onego ttśfił/ ktorym mu żywottót otworzyl / iz nizli dieb 
ziemie z Conia lecac dopadt / tymfie 3 niego wno= | 090 
trze wywaͤl i lo. Co oni Dogónie widzac ferce im zgi⸗ go mu 
nelo/ swidfiga gdy ći dra Rycerze mieczmi fwemt obig 
tar śmicle ku nim sictli. Wßalze wielkość Pogaͤn⸗ domu 
ſtwaͤ keorey ufiawnie przybywało/ z lófa onego / by | gó za 
byla ftróż w mieście Paryzu doyzrzala / za ktorg poz tac fe 
wieścią kilka ſet Loni $ Dóryża w 360d przybie za lo pispa 
ces cia tydyOwu róruioc/ des tig ie ku przeſtaniu | tce i 
upominóigc / musicliby tam byli matnie sgynać | byb; 
przed naͤwaͤlng mnogośćig Curkow / troyd | miły 
fie przybywóść nie przeymowalo / tółże Flos, | by 
tenc y towaͤrzyß tego folguige taͤdzie mie ßczan | vis b, 
foyd | 


ſwych posstimie y zdrowo boiu odiedhśli/ 34 Brory- 
mi Oogónie bolac fle ſkegtey niegdste zaſa dy⸗ nie 
smieli ich gonić/ a cak on: ſpokoynie zwe ſelem zwy⸗ 
kieſtim do Miaſts wylechali. Arol Dagobert flyßac 
% powśoze Slorencowey ż Frorg uczynii dla Cork i 
Zoldaͤnowey / tak iz fie zbroynie ważył plongée przez 
Zeyne tzefe tak gleboka y tak Geeota/ nie mogł zaͤ⸗ 
n echaé/ by nie mial ſlyßel Glocench o rep przewag- 
nośći fnep mowiac / przeto go przed ie wez v 
3 ſpytal / co zaͤtcudnos ? Abo chuć ku temu tie prsa 
kia gne ls / laͤſtawy Ryce rzu / zes tak lekce gard lo 
fwe wa yl / 4 przez tara egete płynać opub lil: 
Slotenc ta odpowiedzial / iz milość pie kney Locti 
Zoldaͤnowey / tá mie przez te czefe przez ßlody przez 
tśtgnelś/ aͤ iżby to mnie ttudność iaka mila byds / 
daleko fle ia wietfcy niż ta ict dla nicy ważyć 
ches / co na wielu Poganach ofźże/ ktor zy zaͤ tóffe 
Boss przez rece me dla niey poginać muß / gdyś 
ia przez niey bye nie moge Brol Daͤgobert on upor 
tego ſlyßac / śbuć izga tal wielba baͤczac / Bars 
ślię mu do tego winßowal. Zs co Ślotenc iemu 
dotekulac: z nlſts utlonę odpußczenie wiial/ aby 
do Syca Rlimuncs iech at / 6 izby go ntwiedzil / Ger 
go mu Krol Dégobere z chucig dozwoltl. Alimune 
obaczywßy pt zyia zd Slorencow k fobtz/ ze wayſtkim 
domem ſwym wyßedt witać go / chwalae Pind Bo⸗ 
gó za zwylteſtwo iego. Florenc w myśli ſweß / raͤdu⸗ 
lac fie że miał Marc ebille botté / y do Paryza ie 
ptzywieść/ z wielkim weſelem Oycu fwoiemu y Fá- 
tce igl powiadat᷑ / iaso go laſt wle przyis la / y z nin 
bydi Hozrsolila / gdyby to byDź moglo. A tak Hycze 
miły. vseli Sloreng: idtwiepby bu cemu. przyść/ gdy⸗ 
byo mogl tak ezeezg nie podo bney dopść/ to ieſt Bor 
pig boncyfeca na gtotym Zoldan żywot ſwoy ze roß ech 
niebe⸗ 


nicbefpiecsnosd łótwiudne unośt/ albowiem pred: 
ßego pests w lataniu ubieży/ taͤb ze p m płówie żadna 
mu tybń preotościę ſwoig nie zrorona Tego bonita 
Zoldan nad wßyſtko Danftwo fwe/ przeklada kro⸗ 
rego Conta gdybych miał latwiuchnobym Marcebille 
pises wode ßerol ga glebokg Ooftał. Albowiem ong 
wie dzac cnoty Fonta cóf zaenego / beſpieczuleyby fiz 
ze mn nó nim pus kita / bo innym zwierzyć niech⸗ 
ce. Alimune to fłygac/ do $lotencź tgetl : Syng 
mity / day Boze żebyś tab tey Hanny latwie doſtaf / 
śńżo te lat wie tego konia doyść moge / mogibyś 
czic/ ze is laß pewnie mäß: Cyto mi pewie dz 
co ze baͤrwe ten Fort má/ albo po ktotymbym znótu 
mógł go pewsie pozuclẽ / abym nie odicchal ná niez 
posczebnym/ lo rene mu odpowiedzial: Oyae mity 
co fle tycze darwy na nim moo lby fie mu nie co podo⸗ 
bny inny pezyrtafic / a tak znakiem tym mogłby fle Eto 


omylit / Ale i$ on ma znak oſobliwy nád inne Fonte nie 


może nikogo tym omylić, Aldo wiem ich Jednorozcowi 
tym podobien / iz mu wytofi cog ná Gole tym on wiele 
przećiwniEom old no wym ß kody Grni/p przeto mu 
go dal Soldan ko ßtownie posłocić Co Rlimunt ufty 
harr ßy / posal fis przed ie wzlelia ſwego kala / mos 
wide do Slorencc fond fwego, Podobno ten bon 


nie ieſt iezozony śni chelznaͤny / z teubna bym ia 


nań mogi przyiść. Na co Slotenc odpowiedztal: 
Oycze miły ptawóe mowiß izeiby trudno nań 
pesyist iśto y mnie / gdyż nas k niemu nie opu 
pać/ á w tymći ict naywle bz trofé ma. Ale 
flyßac o iśffawośći tego Eonia/ ku kAdemu gdy 
fie ku niemu prʒyſtepule / tylko iż gdy tug iezdnego 


na fobie ma / ieſt innym wßyſtklm prówie nieprzyia ie 


lem. Na to Blimune odpowied zial: O przyſtepet mi 
ſynu o dwoia bt idzle / piecwßego mnie Zoldan / 3 dus 
Lig 
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af 


| go; 


wyd 


J al 


dip doswoli/ 6 druglege iesti mi koß dopuski 4 15 
ná fie wśieść da / iu mis 5 Ślebie nie pozbedzie cho⸗ 
e amel nie teft zwykly iezdzik / a tu bedzie ze mn 
w dworcu mym. Co ſtyßac Slorenc ze wßeſtkiemt 
domowymi / podeli fie fiśrcowi Smid) iz fle tak 
wiel bieg vzeczy zchelig vodied hiiti. Ale Aimant 
ſwoy wymyft wied lat / eu ktoremu navlepfie pomoc 
mal one mome Aräbſte / ktorey fle w wedrowce 
ſwey naucz yl / bywaigc po kilkäkrol u Bożego geo⸗ 
bu / przeto ezett de żony ſwoiey⸗ Nic mi w ey tzebl 
czeczy nie mießkay ale mi nógotuy plaßcz moy piel⸗ 
grzymſki gäpke y koskten / ślbowiem cal myśle 
Zolośnć nówiedźić. Al tat zgotowawßß Alimunt 
pudtil fie w frone Dabmärhu Miaſteczka onego / 
przy krorym Soldan z ſwym woyſkiem leżał. A gd 
Ali nuat bäczyt / ze iuz Oboz Zoldanow opodal mi⸗ 
nat / na wrokil fie drogs info ku Obozowi. Eevee 
też Pogante bo Srancyi przyßli ukazuig fie ta¥oby 
on też z tamtad dopiero przyßedl. Brocego też Vo⸗ 
gównie widsec k niemie przytarßy / pytaͤli Etobp bpl. 
A fivGic go mowę ich widine mo wigcego / mieki 
go 3° fers. A gdy fiz im 34 Pofls domowego 
wydal bes omießkaͤnia Ceſarz wi go opowiedziell. 


Jako Klimunt do Dibmarchu przyfzedł, Poſtem fig 
byé ukazał, Zoldáná ofzikał, y zkoniem aéiek?. 


c ſacs fyfac/ 6 raduisc fie co 3 domu fiyfieć poses 

zen / Cazal mu ku fobie zaͤrazem przyise / Blimunt 
pyzyßßedßy przeden / fwym wymyflem syorowany f 
poczat Zolośnć pozdrówiać imieniem Boga iego 
Htsdometd/ mowiąc: ze mie cen Erobie tak daleb o 
poilal obawisiac e przez mie fześliwe swytiefiwo 
nad Jie mig $róncuffa/ gdy iedno wtym tewść bes 
dzieß / 6 ſtraßy ſis nie O46 upadkom tym / keore io 

w hubs 


wludu twym porbsly/ dibowiem nie miey za to 
ábpé cu co nayplepgy lud zg inet / dla krorego toze 
gniewówfy fie bileś obtaz Bogs twego / wfiśkżeć 
y to Boy twop przeyzezal / opowiśośiac ei ze on 
lud een ſam pogubit / przeto że fle nim brzydzil / a 
iz mu przećiwni byli dla pydy ich / ptzero ie ráp 
mácnie pomorbomóć dal / obiecuige éi ż$wyćie:= 
fimo w tyb o krorych tym ty nśymniep tczye 
mäß. Soldan fłygoc ta ućiefne po elſtwo / 
w $rotym fie on wielce Podali bo fie nieia ko 
ż myśle iego zgadzał/ wielko wosieanosé iemu poe 
Fazo wal / za to tego. poſelſt wo pyrdiac go coby za 
ſtaͤnu hyl / on fie mu proſt m cz lowiebiem/ 6 przy⸗ 
chodniem de Aesdiiep mi now Eroty tylbo po pas 


tnictwie chodzac / ludzka fie ialmuznug zywie / niez > 


Gp od wielfih Panow bymam wſpomagan / zwla⸗ 
Faá do tyd ktorzy wielkie ſumme ná toni: bówóć 


mysla / tylbo fle utrat boia / aby przez tydig Emiecẽ 


Bont kuplonych náladu fwego nie utrśćit. Ja te dy 
iz 3 prʒyrodzenia to w fobie. mam / ii lako predko 
na toń wiede / wnet wyrozumiem / te dlugo om 
kon żyw może bydz / 6 iz pewnie śmietć Fonta opo⸗ 
roid daͤm / wie kupiec co m Fos ważyć/ aym ia tako⸗ 
wym ludziom mielli pozytek gynigs / mam też z cad 
fwe wyżywienie. Co Soldan stozumiewóy/ wnet 
Eon fwoy Casal przowieść) Abp uflyßal iśtoby fes 
Poe długo żyw. mogł bydz kazal mu go, ochelznae 
p s5ioDłóć/ 4 góy był on koß bontyfce przed Zot⸗ 
dana pt zywledzion sloft fie Rlimunt lego ſrogobei / 
widząc lego ofturność wiel he / bots bpiá nies 
co koßtownym ubiorem. obmienionó.. Albo⸗⸗ 
wiem ſtroy na nim z Getwonego arómiru był 
-gloremt czetłami poſadzon / w ktorych koßto⸗ 
wne tómienie drogie byly / fucse u piersi 360e- 
tego 
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iedyi 


tego złorć tale munßtuk / y wodze laneuchy twa 
feetego głorć / tym fitotem tół koß tor nym né ko⸗ 
miu / sécfumit w fobie Blimunt on ſtraͤch / Erory 
miał w frogośći tego/ á tak gdp mu był kon do te> 
|. £u podan fal kon chärk p wierjzgóć że fie Blimunt 
tym bórOźiep bal / wfiótźe taͤiemnie fám w feble/ 
Pans Bogs as pe moc wzy wos iac / tht do Pogénow 
tefl; Pcożno ia mám w tym ubiorze do tego fonia 
przy ſtap e / mufie ia co 3 Siebie złożyć/ 4 ofitogi przys 
piet / troremu mwner pobóne/ potym do fonia 
idac / nabożeńfiwem fie bamił/ bo go nie maly firédy 
wsodeymował/ wfótże fie mu pofiześćiło/ iż mu das 
né fie w lebt . doldan dla lepß ego wymyślenia, coby 
snu o nim powłeDźłeć chlial / z naͤmlotu Eniemu wys 
gedit / wzglads ige co o nim pra tyke woe bedzie. 
Ale Rlimunt miéfto praktyki o długim zyeiu Fonie 
Heldénowrgo/ Sowiedatal iż tego kenia mieł 66 ten 
ats ficaćić / co fie wnet wypełniło/ albowiem ie 
munt oddawßy plaͤßcz ſwoy Zolddnomi / 34 Fe nia / 
przylozyl mu oſteog do bokow. Co Bolden obéczy⸗ 
wfy iż iuz byl or ukan / wielfim ſmutkiem do {war 
ich wołał / ńby go co eychley gonili / is ko zyw Zol⸗ 
dan nie céOniey był konia ſwego leniwym widzial / 
ia koby go byl na ten gés rad mia / Aby był co 
nayleniwiey biezal / a to dla latwieyßego ſwe go poz 
gonienia. Ale klimunt dla lepßege fwego nie 
żałował kon iowi bokom boss / choc baczyl ze pogo⸗ 
nia zá nim opodal byle / Etotgy acs ze wßyſtkiey gify 
przyfpiefóli nie było im podobno by go pogonić 
mogli / tylko że go u bramy mieyfficp zaͤchwieic / poz 
kiby mu nie crworzono / ale ich to omylilo/ gorg 
i Slocenc na murze pilnuigc/ sd04lef4 bidtego żonie 
wiozac / brame otwotzyć dal. Tótie Blimunt przye 
iehówfy/ nie przed brómę nie poſtawal / ale był 
w net 


Whee w Hiicséie witan / y od wßyſtkich wychwa⸗ 
lon / iż ons ſynem ſwoim Slesencem Rycetſi os doe 
Fdésuige / nówietfo pomoc Miaſtu aprit, Co 
Alimunt ſtyßge / wielto rad os k z tego miał: Ale 
Stotenc Odle¥o fie wiecey weſelil / iz taͤkiego Fomia 


doſtal / ktoremu comnego nie bylo. Rycetſtwo Bae 


aoc! 1% pewnie pegonia wielke dla tego Fonte 
24 Blimuntem ku Misſtu przybieży/ tufigc go icz 
fice przed braͤma zaͤchwylic / przeto fie wnet wezbta⸗ 
wgy/ z miaͤſtä wyiechali: A goy ius zmierzch byl / 
utáili fie ná firenie o cʒym Pogaͤnſtwo niewtedzac / 
prówie Stancuzom do tak vrzypadli / ze ich Granz 
cugewie odwieśćie potadzili drudzy ledwo uśieEli 
iż zbiegaͤne Fonte mie li. Sraͤncuzewie tóPowy pos 


Get Hoge new uyrzawßy / 3 raͤdoskig w Miaſto 


wiedalt. Krol też Dagobert ze wßyſtkiem Btolmi 
{wemi 3 Xtaʒety 3 Bómtu ſwego zlechal / aby Fonie 
thé fawnego oßladali 3 Xigisty 3 Zamku ſwego 
z echal / aby Ponia to flownego ogladalt / ktorege 
Alimunt od Zeldana doſtal. Z gop go uyzrzeli/ 
wfyfcy fe mu dziwit musieli / é rób gdy Brol Dá- 
gobert fiyßat / iz Blimunt konia onego Sloreneomi 
daͤt owat / ieft wielkiey wagi / nie letwie mu inny 
ptzytownan bydz moe / Slorene fiygac zaͤlece nia 


Brolewffiego / iż heé wielkg ku onemu koniewi 


Brol miał, Rzeki do Arold Dogoberta: Nayia⸗ 
snieyßy Brolu maiac bóczność ná lójte Ftote mi 
W. R. m ubssowdé rógył/ teft u mnie godnieyßa / 
niz kilke toni taͤkich / Eroro fobte róż wielce ważąc 
W. (M. rego konia 3 wielkg dhetia oſtaͤruie y dátu- 
ie / pioßgc óby go W. Vii. wdziecznie odemnie 
prsyiel. Krol Dagobert 3 wielkim wefelem on 
dar prayigwßy / do Slotencó rzekł; iz wam flowy 
ga caͤk miły dar / doſtatecznie dzlekowas nieumiem / 
wolą 
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mole mote iwie ufksużąc/ bócułe wam terás ná- 
ten cds p wieanie w dsiedzictwo Owa Zaͤmki y 3 


Panſtuy ich 4 Alimuncowt nagrode 34 praca iego/ 


dawam y wfyfiet ten ubior Frocy nå tym koniu ieft/ 
ten on ofAcowawfy/ Sago nom lafo temu nie po⸗ 
grzebny na ofup/ 3 EęOmwfyfcp wefeli byli/ Fans 
FOGA dnalić/ że hE foeśćić racz; / ptiećiw 
Poganom / bo p on nie mniey wefeld miedzy fobs 
dziel ac / col po sibitydy przed Miaſtem pobrali. Ale 
Poganie krorzilporänient ubiegli / niewdziecznymipo 
iy Zotośnowi byli / bo mu nietylko o konſfiey zgubie 
deſtaceczna ſprawe dali dle mu też powiedźieli/że nie 
ma iy poget 3 nich Feaͤncuzo wie u bramy mie yſtie 
pobili, Co Zoldan ſiyßac / ptaͤwie od tozumu 3 wiel= 


Liege gniewu edfedl Albowiem nie cyllo Bogomſ / 


foim] ztorzeczyl Ale też w oney (mep rzewliwos ei / y 
obrázy ich poriuti mowige / y coż fpitte/ ze mnie nie 
btonićic ed mych y waßych nieprzyſckeſol / á tal 
teyze nocy/ wewśwfy wß yt kich Przeloßonych 
megá (wego / toskaͤzvigc im / aͤby oni wnet bez 
omießkanias gotewali jie co naylepieꝝ przed Paryz 
zcaͤmtad odtiagnat nie myślilie/ dotad ka mien né 
a mienin uytzemy / okoto p wewnortz Patyza. 
Gam też Zoldan 3 simi fie rußyl / y dal nómiet ſwoy 


t ozbiẽ przed Dóryżem do keorego wßedßy / przybiagł 


Mac ometowi Bogu ſwemu nie tugyćfie/ aby Pde 
tyż gbucsyt/ wyte Sraͤne uſk ol Ziemis / ſpuſtoßyl. 
Jako Zotdan z oſtätkiem ludu {wego 
przed Paryż przyciągnął. 
TE Qiran że ußyſtkim woyffiem frym przed 
r. Páry przyćlognawfy dal namiot fmoy koßto⸗ 


u ny przed Mis ſtem tozbić/ ktory fie od zlotz y kaͤ⸗ 


mien ia drogiego tat świecił/ ze wßyſtkim Staͤncu⸗ 


zom 4 wieffym ſtrachem niż ſpodziwieniem byk / K 
to dla tego / ze fie bali przećiw rat mocnemu Pánu 
malayi: Albowiem né onym naͤmiocie naͤwierzchu D- 
rel cfrutny ac; by! wßaͤl ze tab ſtraͤßliwie zroſpu⸗ 


fosonemt ſtezydlaͤmi ſtal / iótoby fie ná Miidfto,) 


raućić/ á foba ie pottocyć/ chelal / wnet (Foro Sols 
dan w fwoy naͤmiot whedi/ á Bogu pr zysiege 
naynił/ e dwaͤnaͤs ele tyśiecy me jow pofiał mier tid 
murow pokusic / gdzie by mogły dobyte bydz. Sam 
drugi lud igl ßyke we ku podkaniu / tych / coby fie 
4 Miaſta pokazaͤt chlieli. Dagobert Brol Fran⸗ 
cuſti / béage nierowus mnogeść Pogaͤnſto przes 
iiw ludowi ſwoie mu / ktoty pogotowiu w Mieście 
miał / dieByi fie plerwßym 4 swlhfigd Florenco⸗ 
wym zwyel e ſtwem / iz on bedac fam ieden kilkaͤ⸗ 
dziesige ich prdwie ná fobie trzymal: Wezwawß y 
Ry cetſtwaͤ wfyfifiego Faza? im ku ßyku gorowść 
fies ktorych fprówiwgy z Miaͤſta le wywiodl / móląc 
przy fobie Ceſarza Othona g innemi Brolmi' Frorzp 
mu ná pomoe ptzyiechali. A tht wyeis gnawßy 3 
tmiafió/ iuż uyczeli Pogaͤnſtie Hufce pofyfowóne. 
Brel Doͤgebert obiezdzäige Gyi bufcow fwrds/ 
y Fyti egladuiac/ ná Bontyferze wyie chal krorego 
Zoldan uyztrzaͤr y Silno fie rozgniewal / widzac 


nieptzylściela ſwego / ze ná iego koniu iezdzal wnet⸗ 


bez om ieß ka nia kazal fobie drzewo podae / myśląc 
Dogoberta 3 Bontyfera ſwego 3 ſoͤdzie / 6 drzewem 
go ſwolm przebić / ale zbroia na Btolu Sráncuftim 
t aͤk twarda byla / ze geet dizewaͤ Zo daͤnowego pos 
niey Gcignał ińfo po Dydmentie/ przeto mu 
nic mie zaßtodzil. Dagobert bógoc ku ſobie 
aß ka niena wise Zoldaͤnowe / nicchtiel tego 
dlugo bergorat / wzigwßy też Otamo fwe / 
mężnie też 3466 ku niemu puśćił / 6 ze mßyſtkiey 
bily 


Ely we 
| fie Gon 


fireny 
nę fie 
Albon 
pie bé 
foemi 
ut / 
Boney 
wſtoc 
$t ude 
élat fi 
Boy g 
Brel | 
dle śm 
low 
ik né 
Byli y 
fomAć 
śe Jol 
tin D 
bahay 
to Ge 
ślał { 
Store 
romp 
bie ne 
minę: 
lida 
tsłąć 
Idzie 
stem 
obach 


api 


tewkć 


paige 
Frotay 
fy 3 
mane 
ech / 
rego 
idzee 
wnet 
yélgc 
eoem 
ftim 
o por 
o mu 
fębie 
tege 
fe / 
ſtkiey 
ity 


śifyweń ceafimby/ p 5 Ponte go web pora zil / ale 
fie Gon pod nim poźrżepił/ 6 gdy fie 34 niemi wnet 


„ | conp podkaͤly / y meżnie z fobs czynili / iat eby ze Pa⸗ 


ne fie wzdymuſae / Bano wie ſts edſtapie niedséielt. 
Albowiem Zotdan przećim Beolowt Stäncuſtiemu / 


| nie bagac plaͤcu ku zaͤgnäniu 3 drzewem / ij zewßsd 


foemt byli ogaͤrnieni / dtial Turek Degoberta Pablo 
ue / dla czego fie Fu niemu przybliżył / w ten ads kon 
Bontyfer pod Daͤgobertem Rrolem Frencuſtim 
wſkoczyl / & rogiem ſwym by koziel Soldan w piet- 
ść uderzyl / taͤk ze oprzeć fie niemogl / ale z konis mi- 


lat fpóść/ o co fie goldan tym bardziey rozgniewal / 


Bop go tego włófny kon z Otugiego zbił, Dagobert 
Brel Fräncuſft / ag Zoldans widzial nd ziemi lezac / 
pie śmiał fie ku niemu 3 konia ſwego ſpuscic / dle wy: 


| tawfiy miec ſwoy / chkial go z konis tónić: ale iz zbro⸗ 


is ná nim tegaͤ byla. Nad to o pied fet Poni obto⸗ 
goli go / chege go zaͤbiẽ / 4 Pána fwego Zoldans sá- 
tomaé / 3 łtotrym Dagobert do ſyẽ pilnie aynit/ a wßa k⸗ 
ze Zoldan był ná don wſa dzony / y baͤrdziey fie prze⸗ 
ćiw Dagobert wi ſadzil niż pierwey / śle Slotenc o⸗ 
baczywßy Beold ſwego / pomec uczynił/ aͤlbowiem iás 
o gefto miec ſwoy podnioſt / zaͤ kazdym razem mu 
stal Poghnin pod nogi past / cymże tych dwu Panow 


-Slotenc coglaayl. Albowiem Zoldan ſrogosẽ $lerena 


come baͤczec / ius zmießanie woyſke / cozpoͤmietal foz 
bie naufe ſwey miley) przeto fie z woy(fó licho wy⸗ 
meknal / á do miaͤſta fie wrolil / potym 36 las do lodzi 
taͤchawßy / Proce iuż po gorowiu nan czekaly / wnet 
w ladßy / przez Seyne fle na dot ku namiotu pus bil / 
gd3ie Arolewns ius zgotowawfy ſiee / ze wßyſt kim ſta⸗ 
sfiem ſwym pilnie go cze kala / przeto tóto go predlo 
obaGyła/ wnet wßyſtko na bezeg odnosić kaͤzala / fas 
ma pilnie ſtezegge . eee ktotego one 
goy 


gdy do nicy wyocpt/ mile witaige oblapils. On 


tex do niey cżefi: ing naymilfa/ Pan Bog nam gás 
dal pegodny y prówie befpicany/ iz przed flewztećie 
naße / fześćić bedzie raͤczyl á tak naywilßa nie rág 
W. M. dlugo mießkas / śle co naytychley zemna ws ja 
dat / albowiem woynć z obu firon teraz nayteżfiń leſt 
nie może nam bydz nikt ná ten gás ná przeßko die / 
naͤwiecey tego pilnuie / coby tzeczy ich poſpolitey naya 
pożytezniey było. Nad to coby kazdemu z oſobna 
moglo bydz ku beſpieczenſtwu / praͤwie niż one tozmo⸗ 
we 3 fobs zoͤczeli / gdyż wgyctie rzeczy tóć pogotowiu 
byly / iz ia tylko znieść do lodzi miano / wnes to gpa 
fiość czelaͤdzi ſprawilz / iz do Paͤnſtwa ez eczono / koͤcz⸗ 
ćie wsiAońć A chk obote 3 wielkg ochotg do lodzi 
softgpiwfy/co narychley obrazić kazaͤli / mile rozmo⸗ 
wy z ſobg móigc/ baͤrdzo predho u drugiego fie brze⸗ 
gu uytzeli. Tam Slotenc wybiadß / ſwoie mila fiára 
cebille na brzeg wynioſt / & iż bylo tuż do Oworu Blis 
muntowego / ktoty ohedożnie budowdny był y oſobli⸗ 
wie było wßytko przez taͤkowego goscia/ 3 wielkg 
pilnośćig prʒytzadzono y ochedozono / prowe dil ia 
Slotenc z wielkim weſelem do Oyca ſwego / ktory te 
3 mółżontą ſwoig ucztiwie wital y przyigl: Slorenc 
w wiodßy ig do iey przyrzadzonego pokoiulNatce ig 
ſwey domniemaͤney polećil/ y innym ßlaͤchetnym Pás 
niom y Paͤnnom / frote ku temu wiróniu weżwóne 
byly / aͤby ia weſpol z Maͤtkg iego (ieh ly / 6 ade iep 
¥rotilys rozmwia ige z nia / zwlaͤß ga to aymby iep 
wińce Po gaͤnſtea obrzydzie / a Chrzeskiaͤnſta gólećić 
mogli / on fam do niey mowiąc: Naͤmilßa / nied to 
przećiw woli tweynie bedzie / iz ia na ten ads odlaͤde 
do woyſke / abym moim raͤtunck / 6 fam fobie 3 W. M. 
beſpieczenſtwo uaynié mogł/ bom,ieft tey naͤdzieie 
e mi Paͤn Bog wßechmoggcy rl pohaescié raͤcy / i 
wkrdtkim 


ohr 
omoi 
fuiac 
śbyś 
moje 
dom 
lobne 


oz mo⸗ 
ewig 
o ge⸗ 
/ tede 
| lodzi 


btze⸗ 
fiára 
! Ali⸗ 
ſobll⸗ 
piel 
lie 
ry to 
otene 
rce ig 
n pó: 
ane 
és fey 
py i 


amos | 


w Rrotkim cas iel Um. pokießnanowineuſtyßeẽ esczyß 
omoim y wßyſtkichnas zwycieſtwie. Gnó mu tego win⸗ 
guiac/ mile go calowala / mowiąc: Day Pantie Boe / 
4 bys W. M. ná mote przyłóżń pomniąc tym mezniey 


woiowat / á po takowy dár zaś ku mnie ßczesliwie 
do mnie przyjechał. Alec ia po tey pocieRe ßczes tie za⸗ 


łośne zafmućiło/ tak 13 tuż wieczor przyßedt / Brole⸗ 
mná Maͤrcebills / uznaͤla fie bydz miedzy ludem nie- 
andtomym á endzym niemáigc fie z Pim étefiyé. Gdy 
ufiypółć iż iey naymiißy Sletenc byt ná woynie pete 
man y od Tuckow swigzány/ preg wie dzion 
Jako Florenc chcąc Cefarza Orhona racować » 
wefpoł z nim poimas. 

Lorenc wefolo do boiu idee / ia ko ten co 36 fwe 
mia / & Gego by był na widziale nie doßedt / z 
wiel e Siig na Degóny biegt / że fie iego na wa lnos ci 
wiecey niż tazow bali y niemogł fie mu zaden oprzeć/ 
aby nie miał siodla (wego wypreini¢ / dbo mu ie⸗ 
Onde zdrogi ufłapić, Co Zoldan baczac / drzewo fwe 
naͤlozywßy / cheial z boku ná Slorencé przytczeć, Ale 
Daͤgobett Ecol, Franeuſki z inney też ficony to báz 
cʒoc / tak ie Zoldaͤnowi umyslil / y przytatł teg taͤkze 
3 bofu do Zoldanã / gdyz on na Slorencd zgódzał. N 
scAfil go Brot Dagobert / ze go z Eonia swalil/ wßak⸗ 
ze fie wnet wieltość Pogaͤnſtwaͤ zgaͤrnels / ku raͤtun⸗ 
owt Zoldanowemu / ze Beol Dage bert ufiepowóć 
mus iat / á $lorenc tam prʒyſte pu mieć niemogł. Ale 
Orhon Cefacz baczac Zoldaͤns ná zie mi lezacego . A 
Brol4 Dagobert od tórownitow ius odegnaͤnego / 
cheial iege Zoldaͤns na Ziemi pot loczyẽ / á obronce 
od niego odegnóć, Ale iz Zoldan fwyd o raͤtunek wzy⸗ 


wal / óby mu na kon 346 pomogli / p śmiele fie do 


Bárdi ſwych 34 Pánem ſwym gafiówiali/ à iz fie ich 
tym wie cey ku niemu prsyapniato / a Gthon Ceſasz 
5 2 taͤk 


kak fis heſplecznie 6 hetlimiwic ku Sold4now! naͤpie⸗ 
tal / byl od mucgosé Pogauſtiey ogdenion. A gdy 
fie im bardzo meżnie 6 opatrznie bronif/ przebodzio⸗ 
no kenia pod nim / a tak znim né ziemie upaͤdl. Ces 
fars Orhon maͤige fie nA dobtey bóanośći/ nie dal fie , 
bonmt potiocyć, Ale fie wizaͤwed ná nogi potwa⸗ 
wfy/ tar fie meżnie bronil / ze go pe imat nie mogli/ 
śle iż mu gwalt byl tóf dlugo fie pießo broniac/ tym 
co zwierzchu na ¥oniddy naͤn bili / tal ſwych (obie ná 
rótuncę wiywáć/ dle fie nik ogo Oowołóć nie mogt/ 
albowiem go Nycerſtwo iego 3 oczu firdtilo, z traͤ⸗ 
funtu fie przytrófił Slorenc y poznal glos iego / Ero- 
rego prawie przyrodzenie ku litośći rußy o / ze zópos 
mniawßy prówie zotewla ſwego / tAE cze niepodo⸗ 
brig ać fie wzial / ze fie przez tak geſty á zbroyny lud 
umyślił pezebić/ chcac taͤtunku Ocdńć C eſarzowi / w 
slep toni bedacemu/ Gego aͤcz aeślię dołkazal / y iuz 
fies tego pomocy Othon Ceſarz weſelil / kezyczac ku 
glotencewi Ach naymilfiy Slorenfie raͤtuyze mie te’ 
taz / Abym peimaͤn niebyl. Gdy fie iuż Slocenc przez 
te gefitwine przebił, Do Ceſaͤrzaͤ Othona wo kal / O 
nayiasnieyßy Ceſat zu badź W. UN. dobrey my sli / 
wnet W, k. wyzwole z tey nawółnośći. Zlad Ce 
ſarz potuche biorąc tym fie baͤrdziey silil prseciwnis 
kom fooim, Ale obu predko potucha omylila / 6 to 
$ ſtrony konia ktetego poddlotencem przebito nizli fie 
do Ceſarza DPrhond dobyt / 4 tak iż niemogł teden 
drugiego taͤtow at / dlugo fie pießo bronige / byli tat 
ſpracowaͤni / y poranieni / ze od mółośći ing fie bilié 
daley nic mogac / musieli fie OAć poimóć/ bowiem 
fie poganom naͤ ten czas bard zo ficestilo/ iz Stancu⸗ 
g orie za fraſowa ni byli 3 ficony gletenca / y Othond 
Ceſarza / kto tych nigdzie wid ziet nie mogli / ść ich z 
wlelk g pilnośćia ʒtroſt az nia Rtola Scancufttego ßu⸗ 
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Lino. A gd y ich nie naͤleziono / DagoberrArolScóne 
cuti gestig 3 rad wiele zaſmucony / czescia teꝭ ʒ upa⸗ 
deu ſwoich / ktore w ludu ſwym wiożiśł/ albowiem 
mnagośćie prʒechodzili Dogźnie lud tego taͤk że nie 
> £634 bylo inaezey mysliẽ / ie dno iz Pogaͤnie mieli winiść 
ná ten bo Póryść/ © Ziemie Scóneufta posies / bo 
ius infego rótuntu oprocz ſamego D. Boga nie bas 
cdl / przeto tego przez przyczyne Pat ona demie ſwey 
ubłógóć myslil. Mowiac remi flowy: O nayswiet⸗ 
ßy Dyonizy Vaͤtronſe tey B,ocony mey / profe tie róg 
ia ná pieszy, mieć/ &icy pomocny byds ſtrzegac iey 
od upaͤdku / aͤ ro dla Rostietdé z4Gerego przez mie / 
raczze modlitwa twolg tey hokoy rzadzie w krerym 
byméi ia mogł przybytku tego dob onde / y Raplany 
zr zadziẽ / ktorzyby kiebie x B Bogs wyfłświśli/ wnet 
34 onymt flowy, flyßal Brot Dagobert / do fiebie glos 
mowiacy, Ach Brolu Srancuſti / beds dobrey myśli/ 
6 yoominay lud tigoy / niech nie uftswalg / śle fie 
niech meznie beonig, Albowiem oto nãtychmiaͤſt bez 
dzieß miał na pomoc bidle Rycerze. Na cen prńmie - 
czas / gdy ten glos Dagobert ſtyßal / orzyßla nowt. 
na Zoldanowi / ktorey fie wßytko woyſto ie ge ulokto / 
iz hufe ludu zbroynego / okolo dwu tyśiecy/ wpsoli 
do Obozu m Dabmócćiej Obos whyte! ſpaͤlili y firas 
* wpytfe pobili/ 4 przyłaczywgy fie z ludem wam wiel⸗ 
tim ná pomoc fu Sedncuzom/ mam wryt eagng. sols 
dan te nowine flyfoe/ raͤdy inney nie mogł nóleść/ 
iedno wſttone ućietać/ co fie po wßyſtkim woyfłu ro⸗ 
znieſto / 3 kad nie wielki prseftrád przyfiedł/ 6 zwla⸗ 
faś gdyß z przepußezen a Bożego Woyſko biśłe 4 tys 
łu 46 ſoba uyżczeli/ tam im praͤwie rece z oreżem u⸗ 
> phodly. To Srancuzowie baczac / 3 obietnice Boſtiey 
wielk g pocieche wżieli/ ſeres znowu naͤbiwßy z pier⸗ 
wßey pracy / baͤrdzo ochlodneli / a wzywoͤige pomo⸗ 


ey Be ſkiey / 34 uślefkiacymi nteprspts‘telami taͤb mo⸗ 
cno prʒycierali / ze nieprsyidcicle wßytkie odwteoliwßy 
£ażdy oſobng droga gdzie Ero mogł uriekal / a wßaͤk⸗ 
że rzadki mogi uyść rat Nyc er zow bialych / Eroczy im 
B tyłu zaͤſtapili. Zoldan widzac upadek wielbi ſwo⸗ 
ich / kaͤzal tence przed foba gnóć/ w fitone ulie kaiac / 
by fie powoli mogł nád niemi paͤſtwiẽ / & ßkody fie 
ſwey mśiić/ krorych teńcow ndypilntey ſtrzedz kaͤzal / 
Othons Ceſaͤrza z Slotencem ifo fwyd naywirlßych 
ßkodnikow. A wezwaͤwßy ku fobie Rycerſtwaͤ co zka 
enieyßego / powiedzial im umyfl ſwoy / ze orzedſis⸗ 
wzial droge nazaͤd ku domowi / odbklaͤdaͤiac ná inßy 
czas / 34 lepßym sgotowdniem poburzenie Ziemie 
St ancuſtk iey / árát fprócowóni Fraͤncuzowie / ueieka⸗ 


igce Pogány bez haͤnby opuśćili/ wßyſey pilnie paz - 


fesac 3 kadby fie naͤgodzie mogł Orhon Ceſaͤrz z Flo⸗ 
cencem/ o ktorych fie oni tat fraͤſuigc / maͤlo bitwy 
nie ſtratili / gdyby im był Dan Bog nie Oopomógał 
przez bigle Rycerze / Eroriy im 3 laͤſti Bozey na pos 
moc przyßli / wßa ke Flotenel 3 Ceſarzem niewidsac/ 
malo fies zwycte ſtwwa weſelac / w ſmutku fie bez tyd 
bwu do Miss wroćili. A ede tu wyrozumiawßy o 
zwylisſtwie Scaͤncuſkim / ia ko dogaͤnow z Ziemie ſwey 
pozbyli. A ig też Sloren a 3 Ceſarzem ſtraͤcili / é nico 


wiedzieli ia ko my też tych rzesy wßyſtkich na ten gés `| 


mato poniechawi / o Ceſarzowey Matce Slorencos 
wey / y o iey ſynie drugim / k torego przy fobie miółć 
weſpot ze Cwicg / Eror go iey byla ukraͤd la / iát fie 
im wodilo / niż fle 346 wßyſey zeßli / o tym tubes 
bitem mieć. 
O Rycerſtwie Leonowym, jako Krolowi z Akaronu 
pomagaigc przeciwko Turkom, Krol4 jego poimał. 
Efécsows Zonk ona wygnóna ©rhonń Ceſarzaͤ / 
po zgubie ſwych dziatek mitybh/ gdy iednego z 
nich 


| nich § 
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nich ze wies dofłśła/ tato potym z nim do Jetuza⸗ 
lem przykiagnela / y do iednego Ziemicknins zacnege 
w dom przyleta / o tymes my też wyzey wyro zumieli. 
Tu zas bedziem mies / iz gdy to dzieciatko drugie / do 
ſtußnych lat wychowaͤls weſpol 3 ona Cwica / bo tey 
nigdzie odepSé niechbiala / á Slabs ſyn iey / kto⸗ 
tego ond potld w dziecinſtwie / y doroſtã / nigd ziey 30 
ſtac niechẽiata / 6 przeto go z tad, kazdy e m iaͤk o⸗ 
by Lwicem zwał. Ten mlodzienlec / Erory przyto⸗ 
Diente ku Ryeerſkim czeczom fElonny byl / nie mnie 
go sité ku temu podpomaͤgals / ktorg w dzie kin ſtwie 
wzial / 3 pokatmu Matti ſwey / to ieſt 3 mle’ oney 
Cwice / ktors ſſal / tam mu nie tylko w ożielińftwie 
iego/ prspidgne mómtą byłó/ ale tes y ſtaͤros l iego/ 
„ uſtawicznym ſtrozem y pomocnica przeciw wßytkim 
| groczy by fie byli przeciw niemu pokustli / & tak ſtu⸗ 
gnie tym Imieniem od wßytk ich Leonem naͤgzywan 
był: Prawie ofolo tego adfu gdp braͤt iege Slorenc 
w Ziemi Seśncuftiey Rycerſtwa ſwego oofózował/ 
Leon też w. Ziemi Sttyiſkiey nie pro znowal. Mbo" 
wiem Arol Curecki wyrozumiawßy / is Zoldan prze 
morse do $tśncyey z [udem wielkim wyiechal z Egy⸗ 
ptu / opśttzył fobie Gós Syryi pokusic / azeby co 


mogł doftáé: Naptzod fie mu bronić muślał Brot 
Aräaͤbſti / ktory ná ten czas od Zelda: na Jetuzaͤlem y 
wßyſtke obolicznose w poleceniu miał/ ten 66 nie 
bardzo dobrze ku wólce zgorowóny był/ musiel fie 
według możnośći ſwey wyprówić/ Leon flyBac 6 
niebefpieczeńftwie gofpodńczć ſroego / y tudzieß Keos 
la / ktoremu dal goſpodarz tego poddaͤnych / chege 
vzeczy poſpolitey w tym poflużyć/ za wyptawg goſpo⸗ 
darzaͤ ſwego y Maͤtki ſwey / ciagnat Atolowi Aka⸗ 
cońffiemu na pomoc / à tego L wic tuż przy nim tot a 
mu nie bez wielkiey pomocy byla. A gdy fle Leon 
Btolowi 


Beolowi Aearońftiemu ubs zal / y chot mu fa oie ſpeze⸗ 
iw urkowi opowiedsial / ia koby fie cad zſamym Cza⸗ 
sem potkal. At ol Akaronſti na iego poſtac / talze y na 
ochote tego patt ge / wielee fie zw eſtwa a deti iege we 
ſelil / dufaige iz ten miał co of. bliwego niept zyiacielo- 
wi iego uc ynſe: Przeto go miedzy fezónemi na ywyz⸗ 


fym Choraʒy m poſtanowil. Gdy iuż birws 3 o buſtron 
byla ſtoczona / faeśćil Dan Bog Chrzescianom / ptze⸗ 
dim Tur kom / iꝭ fie meżnię znimi potybali wße ze mies 
day wßytkiemi Leon pł wies iego ta kogromni Tutkom 
byli / iż prawie ono zwylieſt wo / tylko ſamemu Leo 
nowi bylo pocyrane. Albowiem bórózo meznie bue 
fce Cute ekie xozblial / 6 to na wiecey z tab iz konſe y 
WMielblado wie botge fie Lice / zaden przytczeć 


niemu nie mogł ale mu p nóśmielGy maż cyl ponies | 


woli ukazowal / 4 tak Leon prawie przeb fobs ućieg 
kalgce bil. Swick też iego w koniech y ludziach do⸗ 
goniwfy wielka ßkode czynila / uſteyuige fie ca zem 
fobie przećlwnym pod fon Leonow á Leon ze Lwie 
os ieden Orugiego ratuiac / tak Tureckie ßyki targa⸗ 
jąc w wóiekdnie ie przywiedli / w ktotym ućiefóniw 
Leon wielką pilność maiac / Tu reckiego Cara tam 
polmał/ y żywego Btolowi Akaronſtiemu oddal / 36 
co wielkg die ke u Brolś zaftuzyl / ia ko nizey uſtyß y⸗ 
my! Lud woienny uelekalace Curki goniac / malo ich 
co zywo zoſtawili / oſta tek naͤzad 3 Ziemie (iagnoc lud 
wieyſfi pobil/ tar że ich nogó nie uß laͤ. Brot diiclac 
łupy ſwym z olnierzom / y datulge kazdego wedlug 
godności iego: Leong weawornafob nad wßytkie oe 
ſtowal / proffac go aby u niego zo dal oo by fis mu nago 
dnleyß ego dals: Nad to profige go al y przy nim ze⸗ 
fal. Ale Leon biocąc od niego odpußczenie / iprosif 
Aby go opuśćił mowiąc ze mi pilno otym fip fłatać/ 


la obym mog Matce mcy wieycześć pierwßs portafić 
; y fam 


ptzyke 
wieni 
wßyſc 
wybot 
y pna 
gegna 
pape 
mieli, 


fne pr 


ge od 


y ſam fobie tad zie iaͤbobym mogł uerdconey d yezyzny 
(boisé, Zoͤtym go Krol poczal pytać fEgobp byl / aͤ co 
46 codu, Dn mu Maͤcki ſwey powieść gdp powie⸗ 
dzia li Krol natych miaſt roſkazal / aͤby Maͤtks tego 
do niego ptzywiedźiona była suczćiwośćię wielkg/po 
$totę fama Brolows iedysté. A gdy byla do Ztolk 
przemwiebźiona yłśffówie z wielfg uczeiwoß is przy⸗ 
witane wgycke przygode wygnania ſwegoe przed 
nim rozlicz ald, Co Krol Meerońfti boleśnie tego gé 
towal / is ſis o nich w Pa nſt wie ſwym Ośwniey nie 
dowiedział Glyfac tedy wolę ich ze ſie do Brote 
graͤncuſtiego bróli/ tśto do przytaliela Ceſarſklegs / 
che ac go żądać aby ie zas z Ceſar lem Othonem 5 icz 
pnogył. Oznaymitl d lacel dw tys ige iezdnych do 
bese zbroynychꝛ tel Akas onſti snimi poflal / nå woßy⸗ 
tek cof im oddawßy co krotemu z nich nalegało: 


+ | przyfosułac im / & biorsc ślub od nich / aby demu tak 


wier ni y poſtußni byli / tato temu ſamemu / co oni 
roßyſcy chstliwie zezwolili / bo byli ludzie prówie na 
wybor 3 Bycetftwe Brolewſkieges Tamże Naätka 
y tyne uczćiwie podarowawß / is zaͤlos ig ie poz 
zetznawßy / od ſiebie puścił Leon z Marte ſwoig 
y z ptzydanym Nys erſtwem / tak ßezesliwa drog⸗ 
mieli / ze batzo w krotkim czasie przez ono Mo⸗ 
rde przeiechawßy granic Srancuftih dos iegli / kto⸗ 
ge od Poganom duż po cześći ſpuſtoßone były / 
takze Leon Rycerſtwo fwe poczal upominać / aby 
| fie czuynie 4 opatesnie mieli / iako w Stemi nic 
beſpieczney / w ktorey niepezyiaciel buczy / 6 nie 
wiedsié Fad go załozyć może. Ale prawie dzien 
przed tym / ſtala fie ena walka przed Paryzem 
wo, ttocey był Ceſarz z Storencem poimany / 6 tak 
Zotdan niechtial fie wiscey Fiaestie kusié / ku 
Mor zu fie zaś newtocii/ chese zaś do ſwey Ziemie 
w cale 


weile ptzyise / z ona borzyśćie ktorey we Stancyl 
doſtal / á wßaͤk ze málo nie za frymatk; Drogs redy 
Ptórę Soldan ku portowi Ciggnals byłó prówie tá) 
ktora Leon z ſwym woyfkiem ßedl. A gdy Leon 


s daͤlek kurzaͤwe uyirzal / baͤczyl że lud wielfi, 


pczećiw nim Ciagngl/ napeminót ſwoich / aby fie li 


go owo mieli wfyfcy fie ſporzadzili / 6 fam wnet 
mieyfcć ukladnego ku pokaemu Buts. Ledwo że 
fie zgotowac mogt / á obozem fwe tzeczy dobrze o⸗ 
patezyl / 6lić iuż Pogaͤnſey przeiezdnicy ku nim 
przytarli / ktorzy od ludu Beonowego bardzo prez 
dko ſprzatnieni byli / aͤby naͤzaͤd nie odeßli / & ſwych 
u gotowości nie oſtezegli / taͤkze wßyſtkim ich nóż 
biegom czynili / dokad Huff wlelki nie przyćlagnał/ 
tory przed wielką kurzarog nie obaͤczywßy ſte / tab 
bez hbyku na Leona porzadnego trófili/ tydy Leon 
okrzykiem wielkim ogromiwßy baͤrdzo pottoćił/ ig 
nteſpodziewaige fie walki / naͤ ten gás nie zgoto⸗ 
waͤwßy fle / musieli is orsyigé, 
Jako lie Leon z Zoſdanem, y Woyſkiem jego. 
y co zazwyCcieltw.4 dofzedł. Nad to Zotdana 
poimat Oyca ſwego y z bratem wyzwolił, 
potym Oyca z Matką oznaymił, 
p wie ob Paͤryßa naͤzad lig gnae iuß woyny nie 


nie pragnac / bo fie mu żle 3 fortunito / & iż rób" 


wiefu ludu wybornego portóćiwpy/ nie doßedt czes 
go zadal. (040 to przypedł w wielba żałość 3 ſtro⸗ 
ny Maͤrcebille Cory ſwoiey / gdy nd drodze wpro- 
zumialt iz mu byla do Paͤryßa por waͤna / z taͤk wielk / 
ſmutek wziat / ze w wielt dorobe przyhedt / tak że 
leżąc lamentowal uſtarzaigc fie ná Bogt ſwego / 
ktory go nigdy w potrzebie tey raͤtowac nie mogł / 
w onym naͤrzelaͤniu w Elopoćie/ uflyßal prówie 
oftócnie wwożie ſwym icjąc / gop nieprspidcicle 
okrzyk 


kielg 


ze mn. 
włelci 


ief t 


le p 


pórry 


zwał 


/ 


nepi stezyć ucyniwgy w tego woyſk s uderzyli / Leow 
ed y uz ſwe dob rze ſporzadziwßy / Macke też fwote bez 
Cth) fpiezeńftwem opattzywßy ze Lwice ſwoĩa w woyſk e 

hieprzyśśćielftie targnal / wielkie przeſtrzenſt wo w 
zielkl, ludu nieporzadnym Gyniac/ ktorzy od iego sazow 
y fie jako fropte ku ziemi lecieli. Quick tak oby zwie 
wnet |gac / za Erotg iey Pan ßedl prawie go ku Zoldaͤ⸗ 
vo e nomi wiodla / Erocp na wożie s ied zac / wid zial ſwych 


je 02 oſtatni upadek / fam wiedzae fie chorym byds de 


| nim Foo ktory go liat godzit / wzniozßy cece czekl: 
ptt: Panie / profe cie ganuy zdrowia mego / & upo⸗ 


‘avd min ay mie / aͤlbowiem mi isi y BOG mop omiersngt/ 
| nóż ktory mie wte Ziemie zäwiodßy / pomoce frwote 
| lomplit/ peseto fle tobie y BOGO twemu w la⸗ 
e oddaͤwaͤm / z tency moie mi / miedzy Erocymi bwé 
fa zacni Rycer ſey ludzie / przed paryzem poimaͤni. 
Leon poimówfiy Zoldan / zwigzaͤc go roſtazal / y 
za ſobs go wieść przez woyſko ku Maͤtce ſwey kazal. 


Co lud Zoldaͤnow wid zoc / tuż fie bronić przeſt ali 
tylbe tro ucte kat niemogl / ten fie poimóć dal / & 
w tym fiz reż bitwa dofonaylé. Rycerſtwo Leo⸗ 
nowe do plonow ſis tzukili / wie znie opóttzywgy 
rore oni poim li. One ce} tozwiazali / Ecore Pos 
ganie od Póryża gnali / miedzy ktotremi Leon dwu 
reddnicygydh widzac. Ochona Gefóczń talk ſpytal: 
powicoźćie mi wy ows zbades bie / a co 36 domow. 
Odpowisdsial Ceſarz Rzymſki / ratulge tu przyłóż 
Gel& mego ieſtem połmen, Ten To waͤrzyß rowno 
semne poim any / ie ſt ugtiwy ßlaͤch lie Ft äncuſti 4 
wielce ſtawny Rycerz przy mnie fie zaſtarviaigc / 
ieft ze mną poiman. Leno czkomo ſtuchsiac milczal / 
ale poptawdzie / wiecey fie mydlec zdumtal / pezy⸗ 
pśrewiąc fie Oycu ſwemu / ᷑totego pierwßy raz uy⸗ 
zrzal / to z cad iz fie mu Ochenem Ceſarze n mia 
nowół 


ßat / 4 cak po dlugim milczeniu poczal go ieee 
pytóć / tug coswięzónego / ieśliby iefae Malzon⸗ 


ke (mole mial. Na to Ocbon Ceſarz odpo⸗⸗ 
wiedzial 2 Wiem żem fmutny byt wtym poimóniujĘk 


lem bólefo finutnieyfy/ gdy iedno né to mſpomnie / 
iesli mois malzonka iyw czyli umatla ? Nd co me 
Reon odpowiedzial + Izali tak tuż daͤwno iakos iey 
W. m. odiechal / 4 poſelſtwa od niey nie mial. 
In mu 343 odpowiedsial: Nie ia od niey} śle ong 
odemnie/ ze dwoyglem Osidtek preg poyść muáiátá/ 
albowiem ia dyćlał fpalić das / by nie byls odoro⸗ 
gone / alem fie tym czaͤſem o fey nieminnośći wya 
wiedsial/ iz on temu winna nie byla waym byl 
dradliwie obwiniona. Leon tzebl: Pczebol ia koß 
to: Ochon odpowiedzial: ei przoczyns byla / iż 
przebtym nie eodzac / pietwßym rodzeniem dwu ſy⸗ 
now mi petodzila / 5 kad iey zazdrośnicy mnie née 
mo will / że plerwiaͤſtks nie może drroyge dichten 
poguć od ie dnego mesa. Potym był ieden do niey 
nabechtan / by fie podle niey polozyl / cegom ie 
doyzeza wßy nie powśćiagliwym gniewem wzrußo⸗ 
ny/ zaͤbiroßy / nie mialem fie od kog o tey niewin⸗ 
nośći dowiedziec / tylko to co iey zaͤzdrosnicy mo⸗ 
wili / mutemialem by prawda byla / y tymech zwie⸗ 
don / ze dotychmaͤſt iey y s ożióckómi ſtrad ua myz 
ße niewiedzac ieśli żywć Slbo nie / Leon ſtyßac te 
flows ius pewnie poznal Dycś ſwegs / wßab ze chege 
boświńdcyć lesliby fie poznali raͤil ſie ießcze athe 
wil / tylko mu tzekl: Milos iwy Ceſarzu: pozna⸗ 
liby W. (TN. matzoenk⸗ foie ? gdyby obecnie ptzed 
W. M. ſtanela. Othon Ceſarz odpowiedsiat/ 15 
baͤrdzo pretko gdyby to rzecʒ; można byla / aͤbych 


is leſßcke ogladae mogł. Leon uiywfy obudwu 34 
tece 


nowal / według powieśći Erote od HiśrEi ſwey Aga | 
LOU 


fins / 
mu he 


U dieb 
fie p 
U niez 
tito | 
ie fte 
anat; 
biwi 
ania / 
Ostal 
bith, 
Y ten 
przeć 


) flys 
fot 
{sone 
poze 


pnie) 


D6 iey 
mial 
cong 


fniują 


lece? wiebt ie Ew Eefargowey Miótce ſw ey⸗ & yoy 
go Taita of dayld hu fobie kôge 3 ſtrony gzwyćiez 
fad / ktorym go Pan Bog obdaͤrzye ra ezyl / poßla 
mu ns foeśćie do wee / & z boiu go with. Ake 
eu tey promier potiese ptzydal iey Pán BGG 
wiel fe go weſela gdp uyśczalć Maälzenka ſwego ku 


o ny ſobie ida ego mile fie przy paͤtruiac. Albowiem 
luz S thon laͤtwie Mazonke ſwoie |poznał/ gOyź mu 
lig Leon przypomniał / y ku temu pytal / iesliby 
ia peznal 34 uyrzeniem. Othon Ceſarz na to poz 


itd) | mniac / 4 prawie to u siebie uwazaige / do piet? 


próg 
| opa 
bylé 


whego uystzenia poznawfy ię wielce fie weſelil: 
Ons zóć baczoc ze na nie wefolo paͤtrzal / wnet 
go też poźnółć / á od wielkiego wefeló ebeie ku 


heh | fobie z wielka chelis bie zac do fyi fobie padli / 


i) 
: ſy⸗ 
1 
iste’ 
snio 
h ig 
uhor 
win⸗ 
mo⸗ 
aleć 


6 che l fie 3 wieltim placzem witsli/ iednak kaͤzdy 
u ślebie to ureażyć moge / ze tam w tym ſtadle frote 
fie prawie ińtoby nowo ziele / wielkie ra dos ki 
4 niegmierne weſele bylo / K zwolaßcza Ceſarz Othen⸗ 
igo mogł weſelßy byds / ktory nie tylko zone ſwo⸗ 
ie ſtracons snalast / śle też fpnó róż zaͤenego poz 
anat/ ktoty 3 niebeſpiecznege wiezienia fial fie wys 
bówićielem tego. Naͤd to y towaͤrzyße fwego wige 
ania / Erotego w Rycerſtwie flawnym gnai/ y wia 
dial go bydz ſynowi nowo poznaͤnemu we wßem 
béroso podobnego / mals wtym wgtpigc / iżby 
y ten miał byds fpnem iego / bo mu fie to Befo 
przed tym myśl tyPało/ zwlaͤßcza gdy widzial / laͤko 
fie mu też matzonka iego z wielke pilnośćie prtzy⸗ 
pórrowałć / à ndoſtateł ku niemu rzekla: Wielmo⸗ 
zu Pónie ſetce mifie W. MI. chwyta / iatobys 
W. m, bydz erchze lat / ktorch ieft fyn moy Leon. 
Nad to bef mu W, HF. we wßem podobien / & 
icfice lu temu. tym wie ceꝝ Fu myśli fmey przypu⸗ 
; Seile 


bens / flyfiac od Stotenck 13 on'pewnie rodzaͤiu (wego vi 
nie wiedsiat/ ale key powiedźiał ze geto od Blimun= | 


ta opiekuna fmego (Frotego on 34 Orch ſwego miały 
ſlyß ge iz go on dziectatkiem mółym z 34 morza prays 
wiodßy / tá? 34 fwe Dźiećie włófne dhowsts Cefar, 
rzowaͤ flpfinc to / lola nápomináć/ aby co naytychley 
do Paͤtyza iechali / 6 to dla tego naywiecey aby fie 
od KlimunrA opiekund iego tym lepiey o nim 
wywiedzia laͤ / wielka Gcyce zaͤpraͤwde Cefarzowd / 
w onym ſwym weſelu mila / óby fie co nówólep 
o Flotencu wywiedżieć moglaͤ / przeto fie do Paͤryza 
Fwdpité. Ale baleko fie wiecey Slocenc kwapil / 
by ſwoie mils Maͤrcebille uyzrzat / az Oycem ig 
icy wlaͤſnym 43 poimanym pocieBy! / poniewóż iz 
wolę miał Chrzes l ianem zoſtat / w co by la y Cora 
iego Slotencowi zezwolili, Przeto fie wnet potdz 
dzili z Ceſarzem Othonem / ktorego on ießcze Dy» 
cem ſwym byd3 nie znal. Aby Poſta przed fobs 
m zůͤwod do Póryża pofiali/ Frory Daͤgobertori 
Beolowi Stancuſtiemo ebidwil / o wybówieniu 
ich / przez fpnó Ceſarſkiego / ktorego on weſpol y 
3 Maͤlzonks ſwoig doſtal / wtym wybéwieniu 3 
nie beſpieanego wiszienia. To było cofEssowsnic 6 
naͤuka Slorencowa / ktorg Poſel w zaͤwod przed nimé 
miał Brolowi Srancuſtiemu ſprawié / Maͤrcebille 
nivoym nie opußczaige / aͤby iey co nayrychley iego 
pt zyiazd ziówił/ y ku temu Oyca iep włófnego. 3 Eros 
tego Poſelſtwa Maͤrcebilla wielce fie 3 ſmutku ſwego 
woezetayßego pocie ßyle / z wielkim weſelem czeka⸗ 
iac tak wielkiey poćledy. Rtol Dagobert y wfiyfcy 
Brolowmic z Xigzery Erorzy przy nim byli wielce 
fie 3 rófiego poſelſtwa te duigc / wnet fie wßyſey 
geżwolili przećiw nim co nachedozey iechal / á tab 
gośćiń zacnego ucztiwie 6 wdzireznie 3 Misite tego 
nican 


wßelkt 
opuße 
ze. M 
gw g 
wek p 


wiran / trotegoś im ey wybówił/ ná ktorym oni 
une wßycke pociede foie ſadzill. Atol Dagobert ku 
pial) remu zezwoleniu z wiclta hetig pomogł / pofiat 
prz wnet po Marcebille / aby z nimi wyiechala / 4 fwe 
£efay ſerce y ſwege milego Slotenca pecéteßyia / Dyck 
wego przywirała. Co gdy fe fłóło/ 4 iż fie wee 


chley 
we pol ziechs li / co tóm 36 witówie weſole bylo / mies 
nim 037 CAE miłymi gośćimi/ krotzy zwielka zaͤlos tig 


w) opłafóni byli/ site y o tym pifóć. Ale to łórwie 
chley roßelki madry u fiebie uwóżyć moe / á taͤk dla tego 
| o pußcze o tym pifać/ czego fietóżdy domyślić moz 
apil/ Be. Wtzakze Arol Daͤgobert / bedac wielce wdszis- 
m ią Sen gośći cak pożedónyd/ wßytkie z ſobg na záz 
i 6 mek prowadzil, y wielce czeſt wal. 


Cork 
otis 


frye 


Jako Zotdan z Dźiewką fwóią okrzczonbył w Paryżu 
á iako teź dźiwka iego ża żonę dana Flor; przy 


bat ktorym welelu poznan był Florenc, iz 

ta | fynem był Cefarfkim 

ne Wyz s tak wielks ucćiwośćia Dagobert B. 
„ol y Francuſti / Orhond Ceſa rsa 3 Panie jego y 8 
iy g ſynem tego Leonem przywitał. Nie mniey y Sierens 


ca / z ktotego prapwrocenia oſobliwg radość mial / ze 
wßyrkim Rycetftwem ſwoim / 3 wielkim ie weſe lem 
do Zaͤmku prowadzil: A gdp ius bo Zamku wies 
chali / Leon kaͤzal ku fobie Zoldana iafo wieznia 
ſwego przywieść/j y dacowal go Brolowi Dago⸗⸗ 


ite 6 
nimé 
bille 
iego 


at bertowi za upominet nowego poznania. Krol Das 
pi gobert uwazaige co u siebte / itim daͤrem od Le- 
2 ona obdarsen był iż wiel kiego nieptzylaćiela iego⸗ 
= nie tylko fpofoynym za niewolę uaynit/ ale mu go 
Boy tek lóftawym pod rece dal / iż Zoldan nie tylto 
140 Ziemie y Penſtwem / dle też y Bogiem ſwym 
ego wzgat dzi / a zodal okrzezon bydz w jmie Chtyſtuſo⸗ 
we⸗ 


we / Feory nad nim Ehrzes lianom zwykieſtwo bal / 
P wytwal go z omylney obrony Machometowey w 
ktorego on nie toftcopnie dofal. Cora 346 tego 
Maͤrcebilla ) flyfgc te ſpowie dz Gyes ſwego / 
wielce fie 3 tego wefelils / kt or iuż w tep wier ze 
ſprawiona byłó w niebytnosei Flotencowey / oblu⸗ 
bie nes ſwege Qycu fwemu potuche dobre ku femu 
Sawalas upominaige go / aby myśli ſwey ktotg 
przed fie wziął zaͤtazem doſyt ucynił/ weſpol p 
śnię. Czego wnet zarazem Zoldan jadał/ aby o⸗ 
krzezon był. Co Degebett flyßac po Biſkupa Das 
ryſtiego poſtal / fam Oycem Chrzeſnym Zeldano⸗ 
wi y dzierce iego był tamże okrzezenl byli / Brot 
Dagobert; wewigzal Zoldanowi Kleſtwo w Ziemi 
Sróncufticy/ za wieczns dzierzawe / iemu dawßy 
przy fobie w Sam£u mießkanie / uczynił go ſwym 
nayprze dnieyßym Radnym. Maͤrce hills maige iuż 
$ Slotencem potozumienie / be dla niego Chezeséic 
anta żoftółń. Zo dala wefpoł y Flotenc s nia Bro 
la Dagoberta / aby ie weſpol ſtadlem świerym 
Maͤlzenfkim zlagyl / z aego zaś Dagobert Arol / 
3 gośćmi ſwemi wielce był uwefelon. Y 304? ie 
Biſtup Paͤryſti / weſpol tedyz po okrzezeniu weßy⸗ 
tek też Iraeymer / ze wßytkim ley Dworem / ráz 


biez y Dwor Zoldanow krorzy z nim poimani bye 


fi, A gdp te obrzedy Chrzescianſkie naboznie (Rone 
Gyli/ Rrol Dagobert hoyne gody przez wfyrtkie 
ſprawil / fam ie do ſtolu ſadzal / á matae nie iato 


34 to / ze pewnie Slorenc mubi bydz bratem wie | 


fym Leonowym / ktoty tuż wedle Ceſarza stedz ia 
A góy inż wßyſey po iego woley pofadzeni byli / 
śióbi fám Dagobert prgectwko onym trzem/ aby b 
fie im prawie prtzypattzyt / & gdy iui praͤwie obós 
Bpi ze ſobie podobni / & Fu Othonowi ptzyrodzeni 
byli 


It ri 
{Slovenc 


niemu | 
popes 
mi pra 
tenc te 
mniemi 
imt r 
955 uf 
dáli 

Mace 
wick p 
wiedze 
leds 
46 tal 
odpow 
pytant 
zencu 

wiem. 


yo 
iego 
ego / 
piecze 
bla | 
temu 
Ptórg 
rol p 
by o⸗ 
N Pa⸗ 
aͤno⸗ 
Brol 
Ziemi 
awfip 


bal / |byli/ voffagal: aby Blimunt Oetee Oomniemóny 


Slorencow do niego był przyżwóny/ ktory gop Fu 


niemu przyhedt / czefł Arol Dagobert ku niemu: 


poptzyfiegam ćie/ iało Pan twoy dziedziczny / byś 
mi prawdzie / 6 nie omylnie powiedzlat / ieśli Slo⸗ 
tenc teft fpnem twoim wlaͤſnym / dbo nieiako doz 
mniemanym: óbyś mi eu przed ich milos cia mi go- 
semi moimi ßczerze é prawdziwie powiedzial: Co 
goy uflyfeli/ wßyſey ucidynawGy pilnie tego fu 
chaͤli / taͤk pilnie Ceſarzowa laͤko y Matcebilla. 
Maͤrce bills chege wiedżieć/ 3 kaͤd tak Rycerſti czlo⸗ 
wieć poßedt / wektorym ond fobie tak ulubiłó/ nies 
micd3gc nic tego todzoͤiu. Ce ſarzow 246 chege 


wiedzies / ieśliby ig wysl iey ku temu nie omplila / 
nd cóć ſrogie nópominónie. Blimunne ; botśżnia 


odpowie dzial / mowiąc: Ja M. Rrolu / na tótowe 
pytónie prawdy nic niezótdie/ Ale co wiem o Slo⸗ 
sencu fynu nie moim / wietnie A prawdsiwie poz 
wiem. Näprzod Oziełuie Pánu Bo / ze mote 
wychowaͤnie / Protegom ius był oſtradal w poiméz 
niu tego nie 34Blo ná pcożność/ gdy mi go zaͤs Van 
Bog przywtoćić cówzył/ bo aͤcz nie ieſt fyn moy/ éle 
ied nab fie wnim kocham / iaͤko w moim wlaͤſnym / 
wßyſtkim ſas ia dom moim iaͤwno żem ia po pielgtzy⸗ 


hen mowaͤniu do Jetuzalem / ledwo pultoka zaͤmieß kal / 


á iednaͤkem ta Drogo to dziecie z ſobs do domu y 
zmómto naͤbytg przywioſt / & tupitem ie od ludzi 
podobn eyßych zboycem niż kupcow. Przyniesli 
go ku brzegu motffiemu/ do Okretu / w Frorymem 
ia te dial / & gdp to dziecie taͤk drogo trzymaͤli / ze 
fie s nich kazdy pośmiewał. Minie iz fle to dzie tie 


baͤrdzo ſpodobaͤlo / nie lutowatem zaͤ nie OSE trzy⸗ 


dzies ei funtow we złoćie s Pytaͤige ich od ktoty⸗ 
chem ie kupil/ by mi ált wyrozumiee coby sé rodu 
J było 


bylo. Ont mi zeznali iz niewłedgieli tyllo to powie⸗ go ool 
Ożielf że ie z nim naͤdiechal Glowick Bycecſki fame forsi 
piec/ kteremu ie odbili / mniemóiąc iżby te komu Sróncyi 
utraoł, Ale on odpowiebział/ ze ge mółpie odiat/ długo 
zäbiwßy ig sá wielke truonośćia / co fami oni X poż 
iawnie doswiddayli/ gdy z laͤſa z dzietiatkiem idee / Orhon 
Maͤlpe ssabdno znAleżlij według powieśći Ryce⸗ vo 
tzowey/ ktoremu ie odbili. Ale z bad Maͤlpa to inymi 
ożiecie wziels / nie mogli fie dowiedzies / tylo iż idac nógle/ 
$ cym die cis tkiem / & pić fie niettotym z nich dóldz| ty pie 
ło; wiedzac o zdrolu modnym / z drogi ku niemi Orhor 
zeßli / y obógyli ná potłoconey ttaͤwie / że tam Eros Sesli 
przy onym zdreiu noco wal / y Fonie 3 foba miał á ptzych 
temu podobno / ten zwierz to dzielie był ukradt / genfte 
ktoremu go Rycerz odbił, Je gdym tego OżieciątEE | die m 
doſtat / niedlugom icgo weze ſnoset ody loczyl / alem pal od 
mu wnet Maͤmke zie dnal / z ktors ia go tu niemóż 

tym nal ladem ná ośle przyptowadzil / fam wedle 

nich piege idac. A caͤk to com o nim powicdésial 
figeca prawość ieſt / daͤley o poczatku tego niewiem 

3 kad ief. Ceſarzowa pilnie rey Hiſtoryey wyftu⸗ 
dówfy / ná bńcnośći maͤige nocleg ſrooy u 30roiu/ 

gdzie OS ArH fwe potraͤcila / tuż ku pier ßemu zůto⸗ 

iu ſwemu tym beſpieczniey przyſtapils / & baczar 

iuż pewną teg / iż to iey ſyn byl od ſtolu poz 
wftówgy/ Slocenck oblaͤpiwhy mile poche wal / mo⸗ 
więc: Wiedzze moy miły §lotenkte zem ei ia tef cell; 
wierna Macke cwoiń / ktot am die równie tek ié- y Pon 
Fos fiypół ſtracila. Blimuntó tej oblśpiwfiy/ s plá- % * 
Gem mu dziekowalc / 34 fego peace y pilność/ ktorg tiem 
chowaͤige go dig niego gynit / obiecuiac mu to wielce | 
6 fowićie s4pidtic y nadgrodzie: Co Maͤrcebilla fiy? 
fee is Ccferfficgo fynó za meżć doſtals / od wiele 
tiep tadcet of ficlu fie fu niemu pormd 


żegnóii 


} 
amied 
fain 


go oblaͤpiwßy / ©. Bogu dziekowaͤls / Frotzy is ea 
gabe gezesliwg godzing nAwiedźił/ gop fey umyff dal de 
(WOJ Franeyi iecha k. Ceſarz Orhon rey przygodzie fie 
ll długo milaat / tótże wfiyſey Btolowie y Kigketa. 
i & poczal Brol Dagobert dozadumiśnego Ceſarza 
ioc / Othona mowić O nayfiześliwfiy Pan / Etotego Pan 
Bree BOG tar cnotliwa oné & tat wielkiem 4 powa⸗ 
pó 0] gznymi ſyny obdatzył / á nad to iuz ſtraconemi tál 
idac] nagle / a w wiel kim nießczes eiu pocießyl. Vktez kie⸗ 
DN) dy pierwey ſtyßal o talk foeśliwey przygodźie v 
meme] Gthon Ceſarz naͤ to odpowiedział: Zdptówóe to 
n 08 | geześliwe pofelftwo było / Erore mnie do Fraͤneyey 
Nal 6] pęzyczyne iechaẽ dato / zem nie tozważał niebeſpie⸗ 
tabl] czenſtwa iego/ ktote mie iuż było potłato / á wficze> 
liatké seie mi fie 346 wiel bie obroćiło/ fogem nic nie luto- 
lem wal oDiedhóć maͤietnoß ei ſwoley / ślbowiem ro Pan 
iemóz | BOG zrzadzit / zem po ce iechal / ktorychbym 36 nie / 
| nie kupil / 4 taͤk wosym weſelu temaiac do Oni dzie⸗ 
śląći / wiet Othon Ceſarz od Brolś Srancuſtie⸗ 
go odpußcʒenie / chege z ſwymi ktore mu Pan Bog 
dal do domu iechaͤc. Wßarze Rrol Dagobert Ceſarza 
©tbonś jadal / aby mu Slorenca w/opiet e 4 Mar⸗ 
aero lechilla zoſtaͤwil / ná poćiehe Zoldanowi ktorego 
bicza | on wielce iat Bónowóć/ Ceſarz Gthon baczac teź 
u pos ſchel Flore ncowi / iz mu tam mito było zoftać/ gd zie 
mos ſ yt wycho wan. Nad to bócył/ ze go Dagobert 
ia ſeſtſchetol Dobrze opa czyt: Zezwolil to Ceſaͤtz / Othon 
ry Pini iego / iz Slorencé przy nim zoſta will fami fie 
pla do Bomu fpiefac/ ktore Brot Dagobert / ze whys 
kroro ſſtkiemi gośćmi fwemt ná Swie mili ptowaͤdzil / y 
wielce ze gnatac ie placzliwemi oczyma opuśćił; Rzymic⸗ 
la fiy inie fipfiac o fottunnymCeſatſt im przyiezdzle / z wiele 
j will #im fie weſelem ku niemu gotowali / iakoby niekto⸗ 
ͤůnilg rey przećiw iemu pocze iwie iechzli / drudzy fie w mice 
bide | 32 śćie 


Elie tak przeblad ali / iażoby go co naykoßtownieh ee 


do Miaſta przyieli / y tego naͤlezlony / rad co nay⸗ e 
ugćiwiep przyrritali: gdy go iuz oni petkali / Brotzy ie ak 
fie przetiw niemu wyprór ili / pytal ich o maͤtks ſwo⸗ bybź k 
ie / iesli ießcze zywd. Oni odpowiedzieli / ze Fie ö 
byla po odiezdzie lego wsliek la / a ie dnaͤk Ayfiac/ ite 
© potieBe tego aͤcz byld ßaͤlong iednak wytozumia⸗ oftówi 
la á dopiet o zak lopotawßy fle ume la / ktotey Ce⸗ 

farg miaſto nicb4 pie kla życył / taͤduige fie poko⸗ 

iowi / Etotego przez śmietć tey pewnieyßy był. A tak 

weſolo z ſwemi do Rzymu ptzyiety/ Ceſarzowaͤ fmoie Rind r 
z thdosdig wßyſtkich znowu Bortonował/ fynó lego zem, 
Leona ná Rycet ſtwo pófowśli. wedłu( 


Jako Leon do Hifzpaniey na Jurnier jechał, y iako ~ 
fig zRycerftwem fwym okazał, ze Corki Krol 
Hifzpanfkiego.z4 Zong doftał. 
Dy iuż Cefars weſolo do Rzymu przylety / chwi⸗ . < 
le tém pomleß kat / Brol Sißvaͤuſti lifty do ge / 
Brolow y do Kiazat na dwoty toze ſtal / óby Ryce⸗ ktoty o 
tze / ktorzyby heć mieli meſtwa ſwoiego połuśić PO bony fi 
niego ná czas nómieniony przyjechali / ktorego only.) $ 
ditat wedlug godnośći/ gété y poczeiwie do domu u/s X 
ovprdwit/ opowiddsiac ze przy fobie miał Rycerſiwoſfaßton 
cheiwe / ku temu ktorych teſkno w tym pokoiu pro⸗ſſegala 
znowas / by fie nie mieli ćwyćić/ á c4k im to kwoliſwite ( 
żómyślił, Leon to pofelfiwo s bella rad ſtyßal / aby ubioty 
tylko miał fiufiny przyſtep ogladaͤe Corfe tego eech 
ktorey piefnośći cʒeſto flychat / ial Rycetſtwo fwd,,..; 
upominóć / aby ei coby ku temu dobre ches mieli go: : 
towoͤli fle tófoby kaͤzdy nayche dozey aͤ naylepiey mossy) 
é iat fie ich Owieśćie koni przygotowa lo / ktot ey fie ta bs 
kiey krotofili wgyfcy raͤdowaͤli. Leon baͤczac 39%. ł 
sowanie ich do Ceſurza (wego Fed!/ pźwdśiec bl |”! 
go w tym 


af 9199 w tym niehamowai / ale aby mu dopuścił ku yć 
“aye \Bcocofill iebóć., Bu gemu Cefars baͤrdzo ta 
|pozwolit / tótże y MócEś gdy iey oro zadal / bo 
mieli o nim te Sobre nadzieie / is tam naden Mial 
byds ktoty. A tak Leon wyptawiwfy z ſwemi oche⸗ 
bożnie według pottzeby / kiggnal do Waͤlenchey / 
|gożie Sißpanſti Krol 3 ſwymi mießkal / nie wiele fie 
oſta wis iac broby by? albo z kad / nie fie też mis dzy 
ſwemi nie okaͤzuige aby był Pánem ich / tydzien tak 
dla wytbnienie koniom lezeli nizli dzie n zamierzo⸗ 
~ nego Turnietu pyzyßedl / w ktetym fis tefe Rycerz 
ſtwaͤ wiele ziezdzis ko. Byl tedy plac wielki pod 
Zamkiem przytzz dzon / gnoiem | p pia ſkiem ufłóny / 
wedlug zwyczaiu. Dzień przed tym toffózał Krol 
Tre baͤczom po Miese ie w ulicaͤch ſtrebowaͤc / 6 poz 
tym opowiãdaͤe śby kaͤzdy krorzyby ku Tuc nierzowi 
przyie chal / naͤ iutto żgotowówfy fie nó plecu po 
e ranu ftóngl/ á tám meſtwo fwe co naylepiey uka⸗ 
chwie zal. Albowie m ten Eróty nád inne dzielnieyßy bez 
fiy do o zee / ma bydz od Rrolewny wiankiem obdaͤrzon / 
Byez Erocy oná teta wlaͤſng uwiie. Co uflyßawhy kaͤzdy 
bie doſptory fie e te mu gorowdl/ aestia fobie tego mingoa 
ego Mimet. Leon naͤzaͤiuerz ránomftáwßy do fiońcó wſcho⸗ 
dewuf du / z Rycerſtwem ſwym ubtany byl / wpótże on nay⸗ 
ew poßtowniey w pozlociſtym Micyśie/ né helmie tego 
i próźlleżała C mick z lota / mhiec w gebie die liatko pos 
 tmoblwice, Göy né plac priyiechat wßyſtk im Łoftowność 
al byſubtors ie go 3 podziwieniem byla. A gdy fie wßyſcy 
lege oz techali / Krol s Brolowg taͤkze y Brolewnd z Pane 
po nami na gaͤnek wyßli / z kad prówie wße dy doyztzeẽ 
eli geamogli cosſtapili fie Rycerſtwo ná dwie towni Ges 
y moge / / wßal ze Leon z ſwoim po iedney ſtronte zoſtalt 
lie OIL gdy £ fobie puśćili; ktoty fie kolwiek $ Leonem 
e żg5poctał / ps koniem fisawywroćić musial/ a tak ten 
j frogę= 


giotego on pierwey położył tuż fie ktzywdymbᷣkic nie 
mys lil / raͤczey innego k niemit puséil. A rat goy 
fie ich wiele on otócio ⸗ naoſtaͤtek aden przećim 
niemu nie s mia / ale ieden 34 Orugim z placu ziechal. 


Co Rtol obacgywßy / wßyſtkich ku obiaͤdu ſwemu. 


prośić coſt aʒal. Przeto ptzyczyniwßy ná ten gás 
tey krotofili / kazdy do gofpody ſwey polechal / 4 
zbroie foe pochowawß / ná Samet wroćli/ aby wiz 
dztat etoryby ten był / co fle z tym zlotym L wem 
uganial. Goy fie tuż wßyſey nó Zamek ziechaͤli / de 
EcolewfFiego fie Paͤlacu zeßli / do ktorege potym y 
Rtolewnd przyprowaͤdzona / w koßtownym ubiorze / 
ná niey byla korons zlotz / ná ktotey tenże wignek 
nioſta / Etorym chliala godnieyß go Rycerza uczlié⸗ 
śle niewiedziala troty ze zlorg Lwicg byl przeto 
Brol Oéicc iep ságot temi flowy bu Rycerſtwu moz 
wić: wßyſeys eie w prawd zie Bycerfiwo okaͤzali á 
naywiecey w tym / zes eie Sema fprówy y ſtaͤtkom 
odiechaͤwßy tus bie (ie zaͤttudzili / y Eóiby z was / bj- 
by tu Drogi ſwey ptożno nie cʒynił / ptzedsiewzielia 
ſwegs nic fie nielekaiac townię fobie ná place wzbtoi 
ſwey futat/ iakimby meſtwo / y oowćip fwoy okaͤzaͤ⸗ 
Łój chteśćie wßyſey chwaͤly godni / 6 wßaͤkze ten 
ktory nad inne byly ten ieft godzien daru dziewki / 
moiey / core mu ſama przynioſta. A tal ten ktory 
fie na placu naznaczyl wem złotym ná helmle / iż 


| peau fia 


Brol de 
gii one 
tod Ach 


‘| byt/ że 


nadcyść 
go dzic 
pie uk 
wsylód 
tódości 
dbónia 

vwóżał 
domóć 
mu po 
wie po 
po obit 
Potym 
tik / les 
ie to 


wßyſtkie Rycerſtwem me wßyſtkich broniach przez ji 


ficdt/ ieſt god zien tego daͤcu. Leon flyßac fwe zaͤle⸗ 


cónie / wſtydzacy fie tego miedzy Rycerſtwo 


ſwe fie zmießal / niechescy fie ość znóć ale gdy Krol 
pówiore ſpytal ktory by ten byt co zlota wice na 
chelmie miał: ieden z Rycecfiwó iego wyttwik nie mo⸗ 
gc / prówie go palcem ukazal. Atorego Krol uyrzaͤ⸗ 
wßy ku fobie go wezwal / á potym fie kniemu Canned Malz 

prap- 


wem 
„de 
jm p 
orze / 
janek 


|pczyfiepiwfy wianek nań wldiyla. W tym coPasat 
Brol do |ftotu sies / y był Leon ga nieznaiomy / dla 
cli oney näbytey wedle Rrolewny poſadzon. Leon 3 
tad cy wſtydlicy teonst caͤk wlelceuweſe lon 4 tego 


byt / ze podle niey siedzzial / iz go cheac ku iedzeniu 
naͤdeybe niechkials townie fie tak y Danie wedle nie- 
go dzia lo / co oboie ná tym obiedzie zadnego Lefte 
nie wtęślłi / eylbo ogy kaͤrmili / oboie nd fie mile 


wsglaośiąc/ 6 gdp ku fobie przemówić mieli / tedy od 
rados ti aż fie zaͤplonieli / ledno fie wfły dzaige á wzdy 
ch ania nie mogli powSdiggnec. To obaczywßy Krol / 
uwóżał ich ćieftość u sie bie N ist fie pilnie wywis⸗ 
dows? od Ryoetſtwe iego / y coby zue były A gd y 


git / mu powiedziaͤno / iz leſt ſyn Ceſarſki / baͤczyli prá- 
wie pogode ku wydaͤniu Coty fwey. Co fis potym 
po obiedzie laͤsniey w obsygu / przy taͤncu obózało: 
Pcp Oćlec wezwawßy Coty ſweß / iet fie fey py⸗ 


ore 
zaͤle⸗ 
shwo 
Tas 
ice na 
femo 
uytza⸗ 


tac / lesliby 34 tego chetala / gdy iey za dal. One iz 
icy te w ttóff bylo wnet Dycu zezwolils / poty miez 
go prʒzyzwawßy pytał go co 3 tego Cora feptał w 


ſeancu. On profto powid zial / ze iey o laſte ptosil. 


On go wnet spytał ieśliby iey 34 malzonke mieć 
chetal. Odpowiedziat: Ach by to wola Boffó y 
W. A. M. iużbym fle oto z nis zgodzil. Reel 
widsac det ich obudwu / wnet ich ku fobie wezwal / 


iz ſa uigwßy cece ich fam ich porel oral / pietśćienie 


im też przemieniawßy /  puzyłóćielom ſwym o⸗ 
śnóymit/ aà nazaiuerz byli we ſpol dont / Leon fie 
w al owym zyſku kochaige / cheial też nim ſtaͤrße ſwo⸗ 
ie rychley poćiefjyć. Podzies all dniach żądał Leon 
od prawy / do Domu z malzonka fmoie Prora fic ces 
niemniey ku cemu kwapila iżby Oyca y Mätke 
Maätzonke ſwoiego widsidia. YN ede Naymonde 3 


[Matzonkiem ſwym do Rzymu iechółó / gożie od 


wßyſtkich z wielbim weſelem byk przy isi. Ale 


poprzeftówfy o Leonie rozmowy do Slorencé 3 czeczg 
obroćim/ o nim ta powieśćie tyb Rig zer bofończemy, 
Jako też Florenc na Kroleftwo Angielfkie przyfzedł, 
Klimuntowi nigrodę y domowi iego uczynił. 
P> wyiechaͤniuoOthons Cefarza 3Ziemi$tancufficy _ 
gop Slorencé fpnó ſwego / nowe pożnónego u 
Rtola Scan: zoſtäwil krotym fie on opiefóć obie» 
cal / prawie roku cwaztego gdy ing Márcebiltá 
fond zoftówiłć imieniem Wilchelma prspiedy ali za⸗ 
cni Poflowie od wßyſtkiey Angliey do Brold Daͤgo⸗ 
berts do Srancył uſkaͤrzaͤige mu fie Kotonnego sic- 
toctwa. A to dla tego ze Heol ich zmaͤrly potom⸗ 
ſt wa żadnego po fobie nie zoſtawil. Progili Bro- 
14 Francuſtiege aby im radil / aͤlbo im Brold dal. 
Nie dlugo fie w cym Brol Dagobert tozgmyślał/ mó*. 
ige ku temu prawie godnego. Albowiem Slorenc 
rodem / rozumem tak ze Rycerſtwem / y owfiem why⸗ 
ſtkiemi enotami ku Rycetftwu godnym był obdaͤrzon. 
Potym Brol Dagobert / tymi flowy do Pa nſtw tze kl. 
Izes lie tu do mute pezyledhóli w tym fie mnie dok ſa⸗ 
daͤige y tadzac / abym was wier nie opaͤttzyl / Brolem 
taͤrowym / ktotyby rozumiem rzad Dobry wiodt / Ry⸗ 
cerftwem ſwym zie mie ßcze seil / aktoryby te / z ſtrony 
todzaͤiu rób zaeney Rorony godzien byl / w tyd wßy⸗ 
ſtkich ßtulaͤch / nie ieſt Slorene fyn Ceſarſti omylon 
nád Zold: Swiekes iego / ktoty iuz czlowiel letni / wis⸗ 
cep pokoiu niż walk i pragnie / á teg mu odpoczywanie 
wiecey niz praͤca fłuży, Ale Florence: meftwé prówie 
doßedt m woynaͤch fie wyćmycył/ólbowiem ofobliroie 
meſtwem iego ziemia mois doßlaͤ beſoieczenſtwaͤ / bo 
on ia 3 bratem ſwym fuż 3 giniona otrzymał/ á täk p 
wam kart K. ieſt poresebny Erotyby z wami wßedß⸗ 


był. Na co mu pofi odpowiedżieli/ iż tylko § przy⸗ 
Gynń ieft przyiazdu naßego do $rancyi żeśmy 3464] 


zem 


| gem 06 
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{us oto 
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tę 
TA 
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tom⸗ 
Broz 
dal. 
ms 
orenc 
wßy⸗ 


16300. 
etl. 
nobis: 
rotem 
| Bye 
firony 
j why 
mplon 


gem oñ faddi nieśmieli/ niechcae fle tym W. . m. 
|przytrzyć. Ale iz nam to W. A. N. fam pesypoMnialy 


uż oro zadamy y wielce dziekowar dhcemy 34 tar 
wierne & życzliwie opaͤcczenie. Slyßac te ches iz K. 
Dagob: po Slot: poflat/ gdy mu to przyłożył” pytał 
go ies liby cheial / eo Slovene 3 cados cia podz te kowaͤl / 
$4 tab ptzpiegne opatrzenie Pofl Arol Daͤgo bert t- 
Gliwice darowal / taͤlze y $lotenc odprawuiae te / aby 
P. Aro: y Ziemſtwu powied zielt / iż R. Dagobert na 
zadanie ich / nie kyl be im Krol zie dnal y wiernie o⸗ 
bra / y prawie wedl g ich myśli tego im ſam obecnie 
przyptowaͤdzic chee / ktorego oni pozadall. Atore 
Poſelſtwo Anglicy P. 3 wielka poliecha bylo / y náz 
eychmiaſt io naypredzey byos moglo / wielEa mno- 
gość Szlacheicow / co naykoßtowniey / przeciw Bros 
fomi fie wyptówili/ aby go iegae 34 graͤnicaͤmi / to 
ieſt 65 mot zu przywit ae mogli. Dag. Krol Srancu⸗ 
fti widzac det wielk g $: y P. tego do przeczeczoniee 
go K ſpießyl / niechetal y on miegEść/ ale fie też nim 
wybral Zold też swiebter $loc: o to pilno A. Dagob: 
prośił/ aby mu dozwolil / Ziecia z Corka ſwois pros 
wad it / ktorey fie icp wiecey wibsicé nie ſpodziewal · 
Tego Arol Dagobert baͤrdzo rad pozwolil / Aby fte 
według moley ſwey gotowäl icp Erólny ogladas. 
glorenc też Al opiefunć fwego z song 3 prem 
Rlao / y wfyfttoco im miło bylo 3 foba do Ang: 
wiiat/ gosie go wielkim doſtaͤckiem opatrzyl y ſyns 
ich Radnym P. Rot. uczynit / Rl. zadney prace nie 
poleckiac/ w pokoiu yz zona mieffEał Aż do smierei / 
pray Królu  Beolomey/ bo fis Mare: wielce w nich 
kocha la z tony d. y Pana ſwego. Böp cedy ei goście 
do Ang. pesptedyalt/ z wielks ados eig byli przyielt 
p Goſto want. A gdp do Miaͤſto ziechalo / nowego - 
Brola witac / temu ꝑprzysiegac / y przytym Bot: y byf 
Bors 


Bor od wielb ich & dwu / od Dag A Frane pod Zol: 
tzwiekra ſwego / po praezysśniu wfiyſtkich P. Bor. 
ktore gdy byly przeczezone od niego pochwalone. Po⸗ 
tym mu ie co navcztnieyfie & A giel poośło/ aby 
wedlug zwyczólu ich ns Asiegi onych raw przyśięgi/ 
y potym ic do siebie wyigl / aby ie uſt k wnie nd baͤczno⸗ 
śćimiał A tat byt Fl ná A. Ang Rorꝛſw kt tym fie 
tak ſtuß nie 6 ſorawiedliwie zachowat / nad wßykie 
ktorzy przed nim byli/cóć iz przez wßyſte k zywot ſwoy 
zadney bitwy nie potrzebowal / przeciw fasiedom 
ſwoim / albowiem wßoſtkie roſterki / vozumem fwoim 
lat wie porownal / y zas gotowośćia ſwolg ku boios 
wi / podal bois zn okolieznym / ze fie zaden granic iez 
go fuśić nie ważył. On też tal ze w ſwym przeſtawa⸗ 


ige / dal cudzym granicom pokoy / oproc to biotac co 


fie wßyſt ko iuz przy koronowaͤniu przywroćiło- Albo⸗ 
wiem dzierzawee oni / widzac nowego Beolé niepries 
Bwycieżonego z fitony ſta my naͤbytey / w walce Stenz 
euſt iey z Vogany / cudzieß bac ac na możność Brolé 
Scóncufiego/ ktory Slorencowi we wßyſtkim / prys 
chylnym byi/ kaͤzdy oba wiaiac fie przymußenia doz 
browelnſe Arolowi wpokoiu co rozumiał iż by był 
zewße ayien puśćić musiał. A tak Brol Dagobert 
poſtaͤnowiwßy Slorencé w naͤmienione Rroleſtwo / 
byf od glorenca y od wgyfifih Rad Rot onnych yz 
Gczon/ y wielce obdaͤrzon: Takze zoldan / pozegnaͤ⸗ 
why $torencź y Panta iego Maͤrcebille / do $tancycp 
fle powrocili Slorene Broleſtwo ſwoie poboznie tgga 
dzac / wielkie ſtarby zebral / ob one zewßad opórtzył/ 
& tak fie w pokoiu ſtarzal. Naͤprzod Paͤnig ſwoie 
przez śmieęć utraciwßy / fam po nicy cychlo umóc/ 
Synowi fwemu né Imis Wilhelm / Broleftwo ſpo⸗ 
keyne / porzadne / y wielkim doſtatku zoſtaͤwiwßy w 
leliech ſtaͤrych wundſkim Zamku przy ſwoiey Mét- 


fonce 


jonce pe 
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nie lego 
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nien 
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HET 


bnley 
veien 


1 
k lonce pogczebion z wie kim płózem wzyſtkich poddz⸗ 
nych p ſas ia dow ſwoich / ktorzy cnoty iego y pobożność 
- |wyftówiśtąc/cwiecożili bydz w lafeeBosey odpocznie · 
Aby nie iego. Atorege y my fobie winßuiac mowmy / Am. 


TEH SeT O RB 
| PRAW D ZE W'A: 
O Hribivey Altdoffkiey, ktorá iednym porodze- 
niem dwanáśdie Synow porodzita ku pierwízcy 
Hiſtoryey bardzo przyftoyna. 
8 fie w przegiey Hiſtoryey Othona 
Ce ſarza / ktory nad matzonka ſwola / y 
dztatkami iey / wielkie a ſrogte okrusienſtwo 
ſuczynit. A iz go ku temu naywiecey praywilo⸗ 
Oto omylne domniemante. Acz 3 Matczynege 
podußczenia wgdtie 34 wlaſnym tego uwaze⸗ 
niem / w ktorym fobie tak po czytat / ij torze 
niepodobna/ aby miata bidłogłowa od iednego 
meßczysny za razem dwole zaczac. To ros⸗ 
myslante / icz nieroſtropne / a takowe mu ſtano⸗ 
wi ńie przyſtoyne zwlaßcza tak na swlecte Ale 
is był maß Rycerſti 4 woienntE wielkt / nie 
ożiwna i$ bedac zabawiony rzeczämt potrze⸗ 
bnieyßemi / nie byt w tych rzecz bie giy / Etez 
re temu nie nóleżały/ więcey to zads iro miećj 
gdy fie blatogkowy m tych rzeczach omyla / 
Etore o tym weſpol miedzy ſoba rosmawidia. 
Albowiem y cos nayczescleyße go / miedzy Pde 
tziami W rozmowie gov fie wefpot zey da / iez 
"030 o rodzeniu dtstek / a wychewaniu / to 
naypratße Gael ich gły ius zamaẽne fæl 
| przed 


przed tym było o ubierze. A wz dy fie miedzy | 
nimi trafiala / Esore ſa do mnie mania Othono⸗ 
wego / iato ſie okazalo wMatce tego. Ale 
ſnads falßywie aby potwarzy ſwoy mogla 
czym podeprze€, Ate ta / o Ecorey nam przy⸗ 
ßta porotlesc prawie a ßczerze rozumieia / tak 
ius ku remu prʒyſtapie my. 
Poczyna fie Hiftorya. 
Niemczech w Ziemt Algórft: put mile 
Riwenßporgu / ku Dennemu testory les 

Ży ochedoiny Zamek / zowio go Altdorfem / ief 
to dom zacnych Groffow w Rzeßey / krore tam 
Gwolfami 3 owia/co fie po Polſtu wyrozumie 
wyzelkt y wyślą głowe w Herbie wioda / kto⸗ 
re na ich Talerach widuiemy / 3 kad im to prze⸗ 
zwiſto przyß lo / niektorzy chcac obrasié/ tak w 
Krontkach opifalt. Ji Roku po Narodgeniu 
Chryſtuſa Pana 790. Tego Domu Pán Groff 
Isembart imieniem / 34 pa nowania Krola 
wielkiego nayplerwßegoCeſarzal temtecties 
go. Potal ten Groff ie dne zacna Panne 3 Rzy⸗ 
mu / imteniem Katylina / a ii u Lacinnitow | 
Catulus ſeſt na polſtie Fczenie ukaʒzule tiby roe 
dzay tey Katyliny / dla iey przezwiſka był nás 
zwan wyzelkami / co bardzo nie rymuie. Ale 
inóczey fie ia wnie pokae. 

Drawdaẽ (3 ei potomke wie tey Katyliny wys 
zełtómi fo na wani y ona im tego pr zyczyna / 
że icy włafny Dan 4 Matzonek / five wlaſne 
dle eie 3 niey tak przezwał/ á to dla dalßey par 

matti 


miatti/ tey Adeyliny ofrucienfiwd/ y nie 
mniey Ola ſtawy milosterdsta Bożegoj Etore 
nad dstatkami tego poł azac raczył. 
pte Praydalo fie w kilka lat / ktorych Ratylina 
B| ſwym Panem mie ßkala / 13 poddannego tego 
tak] Matzonka rrote dsſatek zaraz porods ia. Co 
| gdy fie Pantey Groffowey voniofto niechćicła 
„ | eum wierzyć! as f ma oczyma fwoiemi tego 
mile | doyśrzółó. Co widzac niepomóły fie przećlw 
vie ubogiey położnicy porußyla / gniewliwemi five 
Het | wy mowiac: O niecnocliwó zia Zono / iamnie 
tam Pan Bog odkryl twe zdradliwe cudzoloſtroo 
mie a obaz ae raczyl/ iakos wiele mezow ßukala: A 
kto | ide tako mt prʒyſtoi 3 ſtrony przełożeńftwój/ o⸗ 
tym fie ftdróć bede / iakoby fie toba te whys | 
tkie połaraly ktoreby tego patrʒaty / abo otym 
myśliły. Z tym gniewem a sapdlestem fita do 
pana ſwe go / jalulac mu takowey fivey zelzy⸗ f 
woscl/ proßac / aby pomfty mimo fie nie pus i 
ßczat / ale aby io w wor wetkas kazal / a do wo⸗ 
dy wrzućtć/ mowiac je tego myta godna/ 34 
| fwym tawnym cudzoloſtwe m. Pan Graff ia⸗ 
ko Pan baczny / chcac tey gniew utuliẽ / tymi 
flowy ia blagat: Mita opuść tatowy gniew 
proiny/ bo to tu u nas w nlemczech nie dźiwy/ 
uyzrzyß tu tego mw Erorce wiacey / gdy fie to 
przyda zacnym Szlachetankom / o ktorych ty ſa⸗ 
ma nic tat᷑ ſtußne go / ani myślić badsieß / ates 
dnak tego wiecey po nich nie ogladaß. Abor 
wiem tu u nas w tey mierze bardzo płodny 
tray. Orná wida c ise fietey fide niechcialo / acz 
ffórgó 


Parga przeſtala/ whale gniewu nie opuściła. | len 
ale Pan Bog tóżo mowia nie pretti dle wczyne | ficia 
ny: pania Ratylina nie troygiem / tóto tey pods | iol 
dena / ale czwornaſob raczył ia obddrzyć. Abo⸗ liche, 
wiem bór030 w ErotEim czófie dwanascie diia | pp 
tek zarazem zaſtapita / y fortunnie ich bes Pól 
roßelkley ßkody czaſu donos lla. Co potym wie wide: 
dzoc zalosnie tego ujywala / paͤmtetalac ná ro pts yo! 
iż podobna fivote trzyma mejami petwar zy la / idle / 
botac fie 13 one 3 tey włafnych uft dwunsſta [Ptn 
meow potwarzac beds, Gdyß tedy Partey kal ce 
Groffiney czas rodzenia przyße dl. Crafito fie Vsi 
is tey Pan polowóć wytechał: Czemu Pani po diem 
Geśći rada byla / ócz niewiedslala o prayßley pit n 
pr3ygodsie ſwey. Bo gdy bole nd fie czula / mi⸗ "ioei 
śliłś Pana ſwego 3 goséiem tednym witáé/ co chuſtt 
ia bar dzo omylito / bo po wylsctu pierwfego/ ey rze 
gdy drugiego poczula / iu iey poddand byla |13006i 
przytemnicyga. Ale gdy trzećtego/ tedy myslis racyl 
ia / tużem fie 3 moig poddana dorownala / ale |S¢fild 
gdy czwartego / ins była nad nie / a gdy jadnego ca gal 
przeſtaͤnku nie baczyla / mniemala / by ius tar hart. 
do śmierći rodsic miata / rozumietac to bydź ia [Powe 
wna pomſte Boja / oney potwarzy / Erora na ihn 
poddaña fwoie kladia / wßak oney ſkruchy nie elde 
długo byto / gdy była poniewoli przypadła. Bo [M n 
iako ia foro Pan Bog poćlefiyt/ i dwunaſtego Plifto! 
porodziwßy / tuż pokoid doſtals Wnet w tatee [Piei 
mino rade zaßla 3 onymi co przy ntey byty/ pros przy 
foc by tego nie myiówity co fie 3 nia ſtato. A [tu gor 
o tym pilnie radsily / ak oby ledenascie 3 tych dae 


fynow tatemnte mogły utopić? co w ßytkie fry. 
foc/ Werltwie tale obiecaty/ dle dziatek topic 
Sada podtac niechćiała: Wßakze gosie stenies 

moe / babs (tare posle / tat fEdrd á prawdsiwa 
prʒypowiesc. Pani Tara chcąc cheé przeciw 
Pant (wey poź ózać, ku woli wnet porußyia mo⸗ 
wiac: Milosciws Dani / ponieważ ét W. N. 
przyobiecały woßytk te te Panie tai / tylko oro 
idste / Ero te ma utoptc / oro ia gotowa tego fie 
podtac / a tesli mie 3 nimi Keo podła a bedsie py⸗ 
Bat co niofe/powióm: 13 wysleta / ktore fie mye 
lagly w Paniey pokoiu / przed ktorych ſkomle⸗ 
miem J. M. fpeniamieé nte moje. A is inny 
mite niechetat / ta fama chcac J. M. poſtujyẽ / 


chuſtka przykryla / yz nie neil 3 Zamku ku Szer. 
cy rzece poßia. Ale zas P Bog 3 Oobroći ſwey 
rzadzit / iz onych dsiatet tey śmierći zaͤcho wee 
ragyt. Albow tem tato ftoro 3 gory amkowey 
Ze ßia / uyzrzala Pana u młynó/ 4 on 3 pomocni: 
ca gada / Prova tes nd ten Gas do rodʒacey miy. 
nartt Pant iey ßia / tey Pan pytał dokadby Flay 
rewiedziata mu mowiąc: Oro Nish Panie 
M tynarka W EN. p. chce pod danych preymno⸗ 
zye ide tey pomagać Pan mowiacHoje ia wfpoe 
mos ná ſwete Pania wſpom niat / i rej ius de 
blifto miał byos. W tym babe nyśrzał fpiefinie 
bte zac / gdy Pana uyzrzala / chetala Pw rzece 
prayſpteßye / pokiby tey nie nadiechat / bo / naz ad 
A ku gorze nie Ba babie bylo poſpießyc: Pan wie 
dzas ij tey baby 3 Zamku nie lada przyczyna zee 
gnółć 


niofe ich wtopić. A tat ie w miednice zebrawßy 


gnata / wnet pomyslit: cóś nowego fie dźlete fi 
oPoło Paniey mey / vial Eonta w oftrogt) ij bárs 55 
d30 pretko Eu niey przytarł/ uyirzal wnet is cod a 
niesie, Jaſkoczyl iey od brzegu pytatac coby 90 , 
 miofiáz Baba ag iuj miata odpowiedź gotował” 0 je 
mato tey pomogta bo Mysliwiec ſtyßat o wys say 
zletach / myślał o ich wychowóniu śnie o ſtra⸗ 5 
centi Pan te odfryé kazal / aby ie ogladal. i 
Baba rzetła: M. Panie wßytkoc ſuczki. Pan Jell 
366 do niey rzekł: day mi co cudnieyße obróć ną KAM 
bydło: Ona zas rzetłó/ / y cośbyś fie W. M. pyr 808 
ſtlae miał nimi / gdy; ießcze ſa motve, Wiym Pó ca 
ds iatki lely plakat / ktore ag bardzo maluchne Hyn 
byly / le dnak glos był rożny od péiego/Pan baba an 
fuktem okrzyknal aby mu odkryta / a gdy uyo dal p 
srał/ tot pytat Babá mu wßyſtke przygode po. VME 
wiedsidta/ tato Paniey slubila ze wpytkiemi 0 
tate. Pan wfpomniawgy ná miynarke / kagat melt 
ic ga fobo nieść) przyzwawgy Hiynarza / rzekt e 
do nie go: Mlynarau Pześćiem ći w dom przy · tnt by 
nioſt / tylko te zóchowóć umiey/ mtóryć wolne |” P" 
pußczam. Nad to dam ét co potrzebć ku wyć tak os 
chowanlu tyd dilatek. Babie pomocnicy of" PI 
ny twey uczćjwey Dar Darute/ niech powie iz te O Wt 
ośtórti młyndrta zrodzita / przyimiy mámeť KL 
co potrʒeba / iá wßytkim doſtatek dam / teno le 
3 pilnos eſa chow ay / co do ich amterel bedślefi Peel 
tego ßczascta ujywac. W co Miynarz 3 rado⸗ o m 
śćia pozwolił/ y żona temo tym Sey y ſpießniey taa 
wefelac porodiila. Pan też Pantey oblecat / i$ oma, 
icy przed Panlom wy dae n chtial y ſtugom en 


ſwym 


chat b 


dal ſtwwym pod tafta ſwolo sdbasaty by otym nic nie 
Pale | powitddali. Lat że to ediemmnte byto/ aj do sie? 
i omi lat / w ktorych fie one OśidteczEi bardzo 
OY | Dobrze chowały/ i roku Siodbniego czcić fie ka⸗ 
sl zde z nich nauczyło. Pan Hrabia wielce fie w 
i)? nich kochalac / umyslit ie luz do siebie przytać. 
ad Chie lutowal wielkiego natłśdu / poſtat do 
de Italiey przyśdćioł Panicy ſwey na cześć pro⸗ 
Pó Ste / dla t orych fie 3 wie lkim doſtarkiem 
j py Prsygetowat/ y z0arzyto mu ſie / że ich wiele 
Fra cześć przylechała, Satym one iedeniśćie 
ue Wilynargytow w ſuktenki czerwonego Ak⸗ 
| A ſamitu dat prsyodsiags y czarne im bieretki 
ie > dal porobić temu też dwunaſtemu domá cho⸗ 
970 wanemu rownie takze. Na dien Niedzlel⸗ 


at na 


kiemt ny / gdy ivi przyiactele Pantey przyiechali / 


wielka case Groff narzadzit / ku ktorey tej 
przyiaćioś vyb prosit / gdsie iu; nawe ſelßy⸗ 
mi byds baczyl / rzekt do gośći ſwych: łajtó 
wi Pane wie ijem tu W. N. prośba ſtoola wo 
tat oaleła drogs zatrudstt / abye wzoy byłó 
nie poprośnicy/ o tym jie ſtarat bede / lałobym 
930 to WII. nagrodzil y odſlujyt / wßarze nad to 
aj! DOU. chce pokaʒ ac w Gym fic oſobliwie ko⸗ 
AMC” | chać badziecie / á goy o tym dobrze wyrozu⸗ 
no le mlecte o gym W. . wßyſtke ſprawe dam. 
bite, 5 tym 09 flajebnika gioſem rzeki: Id á przys 
1600") z iedz tu one wysleta: On krory był wychowany 
ned oma / mysliſtwn luz chelwy byt 36 fiujebnie 
cil oſkiem fie porwe ogladat te wyzelkl Erore Pan 
ugo a Déiec 


Póżał 
ryt 
przy” 
volne 
u wyć 


Oiec przywieść Edgat: Goście też niemnſey 
tu drzwiom patrzali / co im Pan Hrabia 34 
oſobliwe wyrzekl chce pokazat. W tym uy⸗ 
śrzeli á ono ßest par Oślóteć rzadem po parze 
34 ſoba ida / wßyſtkie w tedney barwie tednde 
to ubrane y iedney wielkosci. Rtore gdy 
fiugó rʒadem przed ſtolem poſtawil. Groff 
Détec ich od ſtolu powftaerfiys do wßyſtkich 
gośćt ſwych rzeki: Ach laſkawoi Panowie 
iatteyby sá Matka smierci godna / ktora ta⸗ 
towych ſynow dwanascte porcdsiwpy kazala / 
3 nich iedynas ele wtopić. Co Pant tego widzac 
y ſtyßac / od wielkiego ſtrachu mo losc na nie 
prayßta. Co panie baczac / wnet fie ku niey 
porwaly / a go y zas ku bie prayß la / upadła 
u nog Pánu ſwemu / winna fie Pann Bogu 
na przod q yniac / wysna wal / iz to nie dopu⸗ 
SEE racyl / mbaac fie ndd nia ubogiey pode P 
daney krzywdy. Panu też ſwemu winna fic 
datac o miłośierdżie go pros ita / aby tey to 
topuśćić ragyt Pan Bog wola tey w lepße / 
obrectt. Co wßyſey przylaciele ſiyßac / za nia 
fie prʒyczynili / dziatuiac Pana Bogu 34 iego 
dobrodzteyſtwo / is one 3 mitosterdsid ſwege 
wßyſtkich od upadku obronić raczyl. Hrabia 


Panta ſwole od stemte podntoſt / fyny tey poe [He 


lećil/ aby im tuż pr3yidinteyfa byłó. A do 
gości fie obrociw ßy tymi flowy rzekl: Laſta⸗ já 
wi Pancwie goscie / y prayidéiele nas / po- 
nieważ rzecz orgewiey nie fiyck ana o tak 
mnogim 


| 


| Bogd/ y Dobroć jego wyfławiśli / á dla wies 


aney pamiottt proßa / Aby od tychmiaſt pot om⸗ 
Pt moie wyzelkaͤmi zwano. A tat od tych⸗ 
mtaſt Ponowie to przezwiffo y herb mala 


7 |cymemćt fiawny Czytelniku pokazae obsecdi/ 


com et iui zys eil / ij też y miedzy Póniómi nayz 
die / ktore fe okolo blisniat / mysli y Dos 


üta⸗mniemania Qthona Ce ſar za y tudsieß Mak 
q litego Zleć to fnadnie krorym nie ku wierze 


bedile / aby można rzecz byla tat wiele ie dne y 
Päntey 3ara3 porodsi€, Aczkolwiek 6 tym w. 
Aronikach nayduiemy. A zwłafozó u Kone 


ſrads Likoſtena / ktory efobliwie Xsiegi o dsi⸗ 


onych praygodach / s innych Rag zebrał 
ten o zakowych rodzślih rosmalcle piße 
ß ak ze is o innye nam. dalekich Rralnach 


ig powióda/ 3 da fie niektorym powieść iego dae 


eka od prawdy) boso fie dale ko ſtalo / rychley 
zmierzymy prgetom niechetai zamylczec / co fie 
też u nas w Polßcze przed lary trafilo. Albo⸗ 
wiem Roku Panfliego 269 Dnia 20. Sty⸗ 
Znia zäcna Páni Malgorzata zona Pans 


Viersbanowffiego Groffa albo Hraͤbie Pole 


kte go / iednym rodzeniem Żywych dstatek 
wzydźteśći y ßescioro porodstté. Co fie 
id ten czas w Ardbow Fim powie tie ſtato. 


D czyn: naße Kroniki pewnie swiddga/ 4 


tad laͤtwie mojemy cudzym á poſtronnym 
K 2 powie” 


powiesciom wierzyć gdy fie tej u nas niece | lac néi 
taklego przygadzalo. © tym na ten czas mie 
przeſtaroßy chwalmy Pana BOGA trony | >! 
cudami wlada. to, ot 


| Gym 3 
PRAWDZIWA HISTORYA, 


| Frote 
1 owig 

o Zdcney płodnośći. wać 

A Le izesmy opłobnośći w tożmowe wefit/ zdaͤ⸗ | dibo i 
la mt fie czeG prspftopnd/ przypomnieć tu tAŻO | to bla 
Hiſtorys / o icdnypm Szlaͤcheicu Niemiec kim / ktory | ie Fie 
gop fie $tydecychowi trzetiemu Ceſat zowi Rzym⸗ | imieni 
ſbiemu $ potem ſwoim ſenow ſwych okazal / bylo | bosny 
to Ceſatzowi y Radom tego z wicllim podsimies | y dw 
niem / y nie z mnicyga poticda/ co ßezo drobliwo⸗ lil c 
Séig ſweig przeciw nim potazał/ kochaige fie z tak | (ic) 
meżnego wydhówónie. O Gym nizey z tey powies | my r 
śći zrozumiemy, aby z 


1 tego imienia Frzećł 3 Doma RótufFies | wor 
gobyłobran ná Ceſarſtwo Roku 1443. bńrdzo | why 
Pezesliwy 6 Sorruny Cef: gege on gás wielce poz wiwf 
trzebowal / á to dla wielbich á (ieżtih niezgod/ | fem p 
fwatów w Rzefcy tudzieß niebefpieznośći ole sonny 
Turks naywiecey Ziemi NRatuftiey ßkodzacemu Mores 
przez WegterFie granice! oczym y naße Heont poe badge 
wieda ia / co Amuraces Car Turecki zu pezeſtra⸗ Meg; 
dy w tamtych ſtron ach czynil przeciw Maͤthyaßowi tm € 
Boolowi nd ten gás. Wegierſfiego. Te ſtedyf W w 
roſterki przypedzily Ceſat: no wegs / is wnet na pod 
poczatku panowaͤnia ſwego / słożył  Wzefiey Kigi 
Seym do Normäberku Boku 1444. Gdzie pewne⸗ bu o 
go 6lbo nieuzytecznego nie poſtaͤnowill. Ale ies ku dr 
dna lako w drugim kralu Rigzeta y Szlaͤchta bárd (onpa 
dzo wiele przetrawill. Co Ceſarz u siebie uwaßa⸗ tlo 

tec | 


leca | fac naptzod uttśte wielkg / y tudzieß nie male zsz 
ois mieß nie. A iz nad to nie pożytecznego niefprówie 
sory | lis Bócył izby fie co fióć moglo za mnieyßs uttó= 
| ce. Słożył SGepm Roku 1446. MErkiu zyznley⸗ 
Gym die mie Baͤwar: w Micstie Regenßpurgu / 
$tote Miaͤſto nie ktorzy BRadiForzem nád Oundiem 
zowia / nad to rofkazal aby Xiażeta co w nayliżgym 
pocg tie / & Grabowie we czterech tylEo koni Rycecz 
aͤlbo inny Szloͤcheie tylko ſamowtor przyiechtli / & 
to dla lzeyßego wychowaͤnia. (76 een gás wonym⸗ 
ze Kieftwie dzierzaweck Abenßpurgu Samku Baw; 
imieniem Lenard ptzezwiwiem Bago zaͤcny swie⸗ 
bodny Pan méigc odedwu fom trzydzies ei ſynow 
y dw / y naͤd to ośm cotek / wßyſtko zywych: Vmy⸗ 
élit ześćię tym Gym fie fam kechal. Ceſarza uwez 
ſeliẽ / y nie ia ko w pod ziwienie przywies k. B gemu 
mu nie naͤgorzey pofiużyło vozkazanie Ceſurſt ie / 
aby żaden Szlaͤchkic nie przeiezdzal / iedno femos 
wrot On wßyſtkie (pny fwe Gitwono przyodzis⸗ 
wßy / kazdemu ieddziecki ſraplerz czaͤrny ſpra⸗ 
wiwgy/ 346 kaͤzdemu z nich iednegs cpmże fros 
dem pczytzeOżił / fam tylko w gerni z ſwoim iez 
zd nym ná Dzień ułożony do Regenßpurgu iechat / 
totego firai ná wie zy obńczywfy wwielbim pocie 
ia da c / ieli mu ptzyteebowóć/ gege naͤ ten Gas 
nie czyniono iedno KXlażetom Nzeſtim / bo di né 
ten Seym w nawieffy pocztete wiegdzali. A iż 
ius w ren cas wßyſey Riaßeta wies tie byli / 
8 podziwieniem kazdemu z nich bylo / coby to 34 
M:qże ch taͤiemnie lechaͤle / iz mu nits przeeim 
bu géi nie iechatl. Ale gdp Me zewßad wies ie 
ku dworzaͤnom zbięgali Gi ce Pane Bago znali / 
fnnym powiaͤdaͤli / » iege doſtolenſtwie / iz on 
tylko Szódricem/ 6 RNycerſtin Pánem bac 
dac 


— 


Bac niemlige ná fobie zaͤdnego utzedu Śmiśł fe 
tego kusit przeciw Ceſarſtiemu zäbazaniu w rát 
wiel kim poczkie n&Gepm przyiehóć. Broce ßem⸗ 
tónie aß do Ceſarza przyio. Ceſarz ſtyßge o the 


kim niepoſtußenſt wie mniemiał żeby to iakim upo⸗ 
|cy pes 


rem Gynił / bardzo fie z Raͤdami ſwemi przeć 
niemu potußyl. Aby takowa śmiółość pocklumio nt 
byłó / aͤ ca kowe niepoftußenſtwo ſkaraͤne / wßyſtkie 
Raͤdy Ceſarſtie / oro Cefacze zadaͤli / zlozyl mu 
tedy €£tfkrz dzien ku takowey odpowiedzi / co 
Pánu Bógowi nie ſpodziwieniem bylo / bo pietwey 
miebżiói ze fie c4? fióć mialo przeto gop iedno sá- 
myślił/ iuß y drugie z poſtaͤnowil / ióto fie mick 
3 gniewu Ceſarza wybówić/ rozkazal ſynom ſwoim 


aby bárwe fwe chedogo z drogi / ochedezyli / taͤr⸗ 


ze p flużsbnice ich. Dotym le z hykowal / co 
nóymłoofiy naprzod / eo nayſtaͤrße / naͤzad / 36 ros 
cemi fem ßedl fiugó tego 34 nim / potym fiwżeż 
bnicy ſynowſey rótże paͤcaͤmi ong proceſſyg Albo 
ßykiem Beoł ku goſpodzie C. aby fie mu okazal / 
y B. tego/ bo go tus czekäll. A gdp pezyß li 
przed półóc Ceſarſti E6ŻDy z nich ſwoy ßkaͤplerz 
wzigwßy / w lewep go rece nd otezu trzymał Owies 
mó czedomó ode Drzwi ſtaͤngwßy / miedzy keote 
Oćiec ich ſtaͤrußek siwy / á mfgótie kraſny maß 
myfofi ßedl przed N. Ceſarzem z Fillo uklonom 
przed Ceſarzem przygedi/ ná Poleng upadł / tem i 
flomy mowięc N. M. Co tozumiem Sobrge zem 
ieſt przed W. Cef; M. oſkaͤczon / iaͤka ten ktory 
przećiw poflufienftwu nie co uporem apni. 

Ale fie to tak dali P. Bog nie naydzie gdyzem ia 
wyrezumiawßy coſkazanie W. C. M. dbp zaden 
Szlacheie ku Seymu tu wiezdzac nie śmiał 
iebno ſamowtot⸗ Jam cu tylko 3 fiużebnikiem 

moin 


moimi 
ptzyicc 
AL 
far (tie 
dc Í 


aby ke 
nad te 
pott ze 
gneli, 

poglad 


| moim / ory mnie rownie w gerni przyodzian teft 
przyiehał. Synowie moi taͤkze Etotych tylko Owa / 
á krzydsies ki ieſt cheae dofpć uczynić cofłózńniu Ces 
ſat ſtiego kaͤzdy znidbióło poflufny ubogi Szlaͤ⸗ 
{cic famowtot cylfo prsyiechal / ktorych fluzebni⸗ 
cy przed Paͤlaͤcem też potzgdłiem 34 moim ſtois 
aby kazdemu iawnie bylo / ze my pogtu wietfego 
nad coftdsdnic nie mamy. Co fiyfac Pan Rad: 
pórtząc nó ego ucztiwa siwos / od ziemin go dzwi⸗ 
gneli. Ceſatz umyślona frogesé (me opuśćiwgy 
pogledśł po onym meinym pocećie/ p też nó one⸗ 
go ſtarußka siwego / ofobliwie kochaͤnie z niego 
mige pytał go iesli to fe wgyfcy ſynowie ie go⸗ 
4 od wielu ie żon uche wal. Odper iedziat: iz 
de dwu / nad te mam om Lore” ná wxdaͤniu od 
techie Omu żon wßyſtkie żywe. aego fie Ceſarz 
tym baͤrd ziey weſelil. Basel go uczeiwie daro mee 
4, Saͤmkow y Wsi mu przycynii/ aby em latwiey 
ta howe ſyny opaͤtrzyẽ mogł. Brorym nudene Cee 
ſarſtie w iedeno fie potym dom wfyfito obroćiio/ 
w Frorym też nie dlugo trmóło Albewiem do 
tet dzieſtu lar wßyſiko ono plemie wymarto / iż 
ofident tylko P. Miklas w Abenßpurgu pozoftał / 
Ftocy wgyftfe maͤietnosẽ bez plodu bedac dziedzi⸗ 
y. Boku potym 1481. Po nótodzeniu Pans 
Chtyſt dwoie Rigzat BA: Albrycht y Bczyfitof po 
Sintcscé Pyca ſwego / wadzac fie o Oy⸗ 
nyane wfoaeli walke miedzy fobs. Pan Miklas 
Albeycheie E. przećiw Brzyßtofowi / był zóbit od 
luda B. wNiedziele wtorg w Poft. A gdp zaden 
ego Domu nie zoſtal / prz yßlo one imienie wßyſt⸗ 
io ſpaͤdkiem Rigzetom Bas az do dzisieyß ego dnia. 
Trifo pe migtka takowego tozkrzewienia po dzisiey⸗ 
Fy dzien ieſt na tym Zamku w kaͤmieniu wyćiofana/ 
$tocym 


ftotym fpofobem ten Oelec 3 Syny przed Cef. ſtall 
tylko z tey paͤmlatki do dzisieyßego dnia ieſt w tym - 
Zämku Wßal ze ei co piſmo gyráig nayduig o wigs 
ghey plodnoset onyd wie kow ſtaͤrych zwlaßcza m 
Bsiegdd Sedziow Rozdzialu dwudzieſtego / wier. 
atetnófty/ gdzie ftoi Abeon: Sedzim Izteelſkim / ig 
ten miał ſynow czterdzies e! Btorzy wßyſcy na sie dm 
dziesigt Mufow iezdzili to dla tego piſmo s. tego 
dolezylo / śbyśmy rozumieli / iz wgyfiEć sledmdzle⸗ 
Sige tak ſynow / iaͤko y wnukow Abeonowych doros 
ficgo meſtwaͤ byli / taͤkze haͤdy z nich iedno walczyl | 
poti Abeon Oeiec ich byt. A tar go pifmo é. nietyl⸗ 
te wyflawia 3 plodnes ti Ale też y tywółodći á dlu⸗ 
piego żyćla/ is meſtwo wnefow ſwych ogladal. 
Wßal ze äczkolwiek y to blogofiawieńfiwo od; 
B. poligone bywh jednäk to pociechs nie wie⸗ 
ená) bo y dat nietewdly/ co fie ofózóło wrót! 
krotkim wieku Bzlódiica tego B. ktorego potom⸗ 
fiwo áa thE mnogie bylo / iedna ledwo Gterożicz 
śći lat ptzettwóło/ towney tófże mocy bogectwe 
ttwaig / y inne doczeſne daͤry. Taͤkze bac ye moz 
zemy / iż od Dónń Bog nic usytecznieyßego prozi 
sis nie możemy nád madtość te / keorg nas znaͤio 
most yay. Bo ſie ta mnozy y ttwó z ſwemi 
na wieki. Ale ſis iey y w tych Kisgach nie uzmy/4 
iedno wZakonie Bozym / ktoty nam Prorocy 
podali, Do ktergeo nas y fam Pán Bog upomi⸗ 
na / moroi ge Baͤdaycie piſma s. w Etocym 
ieft opiſana wola mois Co gdy z des 
cig uaynimy/ zywot wieczny ottzyma⸗ 
my / ktoty nam P. Boje rág Odé 
w Troyey Swietey iedyny / 
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